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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

i  wyjątkiem dni poświąteeznyen.

Numer pojedynczy kosztuje w miejseu 10 h a l ,  
pocztą 16 hal. — Biura Bedakeyi i Adm inistraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmasna I. 9. — L isty należy frankować.

Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 E., k w a r t a l n i e  8 K ,  
m i e s i ę c z n i e  2 E. 70  h. — W m iejseu: roczni e 54 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 E. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnyeh państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I (itersokf1', dodatek miesięczny do „Nazety Lwowskiej11, otrzym ają eało- i 
półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ezerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi i E . 50  hal., drudzy 60 hal. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

CZĘŚĆ FEZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył zezwolić najmiłościwiej Jego Ces. i Król. 
Wysokości generałowi broni, Arcyksięciu 
E a i n e r o w i ,  przyjąć i nosić nadaną Mu 
wielką wstęgę królewsko - wielkobrytańskiego 
orderu Wiktoryi.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyźszem postanowieniem z dnia 19 
września b. r. zamianować najmiłościwiej 
tajnego radcę, Aloizego księcia H a r t ę n -  
s t e i n - S c h O n b u r g a ,  wiceprezydentem 
Izby panów na okres bieżącej sesyi Eady 
państwa.

P. Minister wyznań i oświaty zamia­
nował nauczyciela prywatnego gimnazyum 
z polskim językiem wykładowym w Cieszy­
nie, dr. Kazimierza W r ó b l e w s k i e g o ,  rze­
czywistym nauczycielem w państwowem gi­
mnazyum z polskim językiem wykładowym 
t a m ż e . _________

P. Minister wyznań i oświaty zamia­
nował prowizorycznego głównego nauczycie­
la męskiego seminaryum nauczycielskiego w 
Tarnowie, Wiktora D o  l e ż a  n a , stałym głó­
wnym nauczycielem tegoż zakładu.

P. Minister rolnictwa zamianował ko­
misarza górniczego, dr. Kazimierza M i do­
w ie  z a, starszym komisarzem górniczym, a 
adjunkta górniczego, Apolinarego N eg  r u ­
sz  a, komisarzem górniczym w etacie władz
górniczych.

0. k. Dyrekeya poczt i telegrafów prze­
niosła ofieyała pocztowego, Jana H i s e h t i -

n a , z Nowego Sącza do Krakowa a asysten­
ta pocztowego, Eisiga H e r  z a, ze Lwowa do 
•Krakowa.

CZĘŚĆ EIEUEZĘDOWA

Lwów, 21 września.

Eozkaz Najwyższego Wodza do armii, 
datowany w Chłopach dnia 16 b. m. ciągle 
jeszcze stanowi przed.qj.iot żywej dyskusyi. 
Wobec rozmaitych komentarzy, z jakimi spo­
tkał się ten akt w głosach prasy, rozesłało 
węgierskie Biuro korespondencyjne następu­
jący komunikat:

„Kompetentne sfery bardzo przykro do­
tknął fakt, że część rozkazu do armii z dnia 
16 b. m. wytłómaczyła opinia publiczna aa 
Węgrzech w sposób, który nawet w przybli­
żeniu nie odpowiada inteneyom tego m ani­
festu. Najwyższy Wódz w rozkazie Swym 
uspokoił wojsko, że nie zezwoli na rozdwo­
jenie armii wspólnej, tak jak ona istnieje w 
duchu XII. artykułu ustawy z r. 1867, a nie 
zezwoli zarówno w interesie Monarchii, jak 
ze względu na żywotne interesy Węgier. 
Ow rozkaz do anuii, nie będący zresztą aktem 
prawnoparistwowym, nie przesądza słuszności 
tych zmian, które partya liberalna uważa za 
konieczne, a które minister-prezydent hrabia 
Kbuen Hedervary włączył do swego progra­
mu. Eozwiązanie tych kwestyj jest w kołach 
decydujących przedmiotem rozwagi11.

Należy mieć nadzieję, że to jasne, sta­
nowcze wytłómaczenie rozkazu Najwyższego 
Wodza położy wreszcie kres wzburzeniu na 
Węgrzech.

Półurzędowy komunikat, jak donoszą z 
Budapesztu do Fremdenblattu, zaraz po jego 
pojawieniu się żywo omawiano w klubie li­
beralnym. Krążyła pogłoska, że Najj. Pan u- 
poważni prezydenta ministrów do złożenia 
oświadczenia, które nietylko dokładnie okre­
śli stanowisko Korony w sprawie wojskowej, 
lecz także zaznaczy, że tak rozmaicie komen­
towane wyrażenia rozkazu do armii, wcale 
nie mają na celu uszczuplenia samoistności

Węgier. Koronie dalekie są wszelkie podo­
bne tendencje. Niewiadomo jeszcze, czy lir. 
Khuen będzie miał sposobność złożyć takie 
oświadczanie, bo nie jest już parlam entar­
nym ministrem, a taką okoliczność musi się 
mieć na oku przy składaniu tak doniosłej 
deklaraeyi. Mniemają jednak, że do czasu, 
gdy oświadczenie będzie miało być złożone 
w parlamencie, ster nawy państwowej dosta­
nie się już w ręce konstytucyjnego gabinetu, 
że załatwi sprawę jego szef.

Oprócz tej wersyi, inna jeszcze krąży 
w klubie liberalnym. Korona — twierdzą — 
zupełnie przejęta* jest przeświadczeniem, że 
dzisiejszemu stanowi spraw na Węgrzech mu­
si się położyć koniec; Korona pragnie też 
pokojowego rozwiązania sytuacji i trwałego 
usunięcia przyczyn żawikłania. Najj. Pan 
pragnie więc uspokoić naród węgierski, że 
prawa tego państwa uszanowaue zostaną w 
każdym kierunku. Aby zaś to stało się w 
należytej formie, wyda Monarcha do narodn 
węgierskiego manifest, w którym jednem po­
ciągnięciem pióra rozproszy wszelkie obawy 
i zaniepokojenia.

Dnia 24 września zbierze się Sejm. 
Wedle jednej opinii nie ma on wcale zaj­
mować się sprawą przesilenia, gdyż ostatnia 
uchwała Izby opiewała na odroczenie aż do 
chwili zamianowania nowego ministerstwa. 
Już ostatnie nadzwyczajne posiedzenie wę­
gierskiej Izby dep. dostarczyło dowodów, że 
rozprawa nad przesileniem byłaby bezowo­
cna, gdyż nie możnaby skłonie teraźniejszego 
gabinetu do złożenia merytorycznych oświad­
czeń. Izba zajmowaćby się więc mogła je ­
dynie rozkazem do armii, a pod tym wzglę­
dem należałoby dążyć, o ile możności, do 
zupełnie zgodnej manifestacyi wszystkich 
stronnictw. Najlepszą dla tego celu formą 
byłby adres, w którym proszonoby Najj. Pana 
o wyjaśnienie narodowi, co rozkaz oznacza, 
gdyż sposób, w jaki go zrozumiano i tłóma- 
czą w Austryi, musiałby na Węgrzech wy­
wołać zaniepokojenie. Tylko w razie możno­
ści uzyskania zgodnej manifestacyi dałoby 
się uniknąć dyskusyi i scen skandalicznych. 
Wedle innej opinii dyskusya byłaby niedo­
puszczalna, dopóki nie ma odpowiedzialnego 
ministerstwa.

Konfereńcya stronnictwa liberalnego 
jest rzeczą pewną. Odbędzie się ona we wto-

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe­
titową, ogfeszsnia zaś tabelaryczne I liczbowe pu 
20 hal, od Jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowls Pasaż" Hausmamia i. 9. I w biurze Lu­
dwika Plchna ul. Karola Ludwika i, 9 ;  we Franey i 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana  Adama, 38 Bue 
de Yarenne.

rek lub środę. Przedmiotem rozpraw na 
niej bidzie nietylko rozkaz do armii, lecz 
cały konglomerat spraw wojskowych.

W najbliższych dniach — telegrafują 
dalej do Fremdenblattu — oczekują stano­
wczych wypadków, które zapewnią solidar­
ność stronnictwa. Co do osoby przyszłego 
prezydenia ministrów, zauważyć wypada, że 
we wszystkich kombinacyach przoduje n a­
zwisko Szella.

Ezeczą nie jest jeszcze pewną, ale ucho­
dzi jako bardzo prawdopodobne, że Najj. Pan 
przybędzie wkrótce do Budapesztu.

Hr. Khuen- Hedervary w rozmowie z 
redaktorem Fremdenblattu oświadczył, że 
jego zdaniem od czasu wyjazdu Najj. Pana 
do Budapesztu, położenie żadnej nie uległo 
zmianie. W  chwili, gdy Monarcha przerywa­
jąc drugi Swój pobyt w Budapeszcie, wyje­
chał do Wiednia, wola Jego była dokładnie 
znana wszystkim stronnictwom; nie miały one 
także żadnych wątpliwości, co do zapatry­
wań Monarchy na jedność armii. Tymcza­
sem wyłoniła się kwestya rozkazu do armii, 
potwierdzającego w zupełności inteneye Ko­
rony. Nie da się zaprzeczyć, że rozkaz ten 
wywołał na Węgrzech pewne zaniepokoje­
nie, lecz zupełnie bezpodstawne.

Nieprawdą jest, oświadczył w dalszym 
ciągu hr. .Khuen, jakoby stosunek pomiędzy 
Koroną a narodem węgierskim doznał zamą­
cenia. Najlepszym tego dowodem fakt, że 
Najj. Pan zamyśla znowu wybrać się do Bu­
dapesztu. Dyspozyeyj szczegółowych jeszcze 
wprawdzie nie wydano, nie ulega jednak 
wątpliwości że Najj. Pan wykona ów zamiar 
w niedługim czasie.

Sprawy sejmowe.
Najbliższe posiedzenie komisyi budżeto­

wej odbędzie się dopiero BO b. m. i na to 
posiedzenie przygotować mają referenci po­
jedyncze rubryki budżetów na rok 1903 i 
1904.

W komisyi g m i n n e j  przydzielono do 
refe-atu p. Kobrzyńskiego sprawozdanie Wy­
działu krajowego o petyeyi niektórych Wy­
działów powiatowych w sprawie zmiany §.19

3)

fisty paryskie.
Paryż we wrześniu 1908.

Paryż — jako stacya klimatyczna. — Trzy strefy 
klimatyczne. — Drzewa i kwiaty w Paryżu. — 
Koruantyczne małżeństwo ministra Pelletana. — 
Metamorfoza fikcyjnej baronowej w prawdziwą 
hrabinę. — Małżeństwa aktorek z członkami ary- 
stokracyi rodowej. — L’affaire de la Stfele. — Za­
mach uczonego na system metryczny. — Odkry­
cie pierwiastku Eadium i zastosowanie go w te- 
rapeutyce. — Przywrócenie patryarchalnego zwy­

czaju i nowy program Porela.

(Ciąg dalszy).

Paryż jest miastem, które musi mieć 
zawsze swoją bieżącą i wszystkie umysły 
podniecającą „affaire". Coraz więc nowe wy­
kwitają sprawy, to w polityce, to w kryfni- 
nalistyce, to znów na niwie artystycznej. 
I  tak mamy teraz całkiem nową aferę „pły­
ty króla Mesa", „laffaire de la Stele".

„La Stele" to rodzona siostra tyary 
Saitafarnesa, a raczej rodzona córka gdyż 
jedna sprawa spłodziła drugą. Ta płyta po­
chodzi rzekomo wprost od króla Mesa, o któ­
rym tak samo nie mianoby najmniejszego 
wyobrażenia, jak o Saitafarnesie przed spra­
wą tyary, gdyby król ów, w przewidywaniu 
kłopotów, jakie mogłaby mieć z nim potom­
ność, nie był sam na płycie umieścił kilka

dat biograficznych. „To ja, który jestem Mesa, 
syn Camosgada, króla z Moab, Daibonity". 
Był to więc, jak się zdaje, w owych zamierz­
chłych czasach rodzaj wizytówki, bardzo rzad­
kiej w czasaeh dzisiejszych. Można więe 
wyobrazić sobie, jak uradowanym był Cler- 
mont-Ganneau. słynny archeolog paryski, gdy 
pewnego dnia w Jerozolimie ofiarowano mu 
za cenę bardzo przystępną płytę króla M^sa. 
Kupił ją i flatychtniast wyekspedyował do 
Luwru. Clermont-Ganneau, jest to ten satn 
archeolog, który tak niezbicie dowiódł fałśzy- 
wości tyary Saitafarnesa, wiadomo zaś, że 
stwierdzeniem tej fałszywości ściągnął na 
siebie nieprzyjaźń innych specyalistów — któ­
rzy, jakkolwiek uczeni, nie są wyżsi ponad 
słabostki ogólno-luazkie. Pewien austryaeki 
archeolog postanowił zatem swemu francu­
skiemu koledze wypłatać figla, właśnie, gdy 
tenże wypoczywał po trudach swej zwycięzkiej 
kampanii przeciw tyarze; ogłosił broszurę, w 
której dowodzi, że płyta w Luwrze nigdy 
nie była w rękach króla Mesa, że jest to 
sobie prosty kamień. Uczony francuski pro­
testuje z całą energią przeciw temu twier­
dzeniu, a ma za sobą w rzadkiej jednozgod- 
ności wszystkich uczonych i znawców francu­
skich, żywych i umarłych, gdyż niemałej wagi 
jest fakt, że Benan zaręczył za atentyczność na­
pisu króla Mesa, syna Camosgada. Nie wia­
domo jeszcze, jakie rozmiary przybierze ten 
spór, ale gdyby nawet okazało się, że płyta 
nie ma lat trzech tysięcy, lecz tylko lat 60, 
to zawsze to odkrycie nie pociągnęłoby za 
sobą tak fatalnych konsekwencyi. Przede- 
wszystkiem bowiem płyta kosztowała baga­
telę, korzyść zaś przyniosła taką samą co

tyara Saitafernesa: zaznajomiła publiezuośó 
francuską z kilkoma władcami egzotycznymi 
z zamierzchłej przeszłości, których nazwy 
nie byłyby nigdy doszły do wiadomości Pa­
ry żan.

I  w innej sferze uczonych panuje wzbu­
rzenie niezwykłe, a wywołał je  profesor fi­
zyki Adolf Gadot, który z ogromnie sugge- 
stywną — dla uczonych — argum entacją wy­
toczył proces m e t r o w i  naszej ogólnie przy­
jętej jednostce mierniczej, żądając ni mniej 
ni więcej jak jej zupełnego zniesienia -  a za­
tem zupełnego przewrotu systemu metrycz­
nego. Doszedł on mianowicie do przekona­
nia, że metr nie jest wcale ową jednością 
naturalną, stałą i niezmienną, za jaką uznano 
ją w swoim czasie wprowadzając system me­
tryczny. Wiemy, że za jednostkę mierniczą 
długości przyjęto dziesięciomilionową część 
ćwierci południka ziemskiego i jako taką po­
dano metr. Lecz mimo, iż oznaczenie tej 
miary powierzono uczonym pierwszej miary, 
mogli oni wówczas w obliczeniu swera dojść 
tylko do miary przybliźalnie dokładnej, tak, 
iż nasuwała się potrzeba powtórnego obli­
czenia. Przy tern ostatniem, niedawno doko- 
nanem obliczeniu przekonano się, że długość 
przyjęta była w rzeczywistości za k r ó t k a .  
Jakkolwiek dla praktycznego użytku w życiu 
codziennem, rzecz ta mogłaby być obojętną, 
to jest ona jednak bardzo ważną dla obli­
czeń astronomicznych, które tym sposobem 
mogą dochodzić do rezultatów zupełnie błę­
dnych. Że zaś zatrzymanie jedności miary 
we wszystkich dziedzinach ludzkiej działal­
ności, jest rzeczą konieczną, że zatem o
wprowadzeniu miary odmiennej dla badań

naukowych nie może być mowy, przeto pro­
ponuje uczony fizyk wprowadzenie nowej 
jednostki miary, któraby, polegając na pra­
wie fizycznem wiecznem i nieodmiennem, była 
zawsze łatw ą do skontrolowania i zbliżała 
się w granicach możliwości do pojęcia abso­
lutnego, Tą nową miarą ma być p r z e c i ę t n a  
w y s o k o ś ć  s ł u p a  b a r o m e t r y e z n e g o  
na  p o z i o m i e  mo r z a .  Ciśnienie atmosfe­
ryczne równa się przeciętnie słupowi rtęci 
o 760 centymetrów wysoirości. lub słupowi 
wody o wysokości 10 metrów 83 etm. — 10 m. 
33 em. =  to jest jedność stała i nieomylna, 
gdyż odpowiada zjawisku naturalnemu, i 
należy ją  tylko podzielić na 10 równych 
części, aby otrzymać metr idealny, cokolwiek 
dłuższy od obecnego bo wynoszący 1 m. 033. 
B a r o m e t r  t y p o w y ,  ustanowiony przez 
Gadota, byłby więc schematem dla wszystkich 
długości, ciężaru, siły i objętości i to z pre- 
cyzyą matematyczną.

Mimo całej słuszności tych wywodów, 
nie można przypuścić, ażeby nowy system 
metryczny mógł być przyjętym, rewolucya 
taka poruszyłaby świat cały. Gdyby jednak 
kraje, które dotychczas nie przyjęły u siebie 
systemu metrycznego, jak Anglia i Stany 
Zjednoczone, wprowadziły odrazu tę nową 
komoinacyę, to kto wie czy inne państwa 
nie poszłyby za ich przykładem.

(Dokończenie nastąpi).

Pak.
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ofdjnacyi wyborczej powiatowej, p. Górskie­
mu zaś poruczono sprawozdanie z czynności 
departamentu gminnego Wydziału krajowego.

W komisyi b a n k o w e j  przeprowadzo­
no obszerną dyskusyę nad referatem p. Hup-  
ki  o Banku krajowym. W obradach wzięli 
także udział dyrektorowie Banku krajowego 
dr. Zgórski, dr. Domaszewski i Laskowski, 
a ze strony Wydziału krajowego dr. Piłat.

W dyskusyi poruszono sprawy udzie­
lenia kredytu przedsiębiorstwom przemysło­
wym; udzialenia pożyczek hipotecznych w 
połączeniu z ubezpieczeniem na życ ie ; wy­
miaru wysokości pożyczek Hipotecznych wło­
ściańskich, wreszcie sprawę pareelacyi.

Na wszystkie pytania dyrektorowie dr. 
Zgórski i dr. Domaszewski dawali wyczer­
pujące informacye, podnosząc między inne- 
mi, że Bank krajowy z wielką życzliwością 
popierać będzie rozwój przemysłu krajowego 
Po tych wyjaśnieniach zakończono dyskusyę 
informacyjną.

W sobotę, dnia 19 przed południem 
cesarz Wilhelm udał się w towarzystwie 
Najd. Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda na 
łowy do Lainz, gdzie upolował kilka jeleni. 
Po południu był cesarz na herbacie u królo- 
wej-matki hiszpańskiej Maryi Krystyny, po­
tem zaś przyjął P. Ministra Gołuchowskiego 
na osobnem dłuższem posłuchaniu. Wieczo­
rem o godzinie 8 odbył się obiad u amba­
sadora niemieckiego, na który przybyli obaj 
Monarchowie, powitani przez ambasadora' i 
jego małżonkę. Obaj Monarchowie siedzieli 
obok siebie; na prawo od Najj. Pana zajęli 
miejsca: małżonka ambasadora hr. Wedel, 
ochmistrz Dworu książę Liechtenstein i hr. 
Khuen, na lewo cesarza Wilhelma księżna 
Metternich, hr. Gołuchowski i szef sztabu ge­
nerał br. Beck. Naprzeciw Mrnarchów sie­
dzieli ambasador hr. Wedel, hr. Buelow i 
dr. Koerber. W obiedzie wzięli także udział 
PP. Ministrowie dr. Hartel i generał Pit- 
reich.

* **
(Telegram).

Wiedeń, 21 września. Wczoraj w po­
łudnie Najj. Pan i Oeserz Wilhelm byli na 
śniadaniu u Najd. Arcyksiężnej Maryi Jó­
zefy- W śniadaniu wzięli także udział Najd. 
Arcytsiążę Franciszek Ferdynand z M ał­
żonką księżną Hohenberg i inni Członkowie 
Najwyższego Domu cesarskiego. O godzinie 
3/42 odjechali Monarchowie do Burgu, a o 
godzinie 5 Najj. Cesarz Franciszek Józef w 
mundurze pruskiego marszałka polnego udał 
się do zamku w Schonbrunie, dokąd przed 
godziną 6 przybył cesarz Wilhelm w mun­
durze pułkownika austro-węg. pułku huza­
rów, którego jest właścicielem. Towarzyszył 
mu generał broni Albori. O godzinie 6 od­

był się obiad galowy, w którym oprócz obu 
Monarchów wzięli udział Członkowie Najw. 
Domu, dalej kanclerz hr. Buelow, marszałek 
dworu ks. Eulenburg, osoby orszaku cesarza 
Wilhelma, ambasador niemiecki hr. Wedel 

z małżonką, członkowie ambasady niemie­
ckiej. posłowie: saski i bawarski, dygnitarze 
państwowi, hr. Gołuchowski, wspólni Mini­
strowie i prezesi gabinetu dr. Koerber i hr. 
Khuen, wreszcie członkowie najwyższych kół 
towarzyskich. Po cercie odbyło się w nowo- 
odnowionjm teatrze schonbruńskim przed­
stawienie galowe, które zakończyło się o go­
dzinie 3/410. O godzinie 10 udał się cesarz 
Wilhelm na dworzec kolejowy, skąd od jechał 
do Gdańska. Publiczność, zebrana licznie na 
ulicach, pomimo spóźnionej pory, witała o- 
wacyjnie obu Monarchów. Na dworcu obaj 
Monarchowie pożegnali się bardzo serdecznie 
i ucałowali po dwakroć.

SPRAWYIOIARCHII
(Galicya w budżecie państwowym na rok 
1904. — Zapomogi dla ludności dotkniętej 
klęskami elementarnemi. — Obsadzenie posad 

nauczycielskich w szkołach średnich).
Z W iednia piszą do Czasu: Budżet 

państwowy na rok 1904 jest już w szczegó­
łach opracowany i przedstawiać się ma dla 
Galicyi względnie korzystnie. Pozytywnie 
znane mi są tylko główne cyfry z etatu bu­
dowli dróg i regulacyi rzek. W pierwszej po- 
zycyi etat dla Galicyi na r. 1904 wyższym 
jest od tegorocznego o 300.000 koron, w dru­
giej o 400.000 kor. Ogółem wydatki inży ■ 
nierskie w Galicyi preliminowane są na bli­
sko 8 milionów koron.

W sprawie uzyskanej już dla kraju za­
pomogi 2,900.000 koron dia powiatów do­
tkniętych powodzią, obok tej cyfry absolu­
tnej, interesującemi są też cyfry względne.
I tak przyznana Czechom kwota 6 milionów 
wynosi (okrągło) 1/i3 część obliczonej przez 
władze szkody, kiedy kwota 2,900.000 dla 
Galicyi równa się 1j1 części wykazanej szko­
dy. Śląsk otrzymał, jak wiadomo, 3 miliony, 
ale główna część tej kwoty idzie nie na ra ­
towanie ludności, jeno na pobudowanie licz­
nych objektów, głównie mostów, na drogach 
państwowych zniszczonych. Rzecz prosta, że 
kiedy przy szkodzie w ziemiopłodach przy­
znawano taką a taką część jako odszkodowa­
nie, zabrane na drogach państwowych objo- 
kty muszą nie częściowo, lec^ w całości być 
odbudowane. Tem tłómaczy się wysoka sto­
sunkowo kwota dla Śląska.

Wiener Ztg. donosi, że prawie wszystkie 
posady nauczycielskie bądź to opróżnione, 
bądź też utworzone przy nowopowstałych 
szkołach średnich (gimnazyach, gimnazyach 
realnych i szkołach realnych) zostały już 
obsadzone. Wogólności zamianowano 425 na­
uczycieli i 18 dyrektorów, a tylko 70 posad 
nie można było obsadzić z braku aprobo­

wanych kandydatów. Jestto wszędzie brak 
częściowy tylko, w zakresie pewnych jedynie 
grup naukowych, zwłaszcza w zakresie filo­
logii klasycznej germanistyki i języków kra­
jowych. Ciągle zwiększające się zapotrzebo­
wanie sił nauczycielskich jest wynikiem za­
trważającego niemal wzrostu frekwencyi w 
zakładach naukowych, skutkiem czego po­
wstają ciągle nowe zakłady lub przynajmniej 
oddziały równorzędne. Osobnych środków 
dla zaradzenia wymienionemu brakowi sił 
nauczycielskich nie będzie potrzeba, gdyż 
mogłoby to łatwo wywołać pogorszenie sto­
sunków wśród kandydatów nauczycielskich 
skutkiem chwilowo nadzwyczajnie silnej fre­
kwencyi wydziałów filozoficznych na uniwer­
sytetach. Wzmogła się ona do tego stopnia, 
że z trudnością tylko rozmieścić będzie można 
tych kandydatów nauczycielskich, którzy w cią- 
du najbliższych lat trzech do czterech uzy­
skają kwralifikacyę, poezem wróciłaby znowu 
znana niedola suplencka.

Echa Wrześni.
(Proces o ułatwienie ucieczki Piaseckiej i Be- 

dnaro wieżowej.)
Przesłuchiwanie głównego oskarżonego 

dr. Niegolewskiego zajęło kilka godzin czasu. 
Przewodniczący dr. Engels wypytywał go o 
działalność komitetu poznańskiego, a przede- 
wszystkiem czy komitet miał wyłącznie na 
celu przychodzenie z pomocą ofiarom procesu 
wrzesińskiego.

Gdy oskarżony odpowiedział, że to było 
wyłącznem jego zadaniem, wówczas p. E n­
gels wystąpił z szeregiem przygotowanych 
i zanotowanych na karcie zapytań:

Jakże w obec tego mam sobie tłóma- 
czyć fakt, że na gwiazdkę 1901 r. obdarzono 
wszystkie dzieci wrzesińskie, nawet te, które 
jeszcze wcale nie uczęszczały do szkoły? Dla­
czegóż w takim razie dawano zapomogi ro­
dzicom, które wysyłały dzieci dla kształcenia 
za granicę? Czemu dawano wsparcia dzie­
ciom, nie mieszkającym wcale we Wrześni, 
ale ukaranym za opór przeciw nauce religii 
po niemiecku? Dlaczego wypłacono p. Soł­
tysowi, który dopuścił się obrazy nauczyciela, 
500 marek na koszta obrony? Co ma zna­
czyć oświadczenie komitetu poznańskiego, że 
pieniądze, zebrane po d. 1 stycznia 1902 r. 
przeznaczone będą dla „młodego pokolenia11 
i co ma znaczyć wyrażenie, znalezione w je ­
dnym z protokołów „o ofiarach systemu pr u­
skiego?11 Jak sobie tłómaczyć oświadczenie 
p. Mizerskiego, iż należy w dalszym ciągu 
zbierać składki, tylko trzeba wymyślić dla 
nich „niewmną etykietę?11 Czemu wynagra­
dzano również osoby, ukarane za nielegalne 
zbieranie składek? Dlaczego wynagradzano 
rodzinę pedela wrzesińskiego, którego żona 
ukaraną została więzieniem za bezprawne 
otwieranie listów?

Sądowi chodziło widocznie o rzucenie 
podejrzenia na kom itety : poznański i wrze­

siński, iż rozporządzały złożonymi przez ogół 
polski pieniędzmi samowolnie i kapryśnie. 
Dalej, że działając w ten sposób, komitety 
przekroczyły pierwotnie zakreśloną kompe- 
tencyę, ponieważ zamiast zająć się wyłącznie 
ofiarami procesu wrzesińskiego, neutralizo­
wały wymiar sprawiedliwości, wynagradzając 
wszystkich, których ta sprawiedliwość uka­
rała. Taka zaś działalność — zdaniem pro­
kuratora — rnusi być uważana jako przeci­
wna porządkowi państwowemu, jako wyra­
źnie antyrządowa.

Prokurator p. Langer nie zawahał się 
nazwać tej działalności komitetów „nieety­
czną11 (unsittlich). Przeciw temu wyrażeniu 
zaprotestowali energicznie obrońcy pp. Dziem­
bowski i Lenzmann. Pierwszy wytknął bar­
dzo ostro sądowi i prokuratoryi, iż przeciw­
działanie polityce germanizacyjnej rządu pru­
skiego, a czyn nieetyczny, to pojęcia zupeł­
nie różne. Można być człowiekiem bardzo u- 
czciwym, a jednocześnie można być nieprze­
jednanym wrogiem pruskiego systemu poli­
tycznego. Nietylko można, ale nieraz trzeba...

Dr. Lenzmann zaś Dowiedział: — „Za­
strzegam się przeciw takim wyrażeniom! Gdyby 
działalność oskarżonych była nieetyczną, nie 
podjąłbym się ich obrony. Podjąłem się, bo u- 
ważam ich sprawę za słuszną i sprawiedli­
wą. Podjąłem się ja, Niemiec i protestant, 
a więc z propagandą polską nie mający nic 
wspólnego. W obec pytań p. przewodniczą­
cego, muszę żądać wyjaśnienia, co właściwie 
panowie zarzucają oskarżonym ? Sądziłem 
dotąd, że wezwano ich przed sąd za ułatwie­
nie ucieczki Piaseckiej i Bednarowiczowej.— 
Teraz niespodziewanie dowiaduję się, iż sąd 
zarzuca im nieuczciwość w rozdzielaniu po­
wierzonych im pieniędzy i polityczną akcyę 
przeciwrządową. P. prokurator wprost stwier­
dził, iż tło obecnego procesu jest polityczne. 
Bardzo wdzięczny jestem  za to oświadczenie, 
z którego nie omieszkam wyciągnąć odpo­
wiednich wniosków11.

Na zapytanie przewodniczącego, czy 
Niegolewskiemu wiadomo, że Bednarcwiczo 
wa nie stawiła się do więzienia i czy wie, 
kiedy wyjechała za granicę? P. Niegolewski 
oświadcza, że nie przypomina sobie tego.

Z książek kasowych, odczytanych przez 
tłómacza, a skonfiskowanych u dr. Niego­
lewskiego, wykazuje przewodniczący, że Be- 
dnarowiczowi zahipotekował komitet na ka­
mienicy we Wrześni 3 000 marek.

Przew.: Panie Niegolewski, pan kore­
spondowałeś ze Lwowem. Doniesiono panu 
o przybyciu tam Piaseckiej, to też pewnie 
wiedziałeś o przybyciu Bednarowiczowej.

P. Niegolewski: Korespondowałem ze 
Lwowem, ale o Bednarowiczowej nic mi nie 
doniesiono.

Obrońca Dziembowski zwraca uwagę, 
że Bednarowiczowa, jako cierpiąca na gru­
źlicę, wyjechała najprzód do Zakopanego i 
komitet w tym celu udzielił jej zasiłku pie­
niężnego.

Odczytano dalej listy skonfiskowane u 
dr. Niegolewskiego, dotyczące Piaseckiej i 
Bednarowiczowej, pisane ze Lwowa do komi-
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Korentyna zaczerwieniła się; w kąci­
kach jej ust zarysowały się fałdy. Odrzuciła 
głowę nieco wstecz, potem na bok i opuszcza­
jąc ją  na ramię ojca, rzekła, łkając:

— Nie mogę tego powiedzieć.... nie, 
teraz nie mogę., pozwól mi się ojcze wy­
płakać....

I on, który wcale nie był nawykły do 
takich pieszczotliwych subtelności, przycisnął 
ją  z lekka do piersi, żeby mogła wygodnie, 
się wypłakać, ukryta w fałdach jego bruna­
tnej kurtki. Postępował z nią jak z dzie­
ckiem, powtarzając tylko : „Biedna! biedna!“, 
a to miało znaczyć : „Płacz sobie, jesteś pod 
moją opieką. Kocham ciebie z całego serca. 
Jestem stary, Korontyno, ale nie czuję twego 
ciężaru; oprzyj się wygodnie11.

Ona poddawała się tym pieszczotom, 
po raz pierwszy od dawna zapotrzebowała przy­
wiązania ojca. On to wiedział i było to dla 
niego nieopisaną słodyczą.

Skoro zobaczył, że się nieco uspokoiła i 
nerwy jej wróciły do równowagi, podniósł ją.

— A teraz —  rzekł — idź do swego 
pokoju. Uważaj, bo Simona już śpi.

— A c h ! tak, Simona — rzekła jakby 
zapomniała na chwilę o istnieniu córki.

— Będziesz musiała nam ją zostawić — 
dodał poważnie kapitan.

— Zostawić! Go ojciec mówi? Po tem 
wszystkiem ?

Wróciła już zupełnie do równowagi, 
widać to było po jej wyrazie, po gotowości 
do buntu, do walki.

— Tak — odrzekł Guen spokojnie. — 
Najprzód, obiecałaś.

— Komu, proszę bardzo ?
— J  ej -
— Chciałabym to widzieć, żeby mi o tem 

przypomniała! Chcieć zobaczyć się z ojcem, 
moja córka, po tem, co mnie zrobili!

— Ależ ona nic nie wie, Korentyno. 
Ona nic niewinna.

— To prawda.
— A zresztą, nie ona ciebie o to pro­

si, moje dziecko, tylko ja!...
— Ty, ojcze ? Czy chcesz ?...
- -  Tak, chcę.
W patrywała się płomiennym wzrokiem, 

osłupiała prawie, w tego starego ojca, który 
stawił jej czoło bez gniewu, bez uniesienia, 
stanowczy i poważny. Tak mało była przy­
zwyczajona słyszeć go przemawiającego w ten 
sposób !

— Bo widzisz — ciągnął dalej — 
poznałem teraz już dobrze twoją Sirno- 
nę. Będzie zdolną dokonać tego, czego ani 
ty, ani ja nie potrafimy.

— Biedne, niewinne dziecko !
— Może właśnie dla tego, że .jpst nie- 

winnem dzieckiem, Korentyno. Daj jej swo­
bodę. Mam przekonanie, że potrafi wynaleźć 
dobry środek. Gdy ją zobaczą, taką ład uą, 
tak łatwą do pokochania....

Pani Korentyna ujęła gwałtownie ojca 
za ramię.

—■ Ale czyż nie rozumiesz ojcze tego, 
że zechcą ją  zachować przy sobie !

— Zachować?
— Ależ tak ! oni są zdolni do wszyst­

kiego !
Stary powstał z miejsca szybkim ru­

chem, a na jego obliczu i w głosie po raz 
pierwszy szorstkość się objawiła.

— Zdolni do wszystkiego, być może ! — 
odrzekł. — Ale ty jej, córki twojej, nie znasz 
wcale!

— Go też ojciec m ów i!
— Tak, nie znasz jej wcale! Jeżeli ci 

powie, że wróci, możesz jej wierzyć, wróci 
z pewnością i więcej ciebie jeszcze pokocha, 
za to, że postąpiłaś z nią inaczej, jak z dzie­
ckiem, którem już być przestała.

— A jeżeli ją  wypędzą? — zawołała.
— Ja  będę nad nią czuwał, Korentyno 

i odwiozę ją do ciebie. A wtedy już ich o nic 
nigdy prosić nie będę, obiecuję ci. Ale spró­
buj jeszcze, słuchaj, spróbuj przez naszą Si­
mone, która chociaż wszystkiego wiedzieć 
nie będzie, domyśli się, jak będzie potrzeba 
i która może, może....

Głos jego drżał teraz.
— Słuchaj, Korentyno, zrón to dla 

ojca, który zawsze żałował twego męża!
Tak wielkie było zmęczenie moralne i 

fizyczne Korentyny, tak potężne bolesne bła­
gania jej ojca, że młoda kobieta spuściła 
głowę i rzekła :

— Sama już nic wiem czego pragnę. 
Rób ojcze co chcesz, zostawiam ci Si monę.

XVI.

Gdy na drugi dzień rano M arya-A nna 
dowiedziała się o tym projekcie, na twarzy 
jej, gdy słuchała opowiadania ojca, odbił się 
prawie taki sam wyraz rozpromienienia, jak 
wtedy, gdy usłyszała dobrą wiadomość o 
Sullianie. Syn jej spał obok niej. Guen, sie­
dząc u stóp kołyski, tuż przy łóżku, wyglą­
dał tak zadowolony, jak gdyby mu oznaj­
miono, że odmłodnieje o lat dwadzieścia i 
wróci, jako dowódca na pokład „Armidy11.

Pani Korentynie dodawało siły to, że 
pozostawiała wszystkich swoich w zadowole­
niu. Powziąwszy postanowienie, wykonała je

ze ścisłością i pospiechem, którego nikt od 
niej nie wymagał Pozostawiła córkę dziadko­
wi. Odjechała, nie mogąc ani przygotować, 
ani osądzić tego usiłowania, które jej dzie­
cko przedsięwziąć zamierzało. Zaraz nazajutrz 
najęła powóz, a ten Zawiózł ją, okrążając 
Lannion do Plouaret. Ztamtąd, nie chcąc 
przebywać tej samej drogi, którą jechała z 
Simoną, udała się do jednego z sąsiednich 
portów i mały statek angielski przybywający 
raz na tydzień do Portrieux po świeże jaja 
i owoce dla wyspy Jersey, odwiózł ją na 
miejsce.

Simona pozostała przez dni kilka w 
Perros. Potem, pewnego gorącego popołudnia 
sierpniowego, w dniu, w którym czuła w sobie 
więcej odwagi, po długim namyśle, po go­
rącej modlitwie i długiej rozmowie z ciotką, 
która stała się jej przyjaciółką, wsiadła do 
karyolki, która niż raz woziła ją  na odpust 
do Olarte. Walizkę jej przywiązano z tyłu 
powozu; stary Guen trzymał lejce w ręku. 
W chwili, gdy miał ruszyć, Simona zesko­
czyła nagle na ziemię.

— Zaraz, dziadziu! — zawołała. — 
Zapomniałam jednej rzeczy. I pędem wbiegła 
na schody.

— Ciociu M aryo-Anno, zapomniałam 
pocałować Sulliana!

Z bijącem sercem z powodu szalonego 
biegu pochyliła się nad dzieckiem śpiącem 
w kołysig, przypatrywała się przez chwilę 
z wyrazem młodej matki tej twarzyczce, na 
której promieniał głęboki, a nieświadomy 
siebie spokój, pocałowała go w czołko i pod­
niosła się.

— Takie aniołki szczęście przynoszą! — 
rzekła.

A gdy znowu schodziła ze schodów, 
promieniała tak samo, jak mały Sullian, prze­
dziwnym spokojem.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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tetu. W listach tych obie kobiety domagały 
się natarczywie od komitetu pieniędzy, gro­
żąc im, gdyby się do ich żądań nie zasto­
sował.

Przew. zaznacza, że z listów tych wy­
nika, iż Bednarowiczowej przyobiecano przed 
jej wyjazdem 10.000 marek.

P. Niegolewski oświadcza, że nic o tem 
nie wie.

Przew.: Oskarżenie sądzi, że komitet, 
udzieliwszy Piaseckiej i Bednarowiczowej pie­
niędzy, ułatwił im ucieczkę.

P. Niegolewski odpowiada, że komitet 
ani myślał o ułatwieniu ucieczki. W intere­
sie polskiej sprawy było pożądanem, aby 
obie odbyły karę więzienną.

Na tem ukończyło się przesłuchanie p. 
dr. Niegolewskiego.

W drugim dniu rozprawy sąd przesłu­
chiwał najpierw oskarżonego mecenasa W o- 
l i ń s k i e g o .

Ten w dłuższem przemówieniu odpierał 
zarzuty, jakie przewodniczący uczynił p. Nie­
golewskiemu. Jeśli komitet dawał wsparcia 
osobom, które z procesem wrzesińskim bez­
pośrednio nic wspólnego nie miały, to miał 
zupełne prawo tak postępować, bo znaczna 
część ofiar składaną była na wyraźne cele, 
n. p. na rzecz „ofiar pruskiego systemu szkol­
nego". Prócz tego komitet, mając ciągłą sty­
czność ze wszystkiemi warstwami społeczeń­
stwa polskiego, wiedział dokładnie, jakie były 
intencye te,<o:lspołeczeństwa i w jakim celu 
dawało pieniądze.

Przewodniczący zarzucił p. Wolińskie­
mu, iż będąc prawnikiem, nie wahał się u- 
ezestniczyć w akeyi, która miała na celu 
osłabianie i neutralizowanie skutków wyro­
ków sądowych. — Ozy według pańskiego 
przekonania — zapytywał przewodniczący — 
dozwolonem panu było wynagradzać ludzi, 
którzy popełnili wykroczenie przeciw obo­
wiązującym prawom?

Tak jest, odparł p. Woliński, ponieważ 
na ten właśnie cel złożono nam fundusze, 
a co się tyczy winy tych ludzi, to sąd i my 
Polacy, mamy zupełnie różne zapatrywania.

Zeznanie p. C h o c i s z e w s k i e g o ,  re ­
daktora poznańskiego Postępu, nie obudziło 
żywszego zajęcia.

Natomiast zeznań ks. prałata Stychla, 
posła z Wrześni do sejmu pruskiego, słu­
chano z wytężoną uwagą.

Jako Polak i jako ksiądz — mówił ks. 
Styehel—poczuwałem się do obowiązku przy­
jęcia udziału w pracach komitetu. Słyszałem 
tutaj zarzuty, jakoby akcya komitetu była 
przeciwrządowa. Z tem zdaniem pogodzić się 
nie mogę. Naszym obowiązkiem było przyjść 
z pomocą dziatwie, która narażała się na ka­
tusze, aby tylko Boga chwalić w języku oj­
czystym.

Oo ksiądz wiedział o ucieczce Piase­
ckiej i Bednarowiczowej ? — pyta przewo­
dniczący.

Dowiedziałem się o niej dopiero z ga­
zet i wyznaję, że raczej mię ta wiadomość 
zmartwiła. Niesprawiedliwa kara, którą mu­
siałyby odcierpieć, podziałałaby jeszcze sil­
niej na najszersze warstwy naszego ogółu.

Z koiei nastąpiło przesłuchanie członka 
pruskiej Izby panów p. Józefa K o ś c i e  1- 
s ki  e g  o.

Oświadczył on mniej więcej :

Przyjąłem z wielką skwapliwośeią udział 
w komitetach wrzesińskim i poznańskim, al­
bowiem współudział w tej akeyi poczytywa­
łem sobie za wielki zaszczyt! — Tak
jest, za wielki zaszczyt! W ten sposób 
mogłem przyczynić się do ulżenia doli tej 
nieszczęśliwej dziatwy, którą prześlado­
wano za to , iż szanowała czwarte przy­
kazanie Boskie, że posłuszną była rodzi­
com. Ta dziatwa ogromne położyła zasługi 
w zatargu między rodzicami a szkołą, stając 
odważnie po stronie rodziców. Uważałem so­
bie za zaszczyt należeć do komitetów, bo by­
ły one widomą realizacyą tych uczuć, które 
w całym cywilizowanym świeeie obudził wy­
rok wrzesiński. Wszystkie narody kulturalne 
podniosły jeden olbrzymi krzyk oburzenia ! 
I jeszcze jeden powód mną kierował. W na- 
szem społeczeństwie me brak podżegaczy, 
którzy wszelką akeyę uważają za grunt po­
datny do szerzenia różnie między warstwa­
mi. Chciałem przez moje uczestnictwo poka­
zać, że warstwy, do których należę, nie od­
suwają się od obowiązków, jakie im z na­
tury rzeczy przypadają. Myślałem, że będę 
działał na umysły uspokajająco. Wreszcie 
baczyłem zawsze, aby wszystkie czynności 
komitetu były zgodne z obowiązującemi pra­
wami państwowi.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Mówiąc o pod­
żegaczach, miałeś pan na myśli Niemców.

K o ś c i e l s k i :  Tak jest.
Pr zew- :  Pan radziłeś przenieść pie­

niądze do Krakowa ?
K o ś c i e l s k i  nie zaprzeczył, mówiąc, że 

komitety miejscowe rozwiązały się a cały 
ciężar przejął komitet, który utworzył się w 
Krakowie.

Następnie tłómaezył p. Kościelski, że 
składki tak obficie wpływały, iż komitet po­
stanowił wspierać nie tylko skazańców wrze­
sińskich, ale także ocierać łzy innym. To 
były szlachetne pobudki, z których nikt nie 
powinien robić zarzutów komitetowi. Komi­
tet, widząc taką ofiarność, rozszerzył swoją 
działalność i utworzył drugi, fundusz, z któ­
rego wspierał różnych akademików, gimna- 
zyalistów i t. d.

Dalej tłómaezył pan Kościelski, dla 
czego obdarzono także podarkami gwiazdko­
wymi dzieci skazańców wrzesińskich. Bóżnię 
się — mówił — z panem prokuratorem eo 
do tego, że on twierdzi, iż dzieci przede- 
wszystkiem powinny słuchać nauczycieli, 
podczas kiedy ja twierdzę, że w pierwszej 
linii powinny być posłuszne rodzicom. To 
jest moje stanowisko, od którego nie odstą­
pię, a ma ono związek ze sprawą wrze- 
sińską.

W końcu objaśniał p. Kościelski obszer­
nie zahipotekowanie Bednarowiczowi 3000 
marek na kamienicy we Wrześni.

Oo do Piaseckiej nie wiedział o jej n- 
cieczee, bawił bowiem wówczas w Królestwie 
Polskiem, a gdy się dowiedział, bardzo go to 
dotknęło, gdyż osobiście gorąco sobie życzył, 
aby Piasecka swoją rolę odegrała do końca 
i odsiedziała k&źń więzienną.

Na tem zakończył się drugi dzień (pią­
tek) rozprawy.

W sobotę dnia 19 b. na. Po otwarciu 
rozprawy obrońcy wnieśli o przesłuchanie 
ministra sprawiedliwości Schoeustedta, spraw 
wewnętrznych Hammersteina, szefa kaneela-

ryi kanclerskiej Conrada i starszego prokura­
tora Uhdego na stwierdzenie, że uchwalono 
nie żądać od Austryi wydania Piaseckiej i 
Bednarowiczowej dla tego, iż rząd był prze­
konany, że wykonanie wyroku nie leży w 
interesie państwa, bo rząd wyrok w sprawie 
wrzesińskiej uważa za zbyt ostry i sprzeczny 
z pojęciami sprawiedliwości.

Prokurator żądał odrzucenia wniosku 
obrońców, twierdząc, ze przez stawienie go 
oskarżeni przyznają, iż przez ułatwienie ucie­
czki Piaseckiej i Bednarowiczowej zamierzali 
poróżnić Niemcy z Austryą.

Sąd po naradzie zażądał od obrony 
wniosku piśmiennego z wyłuszczeniem, co do 
których punktów szef kanceiaryi kanclerskiej 
Conrad ma być przesłuchanym. Poczem prze­
wodniczący rozpoczął przesłuchiwanie reszty 
oskarżonych.

Korespondent Czasu robi następujące 
uwagi z okazyi odczytania licznych doku­
mentów, listów i t. d., skonfiskowanych u 
dr. Niegolewskiego: „Były między nimi isto­
tnie bardzo nieprzyjemne. W pierwszym rzę­
dzie listy Piaseckiej i Bednarowiczowej. Obie 
te proste kobiety nie dorosły wcale do roli, 
którą im wypadek przeznaczył. W gorącej, 
spontanicznej sympatyi, którą wznieciła ich 
dola w całem społeczeństwie polskiem, ujrza­
ły źródło zysków m aterialnych. Pomimo, że 
uposażone zostały przez komitet bardzo hoj­
nie, czuły się zawsze niezadowolonemi, i do­
magały się nieustannie nowych datków. Pia­
secka posunęła niewdzięczność do tego sto­
pnia, że swego zacnego dobroczyńcę i opie­
kuna lwowskiego szkalowała w listach do 
komitetu w sposób szkaradny. Bednarowiezo- 
wa znowu próbowała zabawić się małym szan­
tażem. Otrzymawszy wszystko, eo się jej na 
leżało, groziła komitetowi, że jeśli jej nie 
wypłacą jeszcze raz większej sumy, to ona 
poda się do łaski cesarza i wróci do Gnie­
zna, by się oddać w ręce władz pruskich. 
Stanowczo nie udały nam się te dwie mę­
czennice narodowe!" Niemniej bolesne szcze­
góły opowiadali mi obywatele wrzesińscy, 
którzy za swe poświęcenie pociągnięci zo­
stali tam do odpowiedzialności. Ofiary, które 
tam popłynęły tak szeroką strugą ńa, rzecz 
dziatwy wrzesińskiej, zdemoralizowały tam ­
tejszą ludność. Wszyscy chcieli korzystać z 
tych pieniędzy. Komitet był zasypywany proś­
bami i żądaniami. Najgłośniej domagali się 
ludzie, nie mający nic wspólnego z proce­
sem. Gdy zaś komitet odmawiał, powstawały 
sarkania i niezadowolenie. Nie zabrakło na­
wet szubrawców, którzy oskarżali członków 
komitetu, iż roztrwaniąją na własne potrzeby 
zebrane pieniądze. Grożono im skargą sądo­
wą i przysyłano najwstrętniejsze anonimy. 
Czy nie interesujący przyczynek do psycho­
logii społecznej ?

Z widoczną przyjemnością słuchali Niem­
cy, gdy tłómaoz odczytywał te dokumenty. 
Wogóle w toku rozpraw jedna okoliczność 
wciąż narzuca się do rozmyślań. Komitety 
poznański i wrzesiński, acz jawnie i legal­
nie, wiedziały od początku, że w ładzy pru­
skie mogą oskarżyć je o nielegalną działal­
ność. Że o tem wiedziano, przekonywają pro­
tokoły z posiedzeń. Z możliwością odpowie­
dzialności sądowej liczono się zawsze. Jakże

nazwać w takim razie tę niesłychaną nie­
ostrożność, która pozwoliła sądowi posiąść 
wszystkie księgi kasowe, kontowe, kwitaryu- 
sze, listy i wszystkie protokoły z posie­
dzeń?..."

Na przedwczorajszej francuskiej radzie 
ministeryalnej, minister spraw zagranicznych 
Delcasse złożył obszerny wywód o położeniu 
w Macedonii, przyczem położył nacisk na 
fakt, że Austro - Węgry i Bossya objawiły 
silne postanowienie interweniowania tylko w 
interesie szybkiego przeprowadzenia żądanych 
przez nie reform. Gabinety wszystkich in­
nych mocarstw przyrzekły popierać podjęte 
w tym kierunku zabiegi wyżej wymienionych 
państw.

Wedle relacyj konsulów zagranicznych 
tureckie doniesienia o stratach, poniesionych 
w ostatnich walkach przez oddziały powstań­
cze są bardzo przesadzone. Polegają one na 
doniesieniach komendantów wojsk tureckich, 
którzy chcąc podnieść aureolę własną i swoich 
żołnierzy przedstawiają w przesadnem świe­
tle klęski powstańców,

W kołach dyplomatycznych powątpie­
wają stanowczo o prawdziwości otrzyma­
nych przez Portę poufnych doniesień z Sofii, 
jakoby w bułgarskim pasie pogranicznym 
Kustendsilu i Dubnicy było zgromadzonych 
i gotowych do przekroczenia granicy 20.009 
powstańców. Jest ich tam eo najwyżej 4.000 
do 5.000.

i Telegram.)

Konstantynopol, 21 września. Am­
basador rossyjski Ziaowiew był na audyen- 
eyi u sułtana i konferował z nim w spra­
wie wypadków w Macedonii. Sułtan z wiel- 
kiem zadowoleniem wyraził się o stanowisku 
mocarstw. Ambasador prosił sułtaDa o pole­
cenie swym wojskom, by unikało takich wy­
kroczeń, jak:e miały miejsce w wiląjetach 
macedońskich i sandżaku Kirkiiissa. Sułtan 
oświadczył, iż ponowił w tej mierze rozkazy. 
Dalej poduosił, iż dwie trzecie okręgów, za­
jętych przez oddziały powstańcze, są już o- 
czyszczone, w innych wkrótce się to stanie. 
Ludność bułgarska, którą namówiono do przy­
łączenia się do powstania, już się uspokoiła 
i poddała.

Serbski poseł Gruic miał konferencyę 
z wielkim wezyrem i oświadczył mu, iż nie 
jest prawdą, jakoby oddziały powstańcze prze­
szły serbską granicę. Jeden usiłował to uczy­
nić, ale nie pozwoliły mu na to władze serb­
skie.

Sprawozdania tureckie z wilajetu salo- 
nickiego donoszą, iż od kilku dni trwają walki 
w okręgu Peri i sandżaku Seres.

Wczoraj 165 nowo wymustrowanyeh 
oficerów wyjechało do Salonik i Adryanopola.
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III.
(Ciąg dalszy).

To wielokrotnie parawan dla ludzi bez 
czei i wiary!... Tak, rzeczywiście, może dla 
takich ludzi, ale nie dla niego, Odrowąskie- 
go, szlachcica z krwi i kości, mówiły su­
mienie i prawość. I jednocześnie, pod wpły­
wem tej ostatniej myśli, Jerzy się zatrzyma? 
i przerażonym mimowoli wzrokiem spojrzał 
na surowe oblicza, wiszących na ścianie w 
około kasztelanów, wojewodów i senatorów. 
A eóż by na to oni w grobach powiedzieli, 
oni, którzy walecznością i Lartem zasłynęli 
na cały kraj, obficie przelewając krew swą 
rycerską na polach boju, uszlachetniając ją  
z pokolenia na pokolenie !...

Wybladłą twarz Jerzego okrył rumie­
niec wstydu. Nie, tak męczyć się nie spo­
sób dalej, myślał... Lepiej od razu już skoń­
czyć, stokroć lepiej, choćby dziś, jutro, byle 
prędzej.... Umrzeć i tak musi... I nagle 
oczyma duszy, w podnieeonej myślami wyo­
braźni, ujrzał Jerzy swój własny pogrzeb... 
Na świeeie jasno, radośnie... On leży w tru­
mnie spokojny, cichy, tonąc w omdlewają- 
cem, dziwnem zapomnieniu... Słyszy, odczu­
wa wszystko wyraźnie, co się w około niego
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dzieje, ruszyć się jednak nie może, przykuty 
do miejsca niewidzialną jakąś siłą, zimny, 
martwy... Na około niego goreją żółtawym 
blaskiem woskowe świece, ksiądz odmawia 
modlitwy, przed gankiem dworku przypró­
szony zlekka śniegiem stoi czarny karawan, 
a na dworze jasno, radośnie!... Słońce uśmie­
cha się do ziemi, świeci, poopancerzane szro­
nem drzewa stoją jakby przelęknione i ci­
che... Jego, zamkniętego już w trumnie, nio­
są ostrożnie i powoli... Słyszy wyraźnie ja ­
kieś szepty i przytłumione głosy, ale ruszyć 
się w żaden sposób nie może, tak mu bowiem 
ciasno i niewygodnie, a wieko zamknięte...
zabite!... _

_ Czuje, że go już włożyli na karawan. 
Powiozą go za chwilę na nowe leże, powio­
zą na cmentarz — do grobu!...

Śnieg skrzy się pod kopytami koni, koła 
karawanu skrzypią...

Buszają... Dreszcz wstrząsa ciałem Je ­
rzego i na czoło jego występują krople zi­
mnego potu, wycieńczony halucynacyą wła­
snej duszy, blady, upada na frtel, schwy­
ciwszy się obiema rękatni za głowę. Zaczy­
na go ogromnie boleć głowa; powtarza się 
to coraz częściej ostatn i, i czasy — więcej, niż 
zwykle!... Ciekawym jest jedm k, co powie o 
tem wrszystkiem Lily, eo uczyni, gdy dowie 
się o jego śmierci!... W myślach .Jerzego na­
stępuje nagły zwrot.

Przed przeczuloną cierpieniem wyobra­
źnią staje mu w oczach Lily, piękna i po­
nętna... Ciemne głębie jej szafirowych źre­
nic patrzą na niego uporczywie, zajotnie, 
odpychają chłodem, to znów pociągają na­
miętnie, czarują, pieszczą... Kształty jej przed 
zamglonym wzrokiem gną się w subtelne li­
nie, rozkosznie nęcą, pierś faluje zlekka, u- 
steczka rozchylają się i przypomnieniem

września 1903.

pocałunku zdają się zachęcać do nowej pie­
szczoty.

Jerzy zrywa się z fotelu, jak gdyby 
pragnąc pochwycić drogie mu widzenie i 
poczyna znów gorączkowo przebiegać pokój 
samotny.

Drzewo płonące na kominku, dopalało 
się już i gasło, na dworze było już zupełnie 
ciemno. Księżyc zaszedł, zasłonięty chmurami, 
które całe niebo przykryły. Bezgwiezdny 
czarny całun zawisł nad ziemią, niebawem 
zerwał się wiatr, zaświszezał pod oknami, za­
szumiał złowrogo, a zamknięte na zawiasach 
okiennice jęknęły żałośnie.

Szła zawieja... W  pobliżu odezwało się 
naraz przeciągłe, dla ucha nieznośne, wyeie 
jakiegoś psa i złączyło się w akord wspólny 
z poświstem wichru zbliżającej się zawieru­
chy. W jadalnej sali z brzękiem wag i łań ­
cuszków, wydzwaniał staroświecki zegar go­
dziny jedna za drugą, a w ciszy uśpionego 
domu rozlegały się ciągle miarowe, to znów 
gorączkowe kroki Jerzego, zabijającego nadal 
trawiącą go bezsenność wspomnieniami m i­
nionej bezpowrotni- przeszłości, walczącego 
w myślach z hydrą czekającej go samobój­
czej śmierci, analizującego kodeks honoru, 
ludzkie przepisy i prawa, zniewalające go po­
święcić dla i eh zimnego majestatu wszystko: 
ukochauą kobietę, młodość, zapał, wyższe pra­
gnienia, życie !

4= **
W dwa tygodnie później nastał dzień 

słoneczny, jasny, pogodny. Mareowe słońee 
zaglądało ciekawie po przez szczelnie zapu­
szczone firanki do wnętrza dworku Jerzego, 
dziwiąc się spokojowi i martwej ciszy, które 
tam panowały.

Służba chodziła na palcach. Pomiędzy

; sobą mówiono zniżonym głosem, szeptano, 
| w sypialnym zaś pokoju leżał na łóżku Je ­

rzy, blady jak ściana, w gorączce i nieprzy­
tomny, obalony ciężką chorobą, bo zapaleniem 
mózgu, majaczący bezustannie o samobójstwie, 
śmierci i Lily.

L m ysł jego przeczulony cierpieniem, 
ciało wątłe i wrażliwy nad wyraz ustrój ner­
wowy przetrzymać nie zdołały kilkutygodnio­
wej męki błędnego koła ciągłych zagadnień 
o śmierci, życiu i honorze...

Na razie zwyciężyła w jego duszy du­
ma i fanatyzm lormułki, konwenanse, wre­
szcie obawa przed ostracyzmem ogółu i kró­
lowej opinii, mogącej mu bryznąć w oczy 
tchórzostwem, Jerzy Odrowąski powziął był 
już niezłomne i niezachwiane postanowienie 
umrzeć w oznaczonym terminie... Ale nic nie 
otrzymuje się darmo na ziem i!...

Duch zabłysł wprawdzie w Jerzym po­
stanowieniem dobrowolnej a kierowanej zrzą­
dzeniem ślepego losu śmierci, ciało zaś, któ­
remu kazano w przyszłości umierać, mściło 
się tymczasem. Zdaniem zwołanych lekarzy 
stan Jerzego był bardzo niebezpiecznym. 
Śmierć dobrowolna, samobójcza, tylokrotnie 
wywoływana, zbliżała się teraz sama, wielka 
w swym majestacie, ludzkim rozumem nie ob­
jęta, w ciasne ramy karlich maksym czło­
wieka nie oprawna. Zbliżała się powoli i 
nadchodziła groźna, upominając się o swe 
przyrodzone prawa, jak gdyby chciała poka­
zać, że igrać z nią nie wolno, że nie można 
targać się na własne życie bez jej zezwo­
lenia!...

(Ciąg dalszy nastąpi).
Maciej hr. Łubieński.
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Lwów, 21 września.

— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzielić 
ze Swej prywatnej szkatuły dla pogorzelców Mo 
nasterzysk, wraz z sąsiednimi Folwarkami, kwo
tę 6.000 K.

— Na telegram hołdowniczy, wy
słany do Najj. Pana w czasie jego pobytu we 
Lwowie przez zwierzchność gminną m. Suczawy. 
otrzymał burmistrz tamtejszy od generalnego ad- 
jutanta, generała kawaleryi kr. Paara następu 
jącą telegraficzną odpowiedź

„Najj. Pan polecił mi zakomunikować mie­
szkańcom miasta Suczawy najłaskawsze podzię 
kowanie za wyrażenie hołdu i lojalności".

— Z C. i k. armii. Major Henryk Bra- 
zda przeniesiony z zakładu stadniny państwowe 
w Pradze do Drohowyża. Srebrny krzyż zasługi 
otrzymał Jan Kędzior, szeregowiec 40 p. p., za 
uratowanie z narażeniem własnego życia, toną 
cego towarzysza.

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska. Pensyę emerytalną otrzymał ks. Jan 
Burda, proboszcz w Stanach.

Prezentę na probostwo w Bóbrce otrzymał 
ks. Antoni Dziurzyński, administrator tamtejszy

Konkurs na probostwo w Stanach rozpi­
sano z terminem do 15 października b. r.

Dyecezya tarnowska. Zamianowani: ks. Mi 
chał Eec wicerektorem seminaryum duchownego 
ks. Jan Dulian prefektem i pomocniczym kate 
chetą w I gimnazyum w Tarnowie.

Przeniesiony ks. Ignacy Kołodziej z Pilzna 
do Tai nowa.

— Prezydent miasta Lwowa wydał 
odezwę do mieszkańców, aby w biurze prezy- 
dyalnem magistratu i w komisaryatach składali 
datki, celem ulżenia nędzy z powodu klęski po­
wodzi na zachodzie a gradobić na wschodzie 
kraju.

— Rada szkolna krajowa rozdzie­
liła kwoty przeznaczone z funduszu krajowego 
państwowego na stypendya dla uczniów i ucze­
nie seminaryów nauczycielskich na rok szkolny 
1903/4 w sposób następujący:

Dla seminaryów męskich: we Lwowie
25.000 K., w Krakowie 25.000 K., w Rzeszo 
wie 24.000 K., w Samborze 26.004 K , w Sta­
nisławowie 24.0< 0 K., w Tarnopolu 26.000 K., 
w Tai nowie 25.000 K., w Sokalu 21.000 K., 
w Krośnie 15.000 K., w Zaleszczykach 19.000 
K., w Starym Sączu 2500 K.

Dla seminaryów żeńskich: we Lwowie
10.600 K., w Krakowie 10.600 K., w Przemy­
ślu 10.800 K.

Ogółem rozdzielono 265.000 K. (200-000 
K. z funduszu krajowego i 65.000 K. z fundu­
szu państwowego).

— Rada szkolna okręgowa m. Lwowa 
rozesłała okólnik do zakładów miejskich i wszyst­
kich szkół ludowych i wydziałowych z energi- 
cznem poleceniem popierania przemysłu krajo­
wego. Wszelkie przybory szkolne, o ile kupno 
tychże zawisłem jest od dyrekcyi, powinny być 
kupowane tylko w składach wyrobów krajowych.

— Konferencya sekretarzy i  pi­
sarzy gminnych, w sali potiedze): Rady 
powiatowej lwowskiej odbyła się wczoraj w po 
łudnie pod przewodnictwem posła Merunowicza 
konferencya sekretarzy i pisarzy gminnych, zwo­
łana w sprawie poprawy ich bytu.

Po zagajeniu zgromadzenia przez posła 
Merunowicza i referacie p. Zielińskiego ze Znie­
sienia o obecnem położeniu sekretarzy i pisarzy 
gminnych, uchwalono po dłuższej dyskusyi, wy­
brać komitet, który ma się zająć zwołaniem o 
gólnego wiecu galicyjskich sekretarzy i pisarzy 
gminnych. Komitetowi dano dyrektywę, aby przy­
gotował wnioski w sprawie organizacyi pisarzy 
gminnych, w sprawie zaopatrzenia ich starości, 
oraz pozostałych po nich wdów i sierót, a da 
lej, w sprawie polepszenia towarzyskiego i spo­
łecznego stanowiska pisarzy gminnych.

Do komitetu organizacyjnego wybrano pp.: 
Chimkę z Zapytowa, Kapkę z Zamarstynowa, 
Koziorowskiego z Lubaczowa, Spodara z Klepa- 
rowa, Ujejskiego z Rudek, Wojtowicza z Krzyw- 
czyc, Zielińskiego ze Zniesienia.

— Dziennika urzędowego c. k. Ra­
dy szkolnej krajowej w Galicji. redagowanego wT 
c. k. Radzie szkolnej krajowej nr. 28, wydany 
dnia 16 września 1903 roku zawiera: Okólnik

k. Rady szkolnej krajowej do dyrekcyi wszy-c.
stkich c. k. seminaryów i szkół realnych w 
sprawie poprawczych egzaminów dojrzałości. — 
Okólnik c. k. Rady szkolnej krajowej do kiero­
wnictw wszystkich szkół przemysłowych i han­
dlowych uzupełniających w sprawie przedłożenia 
wykazów szkół uzupełniających przemysłowych 
i handlowych. — Okólnik c. k. Rady szkolnej 
krajowej do do c. k. Rad szkolnych okręgowych 
i Zarządów szkół ludowych wszelkiej kategoryi 
w sprawie konferencyi okręgowych, mających się 
odbyć w roku 1903. Wiadomości osobiste. Wia­
domości statystyczne. Książki szkolne i naukowe. 
Orzeczenia zasadnicze Ministerstwa i Trybunałów. 
Konkursa. Ogłoszenia.

— Dr. Karol Jakubowski, znany le­
karz lwowski, wyjechał w podróż naukową za­
granicę.

— W seminaryum nauczycMskiem 
żeńskiem we Lwowie odbył się dnia 18 b. m. 
poprawczy egzamin dojrzałości pod przewodni­
ctwem radcy szkolnego p. J. Tarczyńskiego. Na­
stępujące kandydatki otrzymały dodatkowo świa­
dectwo dojrzałości: Zofia D’Abancourt, Marya 
Baar, Marya Gurawska, Reisel Glaser, Stefania 
Hoffmann, Wanda Jakubowska, Marya Kamiń­
ska, Karolina Lemiszewska, Stefania Liwezak. 
Helena Marki, Julia Michałowska, Ludwika Na- 
bywanec, Anna Nowak, Leonarda Pańczuk, Ma­
rya Struczowska, Julia Wiktoryn, Zofia Wurst. 
Tekla Zawidowska.

— Walne zgromadzenie delegatów 
Tow. pedagogicznego odbędzie się we Lwowie w 
dniach 1 i 2 listopada b. r. w wielkiej sali ra­
tuszowej o godzinie 10 rano.

— Długość dróg gminnych w Ga­
lieyi wynosiła z końcem roku 1900 w ogóle 
45.013.711 kim. Największą ilość wykazuje po­
wiat złoczowski (1,430.490), następnie tarnopol­
ski (1,075.000), lwowski (1,055.590) i łańcu­
cki (1,005.700), najmniejszą zaś cyfrę krakow­
ski (101.247) i pilzneński (272.894 kim.). Zre­
sztą wszystkie powiaty maja powyżej 300.000 
kim.

— Ogłoszenie W sprawie licytacyjnej 
sprzedaży włościańskim hodowcom koni wybra­
nych wojskowych klaczy, zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym" dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej.

— Wspaniałe album, które Wene- 
cyanie z końcem tego miesiąca mają wręczyć 
Ojcu św., jest już na ukończeniu.

Hrabia Pellegrini umieścił na tytułowej 
stronie następujący napis: Piusowi X Papieżo­
wi, Wenecya dumna wspomnieniem, że był kie­
dyś jej Pasterzem, mająca tyle dowodów jego 
dobroci i opieki, ofiaruje w tym upominku ty­
siące podpisów wiernych katolików, zjednoczo­
nych w miłości i wierze.

Album, ozdobione wspaniałemi rycinami 
dzielnic Wenecyi, kosztować bodzie przeszło 
20.000 fr.

Slub. W sobotę, dnia 26 b. m., o 
godzinie 11 przed południem odbędzie się w ko­
ściele św. Jacka Odrowąża w Krakowie ślub 
panny Łucyi Pieniążkównej, córki p. Czesława 
Pieniążka, z p. Tadeuszem de Oroszony Bohda­
nowiczem, synem ś. p. Grzegorza i Rozalii z Za- 
durowiczów Bohdanowiczów, właścicielem dóbr 
ziemskich.

— Pożar. Dziś po godzinie 3 po po­
łudniu na strychu realności p rzz  ul. Sykstuskiej 
1. 18 wybuchł w skutek zapalenia się nagro­
madzonej tam w znacznej ilości słomy pożar. 
Wezwana telefonem straż pożarna usunęła wkrót­
ce grożące niebezpieczeństwo.

A  Znaczna kradzież. Pani J. G. w 
przejeździe od rogatki Żółkiewskiej do miasta 
skradziono wczoraj z wozu walizkę, zawierającą 
biżuterye i garderobę, wartości 400 K., oraz 
300 K. gotówką.

A Z Budapesztu doniesiono dziś tu­
tejszej polieyi, że z kancelaryi tamtejszej giełdy 
skradziono w tych dniach stemple i marki wę­
gierskie, wartości 5000 K.

— Pogrzeb. W Spasowie odbył się przed­
wczoraj. przy licznym zjeździć rodziny i obywa­
telstwa okolicznego, pogrzeb zmarłej dnia 16

m. ś. p. Zofii z Polanowskich Szymanowskiej.
Z nią zeszła do grobu postać niezmiernie chara­
kterystyczna dzielnej, 'zapobiegliwej i mężnej nie­
wiasty, która umiała stawić odważnie czoło wszel­
kim trudnościom życiowym i pokonywać je siłą 
woli. Do późnej starości — liczyła 82 lat wie­
ku — zachowała przedziwną przytomność umy­
słu i niezmożoną energię, obok wielkiej dobroci 
serca i szlachetności uczuć.

Cześć jej pamięci !
t  Aleksander Kłobukowski. Dnia 

6 b. m. wieczorem zmarł w Warszawie jeden 
wybitniejszych ziemian, długoletni radca ko­

mitetu Towarzystwa kredytowego ziemskiego, śp. 
Aleksander Kłobukowski.

Urodzony w roku 1820 w Powierciu pod 
Kołem, w gubernii kaliskiej, z ojca Józefa i 
Anny z hr. K Wileckich, kształcił się w szkołach
w Kaliszu i w gimnazyum Maryi Magdaleny w 
Poznaniu, a od roku 1840 w Uniwersytecie jur- 
jewskim (dorpackim), który w r. 1844 ukończył 
ze stopniem kandydata praw.

W roku 1851 wstąpiwszy w związki mał­
żeńskie, osiadł w rodzinnem Powierciu, w gu­
bernii kaliskiej i brał czynny udział w pracach 
społecznych, jako jeden z najbardziej wpływo­
wych członków b. Towarzystwa rolniczego.

Należał też do grona, które sknpiało się 
około Andrzeja lir. Zamoyjskiego i redakeyi 

Roczników gospodarstwa krajowego. Przed laty 
40 odegrał też rolę polityczną.

Wybrany w roku 1876 na radcę komitetu 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego z oddziału 
kaliskiego — do ostatnich prawie chwil życia 
brał czynny udział w pracach tej instytucyi, 
położył też dla niej niemałe zasługi w przepro­
wadzeniu najtrudniejszych zmian i projektów

Nadto z pożytkiem dla ogółu pracował na 
niwie publicystycznej, zabierając głos w różnych 
sprawach ekonomicznych. W ostatnich czasach 
marły pisywał do Biblioteki Warszawskie-) i 

Kuryera Warszawskiego, poprzednio zaś do 
Gazety Warszawskiej i Słowa.

Pogrzeb zasłużonego obywatela odbył się 
dziś w południe z kościoła Wszystkich Świętych 
aa cmentarz Powązkowski.

— Zmarli W ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Józef Drepczyński, ofieyalista prywatny, w 
80 roku życia; — Katarzyna z Tkaczów Kon­
dratiuk, właścicielka realności, w 59 roku ży­
cia ; Elżbieta Ohanowiczowa, żona właściciela dóbr 
ziemskich w Besarabii, w 53 roku życia.

W Krakowie, Hipolit Mroziński, em. nau­
czyciel szkół ludowych, w 46 roku życia.

W Zawadowie, ks. Karol Dudzik, tamtej­
szy proboszcz, w 55 roku życia.

W Samborze, Julia z Janowskich Podłu- 
ska, wdowa po gr. kat. proboszczu i dziekanie, 
w 76 roku życia.

W Czerniowcacb, ks. Izydor Worobkiewicz 
(Danyło Młaka), w 68 roku życia. Ś. p. zmarły 
był em. profesorem gr. or. teologii i kompozy­
torem licznych pieśni ruskich i kilku operetek 
narodowych.

— Pożar Monasterzysk. Wysokość 
ubezpieczonych szkód, dotąd zgłoszonych, wynosi 
w krakowskiem Tow. wzaj. ubezp. 300.000 K., 
w „Phonixie“ 50.000 K.'

— Ze Złoczowa donoszą, że jak już 
obecnie z przybliżonego obliczenia wnosić mo­
żna, szkody skutkiem pożaru poniesione przez 
miasto osiągną lub nawet przekroczą sumę sześciu 
milionów koron.

Wczoraj rozpoczęto dokładne obliczanie 
szkód przez żandarmeryę, która sporządza sta­
nowcze konsygnaeye i przez dwie komisye miej­
skie, z których jedna prowadzi badania w śród­
mieściu, druga zaś na przedmieściach.

Akcyą ratunkową ze strony władzy kie­
ruje energicznie starosta p. Studziński.

Komitet ratunkowy pod kierownictwem 
burmistrza dr. Wesołowskiego urzęduje bez 
przerwy.

Z powszechnem uznaniem podnoszą zarzą­
dzenia poczynione ze strony wojskowości. Ko­
mendant złoczowski, generał Weber ofiarował 
baraki na pomieszczenie 250 rodzin, oprócz tego 
zaś 800 koców i 800 sienników. Po za tein 
rozmieszczono pogorzelców w szkołach ludowych 
a wielu znalazło przyjęcie także w domach pry­
watnych.

Straż ogniowa (miejscowa z połączeniu : 
lwowską) krząta się około dogaszania zgliszczy, 
które pozostawione sobie samym, — zwłaszcza 
przy silnym wietrze, który dotąd nie ustał 
mogłyby łatwo wzniecić nową pożogę.

Dary w naturaliach i pieniądzach napły­
wają nieustannie, między inneini przysłał do 
magistratu lwowskiego dla pogorzelców złoczow- 
skich p. R. Metzger 235 bochenków. chleba.

Zachodzi obawa, by wśród pogorzelców 
nie wybuchły epidemie. Zgłoszono kilka wypad­
ków płonicy i czerwonki, skutkiem czego sta­
rosta miejscowy odniósł sio do Prezydyum Na­
miestnictwa z prośbą o przysłanie baraku Czer­
wonego Krzyża.

Chorzy ze szpitala kraj. przeniesieni do 
szkoły ludowej im. Mickiewicza rozmieszczeni 
zostaną w szpitalach krajowych w Brodach, Tar­
nopolu i Przemyślanach. Ciepłą odzież nadeszle 
im Wydział krajowy, Podczas pożaru było w 
szpitalu ogółem 62 pacyeutów, w tej liczbie 32 
ozdrowieńców.

W sprawie szpitala bawił w Złoczowie 
krajowy inspektor dr. Stella-Sawicki i sekretarz 
p. Słomkowski. Spalony szpital zostanie co naj­
mniej na 2 lata zamknięty, tak długo bowiem 
potrwa budowa nowego, którego koszta wyniosą 
około 200.000 koron.

— Zbiegły morderca. Sąd krajowy 
karny w Krakowie nadsyła nam następujące pi­
smo z prośbą o umieszczenie :

Fabian Wolak, wzrostu wysokiego ( l m .  
70 cm.), lat około 30, silnej budowy ciała, twarzy 
podłużnej, włosy i wąsy jasne, oczy siwe, dość 
duży orli nos, do gminy Łąkta dolna (pow. Bo­
chnia) przynależny, dozorca drzewa w ostatnich 
czasach w Ostrawie Morawskiej przebywający, 
podejrzany, że w nocy z 2 na 3 sierpnia 1903 
zamordował w Czułowic na Szląsku pruskim 
Franciszka Ujejskiego, robotnika leśnego z Ka­
mienicy, zbiegł natychmiast z Prus w niewia­
domym kierunku.

Tutejszy sąd krajowy karny rozpisał za 
nim listy gończe, które do dziś dnia nie odniosły 
skutku.

Otóż jeszcze tą drogą w interesie sprawie­
dliwości uprasza się każdego ktokolwiekby wie­
dział, gdzie obecnie Fabian Wolak przebywa, 
lub dokąd się udał, by o tein natychmiast do­
niósł najbliższej władzy, lub wprost tutejszemu 
sądowi.

— Zjazd austryackich dyrekto­
rów teatru, w  Wiedniu odbyło się w tych 
dniach zebranie austryackich dyrektorów teatru, 
celem zawiązania zawodowego stowarzyszenia. 
Przybyło 25 dyrektorów, a nadto jako gość, in­
tendent teatrów nadwornych br. Plappart. Prze­
wodniczącym wybrano dyrektora p. Gettkego z 
Wiednia, zastępcą p. Eaula z Cieplic, pp. Rau- 
tzenhofera z Wiednia i Blasla z Preszburga se­
kretarzami, pp. Bauera z Białej i Galotzfego z 
Pilzna kwestorami.

Cel związku określa §. 1 projektu statutu 
w słowach: „Zadaniem ywiązku jest umożliwie­
nie spełnienia wszystkim scenom zadania, jakie 
ma teatr na polu sztuki i uszlachetnienia smaku 
i obyczajów, w drugiej zaś linii przestrzeganie i 
popieranie interesów moralnych i materyalnych 
swych członków w szczególności, a personalu 
teatralnego w ogólności".

Projekt statutu przyjęto jednomyślnie i do 
towarzystwa wstąpiło natychmiast 25 członków.

Na wniosek dyr. Gettkego postanowiono 
także, ażeby kary nakładane na artystów, szły 
do wspólnej kasy. Teatry, których budżet roczny 
wynosi 60.000 K., płacą wkładkę w wysokości 
50 K. rocznie i mają 1 głos, teatry z budżetem
120.000 K. płacą 100 K. i mają dwa głosy. 
W tym stosunku dochodzi się do maximum  6 
głosów.

Agencye teatralne, działające na szkodę dy­
rektorów, mają być bojkotowane. Dyrektorowie 
należący do związku, zobowiązują się do uży­
wania formularza związkowego kontraktu i re­
gulaminu.

Nastąpiły wybory wydziału, który ma się 
zając sprawą wydania ustawy teatralnej, usta­
wowego zabezpieczenia personalu na wypadek 
słabości lub niezdolności do spełniania obowiąz­
ków, zniesienia t. zw. dni normalnych i opłat 
policyjnych, wypracowaniem normalnego kontraktu 
i regulaminu dla związkowych teatrów.

— Śniegi w Czechach. Z Budziejo- 
wic donoszą do pism wiedeńskich, że w rozmai­
tych stronach Lasu czeskiego spadły obfite śniegi. 
Temperatura bardzo się obniżyła.

— Tyfus. Z Gniezna donoszą, że wybuchł 
tam między żołnierzami po ich powrocie z ma­
newrów tyfus.

— Odnowiony pomnik. Dnia 3 wrze­
śnia odsłonięto w Tykocinie pomnik Stefana 
Czarnieckiego, odnowiony w roku bieżącym przez 
hr. S. Potockiego, Pelagię Potocką, Jadwigę 
hr. Branicką i Ksawerego Karola hr. Branickiego. 
Koszta odnowy wyniosły 800 rubli.

— Groby przedhistoryczne- W tych 
dniach natrafiono na nowe cmentarzysko w oko­
licach Nałęczowa — na polach Gutanowa, ma­
jętności hr. Tomasza Grabowski ego. Cmentarzy­
sko to leży na południowym stoku wzgórza, oto­
czonego dokoła wklęsłościami gruntu, niegdyś 
prawdopodobnie stojącemi pod wodą. W grobie 
znaleziono urnę glinianą i wielki paciorek bur­
sztynowy, wielkości 4 ctm. średnicy. Jest to 
pierwszy paciorek bursztynowy, znaleziony w tej 
miejscowości.

— Międzynarodowy kongres ma­
tematyków odbędzie się w czasie od 8 do 
13 sierpnia 1904 w Heidelbergu.

— Fałszerz weksli, z Monachium do­
noszą, że zbiegł ztamtąd współwłaściciel wiel­
kiego handlu obuwiem, Dawńd Meyer, sfałszo­
wawszy weksli na ogólną sumę 100.000 marek.

— Znęcanie się nad żołnierzami.
Przed wyższym sądem wojskowym w Berlinie 
toczyła się onegdaj rozpi awa karna przeciw pod­
oficerowi z 4 pułku gwardyi Breidenbachowi, 
oskarżonemu o znęcanie się w 1500 wypadkach 
nad żołnierzami. Zeznania żołnierzy o postępo­
wania Breidenbaelia budziły grozę. Jeden z żoł­
nierzy, nie mogąc znieśó ciągłego znęcania się 
nad nim Breidenbacha, odebrał sobie życie. Na 
zapytanie przewodniczącego, dla ozego znęcał się 
nad żołnierzami, odpowiedział Breidenbach, że 
nie wiedział, co czyni. Po przeprowadzeniu roz­
prawy skazano go na 8 lat więzienia i degra- 
dacyę.

— Majątek Bellye, w którym przed 
paru dniami polował cesarz Wilhelm II, obej­
muje 80 000 hektarów ziemi, z czego 17.000 
przypada na lasy prawie dziewicze, słynne z ob­
fitości jeleni. Posiadłość- ta znajduje się na wy­
spie okolonej ramionami Dunaju. Dla odwodnie­
nia jej ciągną się wzdłuż wyspy liczne kauały 
z których jeden ma 34 kim. długości.

Majątek Bellye należał ongi do ks. Euge­
niusza Sabaudzkiego, który otrzymał go w darze 
od Cesarza Leopolda. W r, 1736 wróciło Bellye 
do Korony, gdyż ks. Sabaudzki zmarł bezpoto­
mnie. W r. 1784 otrzymała tę posiadłość Ar- 
cyksiężna Marya Krystyna, Małżonka Najd. Ar- 
cyksięcia Alberta. Po niej objął go Najd. Arcy 
książę Karol Następnie przeszło Bellye w po 
siadanie Areyksięcia Albrechta, którego spadko­
bierca Najd. Arcyksiążę Fryderyk, jest teraz 
właścicielem tego majątku. Cesarz Wilhelm II 
polował w Bellye już dwa razy poprzednio, mia­
nowicie w r. 1893 i 1897.

— straszna choroba. Według w ia­
domości, otrzymanych z Santjago na wyspie Ku­
bie przez dzienniki paryskie, wśród robotników 
kopalni żelaza „.Jurugua Mining Company", zaj­
mującej tysiące ludzi, grasuje choroba, przypo­
minająca vomito negro, straszliwą febrę, połą­
czoną z silnymi wymiotami barwy czarnej, pa­
nującą na zachodniem wybrzeżu Afryki. W no­
wej chorobie jednak gorączka jest jeszcze sil­
niejsza, niż przy vomito negro. Uderzenia pulsu 
dochodzą do 160 na minutę. Lekarze amery­
kańscy zajęci są obecnie jej badaniem. Choroba 
rozprzestrzeniła się z kolonii robotników hiszpań­
skich, podlegającej epidemiom malaryi. Robotnicy 
opuszczają masami kopalnię i przenoszą się do 
miast. Ludność miejska domaga się gwałtownie 
środków ochronnych.

— Wyrodna matka. W hr. Devon- 
shire stawiono przed sędziego hrabstwa niejaką 
Franciszkę Day, majętną wdowę, z powodu znę­
cania się nad dwoma najstarszemi córeczkami. 
Trzynastoletnia Joamia zeznała, że matka katuje 
ją  „odkąd zapamięta"; gdy miała lat ośm zła­
mała jej matka rękę poniżej łokcia. Raz nie 
mogła dosyć szybko rozpalić ognia na kominku, 
matka chwyciła ją  za rękę, przydusiła do roz­
grzanej blachy, tak, że od sparzenia do dziś ma
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blizny. Innym razem nieuważnie poszła na brzeg 
kwiatowego klombu w ogrodzie, za co matka 
pokaleczyła jej ramiona i ręce nożem ogrodni­
czym. Nie jeden raz otrzymała biedna męczen­
nica po 100 plag trzepaczką na nagie ciało ; 
często stawiała ją i młodszą siostrę matka boso 
na mrozie, raz przywiązała ją na całą ostrą 
noc lutową do płotu. Na głowie jej znać ślady 
wyrwanych niedawno włosów. Niestety, megera 
umiała się urządzać bez świadków, a dzieciom 
zarzuca wprost kłamstwo; na razie wypuszczo­
no ją na wolność za złożeniem kaucyi lOOszter- 
lingów, dzieci zaś oddano do przytułku dziecię­
cego. Okrutna matka stanie raz jeszcze przed 
sądem w Exeter.

Kronika prowineyoii&ta.

— Bobrka. (Kradzież w cerkwi). W no­
cy z 12 na 18 b. m. we wsi Budkowie skra­
dziono w zakrystyi cerkiewnej korale, jeden ban­
knot 10 koronowy i około 8 koron monetą zdaw­
kową. Pieniądze i korale znajdowały się w za­
mkniętej szkatułce. Sprawca wszedł do zamknię­
tej cerkwi oknem i pozostawił na miejscu czy­
nu świder, którym posługiwał się przy otworze­
niu szkatułki. Źandarmerya śledzi sprawcę.

— C ie s z a n ó w . (Pożar. — Śmierć 
dziecka w  płomieniach). Dnia 10 b. m. po 
godzinie 4 po południu wybuchł pożar w sto­
dole włościanina Marcina Krzycha w Nowinach 
horynieckich i zniszczył ją  doszczętnie ze wszy­
stkimi zapasami zboża. W płomieniach zginęła 
nadto dwuletnia córka Krzycha. Przyczyną wy­
buchu pożaru było bawienie się zapałkami dzieci 
pozostawionych bez dozoru.

— Jaryczów nowy. (Pożar). W tych 
dniach wybuchł w Rudańeach pożar, który 
obrócił w perzynę 18 gospodarstw włościańskich. 
Ogólna szkoda wynosi około 22.600 K. Przy­
czyną wybuchu pożaru było bawienie się 4-let. 
dziecka zapaloną świecą.

— Krasiczyn. (Pożar). W sobotę po 
godzinie 2 po południu wybuchł tu groźny po­
żar, który dzięki energicznej akcyi ratunkowej, 
z jaką pospieszyły straże pożarne krasiczyńska 
i przemyska, nie przybrał poważniejszych roz­
miarów. Spłonęły tylko 3 domy mieszkalne, 4 
zabudowania gospodarcze i brogi z plonami. 
Szkoda jest znaczna. Ogień powstał w skutek 
nieostrożnego obchodzenia się z ogniem..

— Krynica. (L ista  gości). Po dzień 9
b. m. bawiło tutaj rodzin 4233, osób 6558.

— Mikołajów nad Dniestrem. (Pożar). 
W skutek bawienia się dzieci zapałkami wy­
buchł w sobotę po południu w pobliskiej wsi 
Drohowyże pożar, ofiarą którego padło 40 za­
gród włościańskich. W akcyi ratunkowej wzięły 
udział straże pożarne z zakładu sierót hr. Skarb­
ka, stadnin rządowych i inikołajowska.

Szkoda bardzo znaczna w większej części 
była ubezpieczona.

— Mikulińce. (Śmierć pod kopytami 
końskiemi). W dniu 16 b. m. najechał wło­
ścianin Józef Kościelny na gościńcu rządowym 
w Myszkowicach na 4-letnie dziecko tamtejszego 
gospodarza gruntowego Jakóba Wacyka, które 
dostawszy się pod kopyta końskie doznało tak 
znacznych obrażeń cielesnych, że w 3 godziny 
po wypadku zakończyło życie.

— C szanicti. (Pożar). Spłonęło tu one- 
gdaj 12 zabudowań gospodarczych, wraz z tego­
roczną krescencją. Szkoda wynosi około 14.000 
koron.

— Przemyślany. (Pożar). Dnia 9
b. m. około godziny 6 wieczorem wybuchł pożar 
na folwarku Buda koło Łahodowa, należącym 
do dr. Stanisława Hofmokla, radcy Prokaratoryi 
skarbu we Lwowie i zniszczył wszystkie zabu­
dowania gospodarcze wraz z całą tegoroczną kre- 
scencyą. Szkoda wyrządzona przez pożar w wię­
kszej części ubezpieczona wynosi około 23.000 
koron. Przyczyna pużaru niewiadoma. Przy akcyi 
ratunkowej odniósł lekkie poparzenia na szyi i 
obu rękach tamtejszy ekonom Efroim Weidhorn.

— (Śmierć dziecka w płomieniach). One- 
gdaj na folwarku w Łoniu spłonął doszczętnie 
dom mieszkalny służby dworskiej wraz z sto­
dołą. W płomieniach zginęło pozostawione bez 
dozoru 4 - letnie dziecko sługi Tekli Sobodzy, 
które bawiąc się zapałkami w stodole, wznie­
ciło ogień.

— Trembowla. (Pożar). Na folwarku 
w Młyniskach, własności hr. Pauliny Łosiowej 
wybuchł w tych dniach po południu pożar, któ­
ry obrócił w perzynę 5 budynków gospodarczych, 
wyrządzając szkodę na przeszło 20.000 koron. 
Ogień wznieciły iskry, wychodzące z parowej 
młocarni, ustawionej obok budynków.

— Zbaraż. (Pożar. — Śmierć dziecka 
w płotnieniach). Dnia 14 b. m. o godzinie 11 
przed południem powstał pożar w domu gajo­
wego Pawła Kanasa, położonym w lesie w Zba­
rażu starym, i zniszczył dom ten wraz z zapa­
sami zboża. W płomieniach zginął 5 letni syn 
Kanasa, Praciszek. Przyczyna pożaru niewia­
doma.

Notatli literacko arlrslyezuB.
Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie.
Dziś, w poniedziałek „Słodka dziewczyna11, 

operetka w 3 aktach Reinhardta. Trzeci gościn­
ny występ Józefa Redo, artysty teatrów war­
szawskich.

We wtorek po raz trzeci „Nasi dekaden- 
ci“, komedya w 4 aktach przez Władysława 
Palińskiego z p. Solskim w głównej roli Kar- 
szowskiego.

We środę po raz dziesiąty „Posłaniec nr. 
6666“, operetka w 3 aktach z prologiem C. M. 
Ziehrera. Czwarty gościnny występ Józefa Redo, 
artysty teatrów warszawskich.

We czwartek (wznowienie) „Bogaty wu- 
jaszek“, komedya w 4 aktach Karola Karlwei- 
sa, z p. Kamińskim w głównej roli hrabiego 
Waldhofa.

W piątek „Piękna z Nowego Jorku11, ame­
rykańska operetka w 4 aktach Gustawa Ker- 
kera. Piąty gościnny występ Józefa Redo, arty­
sty teatrów warszawskich.

W sobotę po raz pierwszy (wznowienie) 
„Wróg ludu11, sztuka w 5 aktach Henryka Ib­
sena.

BOSPODABSIW O i HANDEL
Kolej lokalna Schweissing-Haid,

położona w obrębie c. k. Dyrekcji kolei pań­
stwowych w Pilznie, ze staoyami względnie 
przystankami: Lohm -Labes (przystanek) Hol- 
lezrieb, Speierling (przystanek) i Haid oddaną 
będzie w dniu 20 września do użytku pu­
blicznego, przyczeni otwiera się stacye: Hol- 
lezrieb i Haid dla ruchu zupełnego a przy­
stanki Lohm -Labes i Speierling dla ruchu 
osobowego i ograniczonego pakunkowego.

Przewóz materyi wybuchowych jest na 
tej kolei lokalnej wykluczony.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 22-— do 22-10, loco Ołomuniec 20-75 
do 20-85, loco Berno-Wiedeń 20-80 do 20-90, 
na grudzień loco Aussig 20-40 do 20-50. Cu­
kier w kostkach: pr-mw  75 '— do 75- —, se- 
cunda 74-50 do 74'50. Spirytus kontyngen­
towany: loco Wiedeń 40'60 do 40 80. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 8"2ó do 8*75, ga­
licyjska przeźroczysta 29-—- do 29*50. (Ceny 
w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 19 września. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7*80 do 8'10, pszenica na termina7-35 do 7-60, 
żyto gotowe 6-— do 6 10, żyto na termin a 
5-60 do 5'80, owies obroczny gotowy 5'80 
do 6‘—i owies obroczny na termina 5 25 
do 5*35, jęczmień pastewny 5-25 do 550, 
jęczmień browarniczy 5 50 do 6-— , rzepak
9- __do9-25, inianka do --■—, groch 
pastewny — do —■— , groch do gotowania
7-75 do 9 '—, wyka 5*25 do 5*50, nasienie 
lniane —' — do — 1—, nasienie konopne

do —*—, bób — do — , bobik 
5-50 do 6' — , hreczka 6‘50 do 7-—, kuku- 
rudza nowa _4'75 do 5'25, kukurudza stara 
g-_- do 6’25; chmiel za 56 kilo 200 '-- do 
240'—, koniczyna czerwona 4 8 '— do 55 '—, 
koniczyna b ia ła  48'—  do 58-— , koniczy­
na szwedzka 45 '— do 55-—, tymotka 20— 
do 23— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
m  Tarnopol 18-25 do 18-40 za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin —•— do —■—, wy- 
ranty ‘77 do _ • — ekskontyngentowy
10-20 do 10-35. 6 3

OSTATNIA POCZTA

Dnia l! b m. odbyła się pod przewo­
dnictwem P. Prezydenta gabinetu dr. Koer- 
bera rada gabinetowa, w której wzięli udział 
wszyscy Ministrowie. Bezpośrednio przedtem 
odbył dr. Koerber dłuższą konferencyę z Pre­
zydentem Izby panów ks. Alfredem Win- 
disch-Graetzem.

Najbliższe plenarne posiedzenie Izby 
panów celem załatwienia oczekiwanej przez 
tę Izbę nowej ustawy o kontyngencie rekru­
tów odbędzie się w ciągu jednego z dni po­
między 25 a 29 b. m.

Zamianowany na okres bieżącej sesyi 
Rady państwa wiceprezydentem Izby panów 
tajny radca ks. Aloizy Schoenburg-Harten-

stein jest przywódcą partyi środka w tej 
Izbie. Do tej samej grupy należał również 
hr. Hoyos Sprinzenstein, którego zgon opró­
żnił stanowisko drugiego wiceprezydenta Izby 
panów.

Ks Schoenburg urodził się dnia 21 li­
stopada 1858 w Karlsruhe. Po śmierci swe­
go ojca, ks. Aleksandra, który również był 
wiceprezydentem Izby panów, odziedziczył 
po nim godność para w r. 1896. W wiel­
kich politycznych obradach, które toczyły 
się ostatniemi laty w Izbie panów, zabierał 
ks. Schoenburg kilkakrotnie głos imieniem 
partyi środka

Na sobotniem posiedzeniu sejmu buko­
wińskiego pos. dr. Onciul przedłożył wnio­
sek naglący w sprawie założenia banku kra­
jowego i żą 'ał odczytania statutów. Ten sam 
poseł i inni członkowie zjednoczenia wolno- 
myślnego przeszkadzali z pomocą wniosków 
naglących i długich mów przejściu do po­
rządku dziennego, żądając ze strony Rumu­
nów i Polaków zapewnienia, że nie będą 
sprzeciwiali się weryfikacyi wyboru pos. On- 
ciula. Zagroził też, że w przeciwnym razie 
nie dopuszczą za pomocą obstrukcyi do prac 
sejmu. Posłowie ci zapowiedzieli także ob­
strukcję, w razie gdyby nie przyjęto refor­
my wyborczej przed budżetem krajowym na 
r. 1904.

Ostatecznie powiodło się nakłonić ich 
do zaniechania obstrukcyi, poczem sejm wy­
brał komisję dla reformy i uchwalił jedno­
myślnie wniosek naglący p. Strauchera w spra­
wie uregulowania płac nauczycieli ludowych 
na Bukowinie. Przyjęto wreszcie budżet na r. 
1904 i wniosek p. Hackmana w sprawne po­
mocy dla dotkniętych klęskami elementarne- 
mi, poczem marszałek odroczył obrady.

Izba dep. Sejmu węgierskiego, jak do­
nosi depejSa urzędowa, została zwołaną na 
24 b. m.

W procesie o zaburzenia w Hucm Lau­
ry, który toczył się przez cały tydzień w 
Bytomiu, ogłosił sąd w sobotę późnym wie­
czorem wyrok. Ogo/em skazano sześćdziesię­
ciu oskarżonych, na kary od 6 tygodni do 
3 lat więzienia, Uwolniono sześciu oskarżo­
nych. Mianowicie otrzymali k a ry : 1 oskarżo­
ny 3 lata więzienia; 9 oskarżonych 2 do 
2 i pół lat więzienia; 10 oskarżonych 1 do 
1 i pół roku; 45 oskarżonych 2 tygodni do 6 
miesięcy.

Ojciec posła Korfantego został skazany 
na rok więzienia, brat posła Korfantego na 
na 9 miesięcy współredaktor Górnoszlązalca, 
Wicek na dwa lata.

Wszystkich skazanych natychmiast od­
prowadzono do więzienia

Ukaz króla Piotra serbskiego, postana­
wiający, że pierwszy adjutaut króla może po­
zostawać tylko „co najwyżej14 przez trzy lata, 
inni zaś oficerowie ordynansowi przez rok 
jeden na swych stanowiskach — tłómaczy się 
w ten Sposób, że jestto pierwsza próba wy­
zwolenia się króla z pod wpływu sprawców 
zamachu czerwcowego. Należał bowiem do 
nich zarówno pierwszy adjutant Damian P o ­
p o w i c z ,  jak i oficerowie ordynansowi Pio­
tra I. Podobno także mianowanie Misieza, 
który jawnie przechwalał się udziałem w za­
mordowaniu Aleksandra I , a który pełnić 
ma odtąd obowiązki profesora w akademii 
wojskowej — miało na celu głównie usunię­
cie go ze dworu.

Serbski dziennik rozporządzeń wojsko­
wych ogłasza jako dezertera siostrzeńca kró­
lowej Dragi, porucznika Petrovica. który po 
zamordowaniu króla Aleksandra i królowej 
Dragi z obawy przed spiskowcami, uciekł 
zagranicę.

Depesza z Paryża zapewnia, że Izby 
francuskie zbiorą się duia 20 października, 
t. j. w terminie poprzednio już oznaczonym, 
a gabinet Combesa stanie przed niemi w nie­
zmienionym składzie i z niezmienionym'po­
litycznym programem.

Prezydent gabinetu Combes poleci oań- 
stwowemu zakładowi ciemnych, aby wydalo­
no stamtąd zakonnice i zastąpiono je świe­
ckim personalem.

Premier angielski Balfour udał się 0- 
negdaj do Balmoral, aby złożyć królowi spra­
wozdanie o sytuacyi parlamentarnej.

Dzienniki angielskie wyrażają przeko­
nanie, że wybory do parlamentu' odbędą się 
najdalej w ciągu zimy. Chamberlain zamie­
rza objeżdżać kraj i w celniejszych ogniskach 
ruchu politycznego wygłaszać mowy agita­
cyjne, zwłaszcza wGlasgowie, Birminghamie 
i Newcastle. Objazd rozpocznie już w paździer­
niku.

TELEGEAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 21 września. P. Minister wojny 

gen. Pitreich wydał okólnik, w którym za­
wiadamia, iż Najj. Pan zatwierdził nowy re­
gulamin ćwiczeń z r. 1903 dla wojsk pieszych 
i że regularni u ten ma wejść w życie z dniem 
1 października b. r.

Wiedeń, 21 września. Królowa matka 
hiszpańska odjechała dziś o godzinie 10 ra­
no do Paryża. Na dworcu pożegnał ją  Najj. 
Pan.

Wiedeń, 21 września. Cesarz W il­
helm przyjął wczoraj hr. Gołuchowskiego i 
niemieckiego ambasadora Wedla na osobnych 
posłuchaniach.

Berno (morawskie), 21 września. Na 
dzisiejszem posiedzeniu sejmu morawskiego 
uczynili Młodoezesi naglący wniosek w spra­
wie wystosowania adresu do Najjaśniejszego 
Pana, oraz drugi nagły wniosek, domagający 
się reformy wyborczej dla sejmu morawskie­
go. Komisja, której pierwszy wniosek ma być 
przekazany, ma w przeciągu 8 dni zdać spra­
wę sejmowi.

Kilonia, 21 września. Generalny in­
spektor marynarki otrzymał wczoraj od ce­
sarza Wilhelma z Wiednia telegram z do­
niesieniem, że cesarz zaliczył Najd. Arey- 
księcia Franciszka Ferdynanda a la suitę 
niemieckiej marynarki.

Rzym, 21 września. (Tel, p ryw ). Za­
pewniają, że kardynał Gotti ma być miano­
wany sekretarzem stanu, a kardynał Rampolla 
prefektem Propagandy.

Belgrad, 21 września. Król Piotr przy­
jął tureckiego posła na osobnej audyencyi. 
Sądzą, ie  posłuchanie to stoi w związku ze 
sprawą macedońską.

Londyn, 21; września. Sekretarz dla 
Szkocyi lord Balfour of Burleigh i sekretarz 
skarbu Elliot podali się do dymisyi.

Konstantynopol, 21 września Eku­
meniczny patryarchat wniósł zażalenie do 
Porty z powodu nowych wykroczeń i nadu­
żyć w obec ludności greckiej w sandżakr. 
Kirkilisse.

T e l e g r a f o w a n y  fc n fg  w ie ł t e ń g f i i .

Wiedeń, 21 września 1903. Giełda po­
łudniowa (Mittagshdrse). Godz. 12 inin. 30. 
Marki 117-43, Renta majowa 99*30, Węgier­
ska renta koronowa 96*80, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 637-75, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 697-— , Akcye Anglo- 
banku 270-— , Akcye Uoionbanku 510-—, 
Akcye Lankvereinu 468 —, Akcye Lander- 
banku 402-—, Akcye Kolei państw. 641-50, 
Lombardy 8 0 '—, Akcye kolei Elbethal 415-—. 
Akcye Fabryki broni — *—, Akcye tytonio­
we — , Akcye Alpiny 358-—, alreye Ri- 
ma Muranyi 442- — , Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. —•—, Losy tureckie 117-25.

Wiedeń, 21 września 1908. Zamknię­
cie giełdy (Schhssc-jursc). Godz. 2 min 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt, 638 25, 
Akcye węgieMdego Zakładu kredyt. 6 9 5 -- ,  
Akcye Anglobanku 269 50, Akcye Union ban­
ku c-09- —, Akcye Landerbankii 401-—. Akcye 
Bankyereiau 467-50, A.fec. Bodencredit 910-—, 
Akcye galic. Banku hipotecznego 530-—, 
Akcye kolei państwowych 641-75. Akcye ko­
lei Południowej 79 —, Akcye Tramway A )  
—■—> Akcye T ram m y B )  —*—, Akcye 
kolei Elbethal 416-—, Akcye kolei Półno­
cnej 5390-—, Akcye kolei ezeraiowieckiej 
572-—, Akcye Alpiny 358 —, Akcye Rima 
Muranyi 441 50 Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1644-— , Akcye Fabryki broni 
348 —, Akcye Tureckie tytoniowe 347 50, 
Akcyi Galicyjsko-karpaekiego Towarzystwa 
naftowego 1030 —, 5 pre. obligacyi komu­
nalnych Banku krajowego -------, Obli-
gacye węgierskiej iademaizaeyi 96- — , Ren­
ta majowa 99 35, Austryacka Renta koro­
nowa 99-80. W ęgierska Renta koron. 96 45, 
56 L Listy Tow. kredytowego ziem. 98 35 
4 prc. Listy Banku krajowego 98-50, 4 ;  pół 
prc. Listy Banku krajowego 102 —, 5 prc. 
komunalne oblig Banku kraj. 102-—, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 98"—. 4 i pół prc. 
L isty Banku hipotecznego. 101*35, 5 procen. 
L isty  Banku hipotecznego 112*—, 4-prc, Gal. 
Obligacje propiaacyjae 99-80. 4-prc. Gal. 
pożyczka- kraj. z r. 1898 98*50, 4-prc, po­
życzka miasta Lwowa 96-—, Losy tureckie 
1 1 7 * - Marki 117-42, Ruble 253-— .

Odpowiedzialny reJMctoi 

A d a m  K r e o h o w i a o k i .



Nadesłane.

Dr. Kazimierz Zgórski
lekarz chorób wewnętrz. — mieszka obecnie 

ul. Sokoła Nr. 1, (róg Ctiorąż.‘zyzny).

M zojska W ystaw a okazów  przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś

Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

M uzeum im. L ubom irskich. W  dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wiórek i piątek od godz. 8-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 11-tej do 1-szej.

N ieu sta jąca  W y staw a  zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed

południem do godz. 5-tej po połuaniu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 80 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny.

Z ak ład  narodow y  im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz.
8-ciej do 5-tej po południu.

D nia 21 w rześn ia  1903.

HO TEL GEORGE.

P P . Sroczyński M ichał, obyw. z B oryslaw ia, 
Noronowiez W ładysław , obyw. z B orysław ia.

H O ^E L  E U R O P E JSK I.

P P . N iedzielsk i Jan , t byw. z B rusna nowego, 
Smoli ez H enryk , obyw. z W arszawy.

C S I I I K  
iwtmkiej Izejf bâdicwej i przemy&łjwoi

Lwów, dnia 21. w rześnia 1903.

I .  Aiccye z a  sz tu k ę .
Banka hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. d la handlu  i przem.

] o zł. 200 ( 40u kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w l ik w id a e y i..................................
Ko!, gal. Kar. Lndw. po 200 zł. mk.

(420 k..r ) ........................................
K ol Lwów-Czcrn.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
G arbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. , r00 k o r . ) .............................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. d la gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
H .  L if ty  z a s ta w n e  za 100 kor, 
Banku b. g. 5% w. a. wył. z 10% 

„ „ 41/, % „ los w 50 i.
„ „ 4 % „ 601. po 200 k.

kraj. 4'-/, % „ los w 51 1.
„ „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a ) ..................................

Tow. kred. galie. zietnsk. 4%
los. w 411/, l a t .............................
4% los. w 56 l a t .......................

H I .  0111 j i  za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Bakcw. funduszu propin. 5 % w. a. 
Komunalne Bani q kr. 5% (2 em.)

„ „ „ 41/, % (3 em.)
n „  „  4% (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor.
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873

„  „  4 % po 200 kor. z ro­
i ł  1893 . . ‘  

Pożyczka i». Lwowa 4% po 200 kor.
,  4=/,% „ 200 „ 

IV , L osy .
M Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

Y . M onety .
lukat c e s a r s k i ..................................

20 f r a n k ó w k a ..................................
J.00 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . .

p łaeą  [żądają
walutą koron.
K. h. K. h.

5S0 - 540 -

— — zeO -

570 — 580 -

350 -
«

400 - 420 -
9
9
35' 111 25 __ _

■« 100 80 101 50
9 97 80 98 50

101 70 102 40
98 50 99 2/

S 98 70 __ __
a

98 70 __ _
p, 98 80 99 -
fS

99 60 100 30
K 103 - — —
© 101 70 —

& 101 75 — —
98 50 99 20
98 50 99 20

99 80 100 -
98 50 —

101 50 — —

77 - 84 -

11 24 11 40
19 - 19 20

2-50 - 254 —
252 50 255 -
117 10 117 go

f u r a  g i e U i y  w i e f l e i i s k l e j .
Dnia 20. wrześ: ia  1803 

A. G gó lay  d lusr sa & rtw a . pł-*s$ iąda ją
w  b a n i  no t

99 25 99.45
99 15 99 35

J»dnolity
'ńSrjLtur.-id 

f/Ą.lfr,[z..

płacą żądają
Jednolity  dług państw a w srebrze

lu ty - s ie r p ie ń ............................................... 99.70 99.91
kwiecień-październik . . . .  99.70 99.90

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. 170. — 179.— 
„ ,, 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 150.75 15105

„ 1860 po 100 zł 4 pr. . 1 8 1 . -  1 8 3 . -  
„ ,, 1364 po 100 zł. . . . 244.— 247.—
„ „ 1864 po 30 zł......  244 .— 247.—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 301.50 303 50

B . D łu g 1 p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów  koronnych).

Austr, renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ...........................................119.70

Austr. ren ta  w wal. kor. w olna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  99 60

C. O b ligacye  k n ie jo w e .
Koi. Areyks. A lbrechta za 100 ał. 4 pr. 99 65
Kol. Cesarz. Fźlżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 118.25
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5S/S

pr. (ostemp. akcye) .......................  506. -
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* p r .................................................  123 70
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r.................................. 99.65
Koi. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.65

Oblig/ cye p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).
Kol. Ars. A lbrechta za 300 zł. 5 Lr. 115. --

w zlocie za 200 zł. 5 pr. . . .  134.50
Kol Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r................................................. 99.60
Kol. Czeskiej erniss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r..........................................................99.90
Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.

4 p r............................................................  99.75
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r................................. v . 99.75
Koi. Iwow3ko-ezern-jasskiej z r. 1384

za 200 kor. 4 p r.....................................  99 85
Kol. Areyks. Rudolfa (SafeKammer- 

gni) za 400 marek 4 pr. . . . . 117.90

119.90

99.80

100.65 

118.25

508. -  

129.70

100.65

100.65

m .m  

100.6 ’ 

100 9 ) 

100.75 

10 .75 

100.85 

118.80

B . B ł a g  p a ń s tw a  (krajów  korony węgierskiej).

Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. —.— —
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r..........................................................95.75
„ obi. pr. regal. Ois> żgt 100 zł. 4% 151.50
„ poi. prem. za 100 zł. (300 ker.) 193. ■

,, ,, t.i 50 zł. ( I M  kor.) 198. —

E . O h lija o y e  2$.dem ai% u!yjae,

95 95
155 50 
200  -  

300 -

Kroaeyi i Sławonii 
W ągier za 100 sł. 4 pr.

96.65 
76 10

F , l a n e  pw.bllezne
Loav ragnl. Dunaju z r. 1870 2/V-łK?0

zł. 5 p r....................................  375 ~
Poi. reauł. Dunaju z r. 1878 los i? pr. (  6 —
T»t. krsl sjjRowfcrr « r. 1398 te  ■*»

200 ? ń 4 w B 9 (  —

97.65
97.10

280 -  
! 07 —

100 --

Bukowińskie obi. propinacyjne los za 
100 zł. 5 pr. . . . . . . .  .

Gal, poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
,, „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.

obi. p r o p .y  1889 za 100 zł. 4 pr. 
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za 

100 zł. 4 pr. . . . . .  . . .  .
R en ta  włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 pr. . . . . . . . . . .  .
Poż. serb. prom. za 100 frank 2 pr. 
Tureckie o b j. prem kol. za 400 frank .

G , L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom ).

Angio Austr. banku los w 30 1. 4V, pr. 
;A«str. zakł. kr. ziem. los w 50 L 4  pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n n tł n n 1389 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
r. n  n  i<>S 4 p r .

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 4 l/s pr. ‘ .

„  ,, 60 1. za 300 kor.

płacą

103.—

9 A 
99 10

ząuają

1 0 4 .-

OL - 
100.10

pr.
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

„ „ n 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare . •
a „ « > , 4  pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Gafreyi Lodom 
4V, pr. 51'-/, lat zwrotna . . .

Banku «:rajojFego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 pr. . . .............................

Banku krajowego obii.g, komun. 3 emi­
sya 42 la t za 200 kor. 41/, pr.

Banku kr. losy 57'/„ i- aa, 200 k. 4 pr. 
Austro-węg, banku 401/* lat los. 4 pr.

■50 la t los 4 pr.

I I .  O b ligac ji?  z p r a ® u  pierw  
za 100 zł. nom.

Tow. żeg.i. par. po Dunaju za .100 i
200 zł. 6 p r............................................

Tow żegl. par. po i)an  Sm. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. F eB fem . z r .  13S6 4 pr. 

n .  » » - 1887 4 pr.
„ g .  „ , 1888 4 pr.
„ „ „ n B :>89i 4 pr.

Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1334 za
300 zł. 5 p r .............................................

Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r......................................................

Gal. kol. lok. w$»Hod. za l w  r *  4 pr.
sra 1370 za 100-zł 5 pr 

„ r ,  „ l.S7 3 s » 2« z ł . 5 pr.
, •. ,  ,, 1837 za 20® . f 4 pr.

J .  L o sy  (za sztukę)
Budapeszteńskie (Bssilioa) 5 zł. . . 
Zakład kre-1 dL? band. i. ijfeam. IDtT-tó.
O iiry  40 zł. mk..............................
•?tóy:5*k*‘Taias?* lr#;bn:i:'i 30 s-1. 
L>sy-mi*sia 20 £ .

-1 "iL 1” h "  ̂  I

95.50 96.25

1 
f 

1 
1 

1 
"l

8 5 ." -

listy dłużne

99.10 109.10
- 2 9 3 . -

277, - 2 8 1 . -
1 0 4 . - 105.—

93.25 99.25
111.59 112.50
101. - 101.70

9 3 . - 98.6 i
97.85 98 85
93.50 99.50
98.50 —. ••

101.90 102 30

102 51

100.75 1.01.75

100.35 101.25
.100.35 101 35

szeńptws

11140 m . w
1 1 8 . - 117.-
101.6,5 102.65
iJjfcjt) 102 30
101 60 103.60

■.mg i ) 10-i J.0

92. — 9 1

99A0

107.50 101.59
19(50 108 50
OilH) 100 30

18 60 19 60

163 — 173 -
i i  - 87 -
77 - 81 -
69 - 73 -

187 - 173

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża węg. iow. 5 zł. . . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. m k........................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk.  .......................
Pożyczka m. Stanisław ow a 20 zł.

„ Tryestu 100 zń mk. 4 'm pr. 
H „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płacą 
5 3 . -  
25.60 
68. - 

2 2 1 . - 
76.— 

240.—

żądają 
53.80 
26760 
7 2 . -  

231. -  
8 0 . -  

270.—

2 0 0 . -  250.

K . Afceya banków  (za sztukę).
Banku Angle-Austr. 240 gor. . . . 26C 50 2 /0 .5 0  
Peszt, banku handl. 500 zł. . . 2362.— 2667. —
Lakł. kred. dla handlu i przem. . . — .—  — . —
Węg. banka kredyt. 200 zł. . . . 689. -  601 — 
Dolno austr. tow. esit. 500 zł. . . . 515 .— 516 .— 
Galie, banku hipot. 200 zł. . . . . 530.— 530.— 

„  „ d la handl. i przem. 200 zł. 240.— 260. —
B anku dla krajów , korońnyeh 200 zł. 4 '>3.— 404. -

„ Austro-węg. 1400 k .................... 1566 -  1571 20
„ Związfc. (U nionbank) 200 zł. . 5 06 .— 503. — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 243.— 244. — 
Ziyncwteńska banka 100 z ł . . . . . 250.50 25150

L . A ksye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 4c0.— —

„ „ n akeye zakład. 200 zł. 394.— 400. —
Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5390.— 5405.—
Kołom. kol. lok. (ake. pierw .) 200 zł. —.— — . —
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw, t 200 zł. — ,— .— -

„  Lwów-Czern.-J»ssy 200 zł . . 572.— 5 7 6 .--
„ wsehod.-galie.-lokabj.. 200 zł. . 392.— 4 0 0 .--
„ państwowych 200 zł...................— -----------------
„ południowej 200 z ł................................—. -  — -
„ węg. g a p . ’ I. 200 zł. . . .  . 399.50 400 50 

Austr. Tow. ź e |l .  bs> D unaju 500 zł. mk. 880.— 865 -

M. A kcye  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w B riu  100 zł. . 645.— 655. -  
Galie, karpackie, nart tow. 5-00 kor. 1025 — 1031.— 
A u str. tow. górnicze Aipine 10C zł. . 356.50 357 50 
Pragssiego tow. Żelazn, przem. 300 zł. 1645.— 1655 -
6 i5 » .in iey  500 kor......................................  700.— 710. —
Tnraok. zarz. tytoniow. 500 franków  — .— — —
TrifaiŁ tow. kop. węgla 70fi^ .  . , 374.— 378.—

N . W  E  K  S L  E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt-. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za SSOEabli 4 ’/a pr.
Niemiesitie b a n k i .............................
vFłosiLe hauEi . . . . . . .
Frsneusklo bansi . . . . .
SzwajeaBEm b u d k i ...........

O. W A i 
Dukat 6esarbki . . . . .
Austr. w ag. 8 gald. łIo IS '“moneta
2 0 -f ra n k o w k a ..................................
30-Esarkó w k a .................
Rosyjski p ó ł i m p e r . / j l  
Niemzeokia b»B‘caofyz* 100 siarek 
Włoskie bankS ity  ss 100 U;
3H w .................

117.80
239.25

94.95

117.40
95 D5 
94 99 
94.90

X Y .
11.35

19.04
23.47

117.30 
95 10 

2 53

117,55
239:45

95.15

117."'0 
95 29 
94 977 , 
94 97 /,

11.39

19.06 
2: .55

11750 
a5 35 

2.537',

XT» X  X !  M  3ST W  M S  m  1Ę  JD» ®  W  W .

[7344 3 - 3 ]
A w i z o.

D!a w jm l iniouych poniżej zakładów 
leczci-zych odbędą się w terminach wyszcze­
gólnionych następujące zamówienia a mia­
nowicie :

A) Zamówienie dostawy wiktu restau­
racyjnego :

Dla c. i k. szpitala wojskowego w Czort- 
kowie dnia 5. paź iziern.ka 1903 ;

Dla c. i k. szpitala wojskowego w Sta­
nisławowie dnia 15. października 1903;

Dla e. i k. szpitala wojskowego w Za­
leszczykach dnia 2. października 1903.

B) Zapewnienie wyprania i naprawy 
bielizny szpitalnej i biel zny chorych :

Dla c. i k. szpitala wojskowego w Bro­
dach dnia 8 . października 1903 ;

Dla c. i k. szpitala wojskowego w Czer- 
niowcach dnia 5 październik* 1903;

Dla c. i k. szpitala wojskowego w Brze- 
żinach dnia 5. października 19' 3;

Dla c. i k. szpitala wojskowego w Sta­
nisławowie dnia 15. października 1903.

Zawarcie ugody odbędzie się w doty­
czących szpitalach.

Oferty wraz z wadyami (zadatkami( 
należy przedłożyć odnośnym zarządom szpi­
talnym w dniu rozp~awy, najpóźniej do go­
dziny 10 przed południem.

Dokładniejsze warunki zobowiązań u 
widocznioae są w zeszytach najmu, znajdu­
jących się w odnośnych szpitalach i w 
intendanturzo 11 korpusu, jakoteż i w ogło­
szeniu całej omowy zamówień, które ogło­
szenie tak przez afiszowanie jak i w „Gaze­
cie lwowskiej i czerniowieekiej“ opublikowano.

Z c. i k Iutendantury 11. korpusu.
Lwów, dnia 12. września 1903.

L. cz. E. 831/3 (2) [7465 3 - 3 ]
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akcyj­

nego Banku we Lwowie, odbędzie się duia

30. października 1903 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. III. licytaeya realności lwh. 70 ks. 
gr. gm, Drohobyezka objętej wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z domu mie 
szkalnego drewnianego o dwóch izbach, 
kuchni, komory i murowanej piwnicy pod 
spodem, ze stajni drewnianej w dobrym 
stanie, z wozowni w lichym stanie i takiż 
szopy o 2 boiskach, dalej jednego konia, 
jednego wozu, dwóch pługów i dwóch par 
bios.

Nieruchom/ ść, wystawiona na lieyta­
cy e, jest ocenioną na 8300 kor. przynale­
żności z® na 1530 kor.

Najniższa cena wynosi 6554 koron, 
posizej tfj cecy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
sieruehomośc.i dokument* (wyciąg tabu­
larny. wyciąg katastralny, protokoły oce­
nieni* i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godz’n urzędo- 
wyeh w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. III.

Takm prawa, w obee których niniejsza 
licyta/ya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu nspóźniej przy wyznaczonym ter­
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ns powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przes-przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i jnie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dubiecko, dnia 14. lipca 1903,

L. 14.118. [7491 3 - 3 ]
O g ł o s z e n i e .

0. k. Dyrekcya ukręgu skarbowego w 
Wadowicfi podaje niniejszem do wiadomości, 
że odbędzie się w dniu 8. października 1903 
między godziną 9 a 12 przed południem 
w kancelarji Nadzoru e. k. straży skarbowej 
w Myślenicach rozprawa względem zawarcia 
solidarnej ugody co do prawa puporu po­
datku konsumcyjnego od mięsa w okręgu 
poborowym Myślenice na rok 1904 a wa­
runkowo t. j. z prawem wypowiedzenia na 
lata 1905 i 1906 lub też bezwarunkowo na 
powyższy trzech letni okres czasu. Jako cenę 
ugodową za ten przedmiot ustanawia się 
roczną kwotę 6050 kor. to jest sześć tysięcy 
pięćdziesiąt kor.

Do rozprawy przystąpić musi przeważna 
część przedsiębiorców co do ilości głów 
i rozmiaru pi zedsiębiorstwa podlegającego 
opłacie podatku konsumcyjnego od mięsa w 
poroienicnym okręgu poborowym.

0. k. D yrekcja okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 15. wrześni* 1903;

L cz. E. 605/3 (5) [747 3 3 - 3 ]
Dnia 5. października 1903 godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, licytaeya realności objętej 
iwh. 238 gm. Potok złoty z przynależy- 
tościami.

Wartość 1200 kor.
Najniższa cena 800 kor.
Warunki i akta do przejrzenia.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Potok zloty, dnia 2. sierpnia 191)3.

L. cz. E. 208/3 (6) [ 7 4 7 1 3 - 3 ]
Dnia 28. września 1903 o godzinie 10 

rano, odbędzie się w sądzm niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 8, licytaeya realności 
objętej wyk. hip. 1. 32 ks. gr. gminy kat. 
Skoiyuki.

Nieruchomość tę oceniono na 450 kor.

Najniższa cena wynoc. 800 kor., p o n i­
żej której sprzedaż do skutku n it przyjdzie.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądz±e niżej 
wymienionym w biurze N r. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 24. sierpnia 1903.

L. 5200. [7403 2 - 8 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Nimejszem zwraca się uwagę na u- 
nreszczone w dzienniku Nr. 215 z dnia 20. 
wrześuia 1903 ogłoszenie c. i k. wojskowego 
magazynu prowiantowego we Lwowie Nr. 
5200 z dnia 12. września 1908 celem za­
pewnienia dostawy w drodze kontraktowej 
chleba i owsa dla stacyi:

KrecLów, Sliusów i Trembowla; i ehle- 
ba dla stacyi; Ozortków i Zaleszczyki na 
czas od 1. stycznia do 31. grudnia 1904 

Bliższe warunki dostawy mogą być 
przejrzane w c. i k. wojskowych magazy­
nach prowiantowych we Lwowie, Stanisła­
wowie i Złoczowie, następnie w filiach 
tychże urzędów w Brzeżanuch, Kamionce 
strumiłowej, Kołomyi, Mouasterzyskacb. Mo­
stach wielkich, Tarnopolu, Zborowie i Żółkwi 
jak również we wszjstkieh starostwach okrę­
gu 11 korpusu.

O. i k. wojskowy masazyn prowiantowy 
we Lwowie.

Lwów, dnia 12. wrześom 1903.

[7594]
Ogłoszenie licytac-yi.

Dnia 28. września 1l03 o godzinie 11 
przed południem, odbędzie się w biurze na­
czelnika c. k. zarządu salinarnego w Łs.n- 
czynie liejtactya za pomocą pisemnych ofert, 
celem zabezpieczenia dostawy mate>-yałów 
temu zarządowi w r. 1904 potrzebnych.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w zwykłych godzinach urzędowych w biurze
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kierownika ruc tu , który ewentualnie po­
trzebnych bliższych objaśnień udzieli.

0. k. Zarząd salinarny.
Łanczyn, dnis 18. września 1908.

L. cz. E. 220/2 (28) [7575]
Dnia 27. listopada 1903 o godz 10 

przed południem, odpędzie się w biurze Nr. 
9, sądu tutejszego lieytacya połowy realności 
lwh. 635 i 1/4 części realności lwh. 636 
gm. Brody objętej.

Dom z przynależncśeiami oceniono na 
7587 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3793 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć? można w sądzie tu tej­
szym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby medopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu nąjpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze sirutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępo­
w a ła  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszy eh wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej," jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Biudy, dnia 13. sierpnia 1903.

L cz. E. 68/1 ( i 06) [7529 1 - 3 ]
}ła żądanie galic. Towarzystwa kredy­

towego ziemsk.ego we Lwowie zastąp onego 
przez adw. dra Tadeusza Skałkowskiego od­
będzie się dnia 20. października 1903 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 13, lieytacya dóbr 
Leszezków objętych lwh. 413 tus. ks. gr, 
dla większych posiadłości i Sulimów lwh. 
438 tus. ks. gr. dla większych posiadłości 
wraz z przynależnościami, składająeemi s;ę 
z budynków mieszkalnych i gospodarskich, 
2 gorzelni, martwego i żywego inwentarza.

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione a to dobra Sul,mów na 
315.500 ker. przynależności zaś a to budynki 
107.345 kor. inwentarze żywy i martwy 
22066 kor. urządzenie gorzelni : 4268 kor. 
50 bal., dobra Leszezków 35P.064 kor. przy­
należności zaś a to budynki 113.400 kor. in­
wentarz żywy i martwy 28575 kor. urzą­
dzenie gorzelni 24523 Kor. 64 h  1.

Najniższa cena wynosi przy dobrach 
Sulimów 313.253 kor., przy dobrach Leszezków 
344.375 kor. 10 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Wadyum wynosi co do Sulimowa 46987 
kor. 95 na) , co do Leszczkowa 51656 kor. 
26 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protofcjły oce­
nienia i t. d., może Każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godsin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
[bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane, 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tąnlićy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 18. lipca 1903.

L. ez. E. 1940/2 (9) [7552]
Zobowiązany Feib.seh Friedm ana 

w Nadwórnej.
Na żądanie Stowarzyszenia Comercielle 

et Industrielle Oiedit Bank w Nadwórnie 
odbędzie się dnia 8. październiki o gudz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7, lieytacya 6/8 części 
realności lwh. 25 gm. Nadworna.

Te części nieruchomości, wystawione 
na licyt&eyę, są ocenione na 3243 kor. 
30 hal.

Najniższa cena wynosi 1621 kor., 65 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Wai unk. licytacyjne i inne odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biarze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter-
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minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wsmr jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i sic wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika^dń doręfezeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wyk„zu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział i i  
Nadwóma, dnia 27. sierpnia 1903.

L. cz. E XVII 486/8 (16) [7601]
Odnośnie do tut. sąd. uchwały z dma 

21. lipca 1903 E. XVII. 486/3 (10), którą 
rozpisano hcytacyę realności lk. 146 dz. V. 
w Krakowie położonej lwh. lo95 ks. gr. 
Kraków objętbj na dzień 25. września 1903 
ogłasza się, iż realność ta położoną jest przy 
ul. Pawiej pod 1. or. 6 w Ki ikowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XVII. 
Kraków, dnia 15. września 1903.

L. cz. E VIII. 1237/3 (6) [7600]
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Krr.k-.wa zastąpionej przez adw. dr. W. Sta­
niszewskiego w Krakowie, odbędzie się dnia
30. września 1903 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
3 przy ul. św. Jana 1. 13, lieytacya realno­
ści w Krakow e pod lk. 429 Dz. VIII. poło­
żona objęta wyk. hip. 1. 1935 ks. gr. gm. 
kat. Kraków wraz z przy należnościami, skła- 
dającemi się z 1 tablicy w sieni ze spisem 
lokatorów, 1 dzwonka zwykłego, urządzenia 
gazowego kompletnego, wodociągu z mu­
szlami, kurkami i rurami, dzwor ków elektry­
cznych w całym budynku, 3 żaluzyi z bla­
chy żelaznej w sklepie, 1 paki na śmieci w 
podwórcu, 7 drzwi szklannych, 2 latarni z 
lampami naftowymi i 5 stór w oknach.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 93.136 kor. 22 hal., 
przynależności zaś na 695 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi 46 915 kor., >6 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się riiniejsztm 
zatwierdza i odnoszące się do tej merueflomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytae/ a b) 'aby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sąau najpóźniej przy w yznaczonym ter­
minie licytacyjnymi, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby bye ju t ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępu- 
wania licytacyjnego owstaną, zawiadamia im 
będą o _ dalszych wydarzeniach teg postępo­
wania jedynie przez przyoieie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
-samieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, an .a 1 sierpnia 1908.

L. cz. E. XIV. i 258/3 (5) [7599]
Na żądanie Powiatowej Kasy Oszczę 

dnośei w Krakowie zastąpionej przez adw. 
dra Kirehmayera, odbędzie się dnia 9. paź­
dziernika 19/ 8 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
11. w Krakowie ulica św. Jana 13, lieytacya 
realności lwh. 182 ks. gr. gm. kat Fleszów 
objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 14.064 koron.

Najniższa cena wynosi 1406 kor., poni­
żej tej ceu j sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d J może każdy, mający cbęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Oadz. XIV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których Jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
r  ma jedynie przez przybicie t a  tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niże;

Hnia. 22 . w z e ś m a  1 9 0 3 .

wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 
Kraków, dnia 18. sierpnia 1903.

L. cz. E. 417/3 (3) [7584]
Na żądanie Izaka Neubauera odbędzie 

się dnia 25. września 1903 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. III., lieytacya flj realności 
objętej wykazem hipotecznym 1. 3^4 ks. gr. 
gm. Kamionka strumiłowa pod lk. 214 o- 
raz z przynależnościami, składającymi się z 
dwóch komórek i sztachet.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyjni j esł ocenioną na 523 kor., przynależno­
ści zaś na 32 kor.

Najniższa ceM  wynosi 336 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. III.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., dnia 11. sierpnia 1903.

L, cz. E. 631,3 ( 3 ) ( [7583]
Dnia 24. września i następnych 1903 

odbędzie się lieytacya niateryałów drzewnych, 
desek oraz mebli w Krzeszowicach, Woli 
filipowskiej i Czatkowicach codziennie o go­
dzinie 9 rano.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krzeszowice 9. września 1903.

L. cz. E. 496/3 (15) [7582]
Dnia 2 października 1903 o 9 

przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 14.. odbędzie się lieytacya po­
łowy realności lwh. 308 ks. gr. kat. Gorlice 
Leiba Degena whstłej z przynależnościam i: 
studni i oparkanienia.

Nieruchomość ta oceniona na 4560 
kor. 24 bal., przynależności 45 kor.

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie d<> skutku 2302 kor 6.2 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14

Prawa, w obec których niniejsza liey ­
tacya byłaby niedopuszczalną. a«I ży zgło­
sić do sąou najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakm prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego jpowstang zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wań a jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli aie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądów 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 25, sierpnia 1903.

L. cz. E. 1008/8 ( i 7) [7580 ' —3]
F a  żądanie Herm na Flutira. odbędzi- 

się dnia 2 października 1903 o /rd z . 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. i4  liiytaoya realności lwh. 613 
ks. gr. gm. kat. Gorlice.

Nieruchomość, wystawiona na lioytacyę 
jest ocenioną na 3 >396 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 25000 kor 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
m a 1 t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skuLkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie miesz tają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Śąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 27. sierpnia 19C3.

L. 122.642. [7527 1 - 3 ]
OGŁOSZENIE

Odnośnie do obwieszczenia c. k. Mi­
nisterstwa rolnictwa z czerwca 1903 ogłoszo­

nego tutejszym reskryptem z 14. sierpnia
1903 1. 84.861 w sprawie licytacyjnej sprze­
daży włościańskim hodowcom koai, wybra­
kowanych lecz zdolnych jeszcze do rozpłodu 
wojskowych klaczy, podaje się do wiadomo­
ści, że sprzedaż tych klaczy odbędzie się 
w następujących miejscowościach i dniach: 

w dywizyi trenu Nr. 2 ws Wiedniu
dnia 24. września 1903 o godz. 9 rano;

w dywizyi trenu Nr. 14 w Lineu dnia
3. października 1903 przed południem ;

w dywizyi trenu Nr. 3 w Gracu dnia 
20. września 190S;

w dywizyi trenu Nr. 9 w Josefstadt
dnia 2. października 10f;3 ;

w dywizyi trenu Nr. 8 w Pradze dnia 
3 października 1903 ;

w dywizyi tranu Nr. 11 w Sokolnikach 
koło Lwowa dnia 4. października 1903;

w dywizyi trenu Nr. 10 w Przemyślu 
dnia 6. października 1903;

w dywizyi trenu Nr. 1 w Krakowie
dnia 7. października 1903 o godz. 8 rano 
w kasarni nad Wisłą.

Kwota, za którą nabyło klacz, ma być 
złożona w gotówce na miejscu licytacji.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14. września 1903.

OnOBIIH/EHG.
BiflHOCHTe.i&HO flo ouoB injeH Ji rj. k . 

MlHlCTepCTBa pLlbHHgTBa flHJI 9. HepBHH 
c. p . o ro ao n ieH o ro , a o th u h o t o  npoflaacH  .1 1 - 
pH Tapm iH oi n p n 3 H aTie H n x  ą;o BHÓpaKOBaHn, 
a a e  ein,e 3fliÓHirx ą o  xoB y  K .rauH fi b ih c k o - 
BHX 3aHHMalOTIHM o n  XOBOM KOHHH ce.MHaM, 
no,ąae e n  flo BiflOMocTH, in,° H po^aas t h x  
im h u h h  ó y jte  e n  BiflóyBaTH b c.iifly io  u h x  
MicpeBOCTJix i a h h x  a  i ł i e n n o :

B fliBisnI TpeH y H . 2 b B i^H H  a h h

24. BepecHn 1903 o 9 roflHHi nepe/i, no-
•nyflHeM; _

b ą;iBi3Hi TpeHy H . 14 b JLih ijh  a 0-3
3. scoBTHH 1903 nepejr no.iyjiHeM;

b fliBi3H'i TpeHy H . 3 b F p aflijH  ^ h h  
20. BepecHH 1903;

b fliBisHi T p e a y  H . 9 b PIocHijmiTaTi 
Ah h  2. hcobthh 1903 ;

b fliB ianI TpeHy H . 8 b I I p a 3 i a h h  3 
SKOBTHH 1 9 0 3 ;

b fliBi3Hi Tpeny H. 11 b Oo rk u H B K ax  
KOjlO JlbBOBa flHH 4. 3KOBTHH 1903.

A A is isn i TpeHy H . 10 b IIepe.MHm.iiH 
A hh 6. sk o b h h  1903;

b /ąiBisni TpeHy r I .  1 b K paicoBi AHH 
7. 3KOBTHH i 903 O 8 IOflHHl paHO B KacapHH 
3BaHHH „ W eiehseldenotkasarne; Cyma, 3a
KOTpy k.ihu Kyu.ieHo Mae 6yTH s.iosKeHa 
roTiBKOio Ha M icpit .nigH Tagui.

KTTNDMAOHUNG.
Im Nachhange zu der vom Ackerbau- 

Ministerium u-it^-r d*m 9. Juni 1. .J. verlaut- 
barten Kunormichung betn-ffend den lizita 
tionsweisen Verkauft vom zur Ausmusturung 
bestim u.t^a, jedoeh noen zochttauglii-hen 
Ann- estuton au bauerliche Pf rcLziichter, 
yi rd befeaantgegeb'-u, dass die kaufl che 
Uberlassuug diesi-r Stuf-n an den ruehfoi- 
gend«n Orten. und Tagen erfolgen w,rd und 
zw ar:

bei der Traia-Divisiou Nr. 2 in Wien
am 24. September 19o3 urn 9 Ubr vormit-
tag s ;

_ bei der T.aip-D vis;on Nr 14 in Linz 
am 3. Oktober 1903 yormittagŁ;

‘ bei der Train Diy.siun Nr. 3 in Graz 
am 20. Septeńi ber 1903;

bei der Tm n-Division Nr. 9 m  Jostf-
stadt t .  Oktober 1903;

bei der Tra n-Division Nr. 8 in Prag
am 3 Oktober 19> >3 ;

bei der Ti<tia-D.v>sioa Nr. 11 in. So­
kolniki bei Lemberg am 4. Oktober i903;

bei der Tr»in-Divi-ion Nr. 10 in Prze­
myśl am 6. Ontober i yOł ;

bei der Trawi-Diyision Nr. 1 in Krakau 
am 7. Okkober 1903 n a 8 Uhr friih m der 
Weiehseldepotkiserno.

Der Betrag urn welehen die Stute er- 
staiden wird. ist am Lizitationsorte oar zu 
erlegen.

Kco.kuiSa.
L. 103 541/11. [7533 2 - 0 ]

KONKUBS
Na posady expedyentów przy c. k. urzę­

dach pocztowych.
1) W Olszanicy obok Złoczowa z pobo­

rami 8 klasy 3 stopnia i ryczałtem 39M kor. 
rocznie na służącego:

2) W Buczkowicach z poborami 3 k la ­
sy 4 stopnia i ryczałtem 1414 kor. rocznie 
na służącego;

3) W Bachorzu z poborami 3 klasy 
5 stopnia i ryczałtem 252 kor. na służącego.

Pudania należy wnieść najpóźniej do 
4. października b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie1

Lwów, dnia 15. września 1903.
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L. 117.684 [7531 2 - 3 ]

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania za rok 1903 posagu 

580 K z fundaeyi Josla B era, przeznaczone­
go dla ubogich dziewcząt mojżeszuwego 
wyznania, ogłasza się niniejszem konkurs do 
15. października 1903.

O posag ten m o g ą  się ubiegać dziew­
częta wyznania mojżeszuwego, moralnie się 
prowadzące, które ukończyły 16 lat życia.

Pierwszeństwo przed ianemi mają 
krewne fundatora, po nich dziewczęta uro­
dzone w Podhajcach. a w braku jednych 
i drugich, albo gdyby dziewczęta urodzone 
w Podbajoaeh nie posiadały wymsg nyeh 
warunków, mają k. rzystać z tej fundacji 
inne ubogie a moralnie prowadzące się 
dziewczęta izaelickie.

Wypłata sumy posagowej do rąk obda­
rzonej, lub gdyby ni ) była pełuoletnią, do 
rąk jej prawnego zastępcy, nastąpi dopiero 
po wykazaniu zawartego według przepisów 
prawnych małżeństwa, do tego zaś czasu 
suma posagowa będzie złożona w kasie 
oszczędności

Podania, opatrzone w metrykę urodze­
nia, świadectwo moralności i ubóstwa, dowód 
pokrewieństwa z fundatorem, ewentualnie 
urodzenia w Podbaje eb, wreszcie poświad­
czenia. że petentka nie żyje i nigdy nie 
żyła w rytualnym związku małżeńskim, 
mają byó wniesione przed upływem terminu 
konkursowego do c. k. Namiestnictwa.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16. wrzeńnia 1903.

L. cz. S. 1,3 (1) [7498 g—3]
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Chai- 
ma Karnela kupca w Ruzwsdowe.

Komisarzem konkursowym mianuie się 
e. k. Radcę sądu krajowego Władysława 
Barańskiego w Rozwadowie zaś tj mczasowym 
zawiadowcą pana dra Józefa Jezi rskiego w 
Rozwadowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej nadzień 1. października 
1903 o godzinie lu  przed południem w c. k. 
sądzie powiatowym w Rozwadowie przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego, jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chc-ą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nic-h spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord konk., zgłosili w 
c. k sąazie powiatowym w Rozwadowie naj­
dalej do dnia 3. listopada 1903, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 9. listopada 
1903 o godz. 10 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwiduwali je i u- 
stanowili dla nich porządek. W ierzy­
cieli, którzy zaniedbają terminu zgłoszenia 
tak poszczególnym wierzycielom jak i masie 
upadłościowej zwrócą koszta urosłe przez 
ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i bada­
nie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce z wiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidaoyjuą przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w "zę- 
ści urzędowej Gazety Lwowskiej.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Roz­
wadowie lub w pobliżu Rozwadowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnik > dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego : w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
kor kursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 16. września 1903.

L. cz S. 8/03 (1) [7538 2 - 3 ]
Edykt konkursowy.

O. k. Sąd obwodowy w Sanoku ze­
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku spółki komandytowej, zarejestrowanej 
pod firmą „Cisnaer Holzindustrie Commandit 
Gesellschaft A. Sieekienius & Compagnie“, 
po polsku: „Spółka kemaodytowa przemysłu 
drzewnego A. Sieekenius i Spółka", jakoteż 
do prywatnego majątku osobiście odpowie­
dzialnego spólnika tej firmy Hdnryka Sie- 
ckeniusa, fabrykanta w Ludwigsthal.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu kraj, Joachima Tomaszew­
skiego, zaś tymczasowym zawiadowcą masy

pana Dra Jana Strutyńskiego, adwokata w 
Lisku.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 30. września 
1903, o godz. 9 przed południem w tym 
sądzie w b iune Nr. 12 przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, 
którzy chcą wystąpić jako wierzyciele k on­
kursowi z roszczeniami, ażeby roszczenia 
swe, chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 10. 
grudnia 1903 a ca audyencyi likwidacyj­
nej, na dzień 4. stycznia 1904 godzina 9 
przed południem w tymże sądzie wyznaczonej, 
polikwidowali je i ustanowili dla nich porzą­
dek. Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni ud podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spólk: 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
pro¥i adzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej Gazety Lwowskiej.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ci­
śnie lub w pobliżu Cisny mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego; w przeciwnym bo­
wiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 16. września 1903.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 258 3 (2) [7596]

OGŁOSZENIE.
W Imieniu Jego Cesarskie; M ości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karaych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w N i. 17 czasopisma: „Prawda 
i prawo" z dnia 15. września 1903 pod na­
pisem : „Odezwa w sprawie agitacyi za za­
prowadzeniem powszechnego prawa wybor­
czego" w ustępie od słów „gdyż walka tą" 
do „moralnie" zawiera znamiona występku 
z §. 302 u. k. i 24 ust. pras. a zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. Pro­
kuratora rządowego konfiskata tego cza­
sopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 19. września 1903.

L. cz. Pr. 257/3 (2) [7561]
OGŁOSZENIE 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §• 37. ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 37 czasopisma: „Moni­
tor" z dnia 13. września 1903 pod napisem: 
1) „Walczmy o powszechne prawo wybor­
cze" w u&tępie od słów: „gdyż hasło" do 
„morr.lttie" i 2) „Autonomiczna dbałość o 
bezpieczeństwo publiczne w ustępie od słów 
„Za podatki1' do „echa" zawiera znamiona 
występku z §§. 300 i 302 u k., a zatem usprawie­
dliwioną jest zarządzona przez c. k. Proku­
ratora rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tyc-h artykułów a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 16. września 1903.

L. cz. Pr. 10/3 (1) [7569]
Obwieszczenie.

O. k. Sąd obwodowy jako prasowy 
w Rzeszowie orzekł: że treść broszury pod 
napisem „Nadhrobnoje słowo Aleksandrowi 
II." wydanej w języku rosyjskim w Genewie 
w roku 1901 zawiera znamiona występku 
z §. 305 u. k. i że skutkiem tego zarządzo­
na przez c. it. Prokuratoryę Państwa kon­
fiskata jest usprawiedliwioną, dalsze roz­
powszechnienie tejże broszury wzbronione a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

O. k. Sąd obwodowy jako prasowy.
Rzeszów, dnia 17. września 1903.

L Pr. III. 99/3 (2) [7564]
Obwieszczenie.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k Prokuratora Państwa, że 
treść wydrukowanego w drukarni W ładysła­
wa Teodorczuka w Krakowie afisza z napisem 
„Arbeiter-Parteigenossen" zawiera znamiona 
występków z §. 300 u. k. i artykułu IV. 
ustawy z 17. grudnia 1862 Nr. 8/63 Dz. p. 
p. że zakazuje się rozszerzania tego afisza.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 19. września 1903.

L. cz. Pr. 6 3 (1) [7565]
Obwieszczenie.

O. k. Sąd obwodowy jako prasowy 
w Rzeszowie orzekł, że treść broszury pod 
napisem „Doloj Caria" W. Bmcewa, wyda­
nej w języku rosyjskim w Londynie, zawie­
ra zn&mioua zbrodni z §. 66. kk. oraz zna­
miona występku z §. 305 u. k. i że skutkiem 
tego zarządzona przez c k. Prokuratoryę 
Państwa konfiskata jest usprawiedliwioną, 
dalsze rozpowszechnianie tejże broszusy jest 
zabronionem a zabianj nakład ma być 
zniszczony.

O. k. Sąd obwodowy jako prasowy.
Rzeszów, dnia 17. września 1903.

L. cz. Pr. 7/3 (1) [7566]
Obwieszczenie.

O. k. Sąd obwodowy jako prasowy
w Rzeszowie orzekł; że treść broszury pod
napisem „Terrorystyezesk&ja borba" wydanej 
w języku rosyjskim w Londynie w roku
1880, zawiana znamiona występku z §. 305.
u. k. i że skutkiem tego zarządzona przez 
c. k. Prokuratoryę Państwa konfiskata jest 
usprawiedliwioną, dalsze rozpowszechnianie 
tejże broszury zabronionem a zabrany n&uład 
ma być zniszczony.

O. k. Sąd obwodowy jako prasowy.
Rzeszów, dnia 17. września 1903.

L. cz. Pr 8/3 (1) _ [7567]
Obwieszczeni).

O. k Sąd obwodowy jako prasowy 
w Rzeszowie orzekł; że treść pisma ulotnego 
pod napisem „K. towaryszam po ubiźdeniju, 
ot hrupy narodowolcew" wydanej w języku 
rosyjskim, zawiera znamiona zbrodni z §. 
66 uk. i występku z §. 305 u. k. i że skutkiem 
tego zarządzona przez c. k. Prokuratoryę 
Państwa konfiskata jest usprawiedliwioną, 
dalsze rozpowszechnienie tegoż pisma ulotne­
go jest zabronionem a zabrany nakład ma 
być zniszczonym.

O. k. Sąd obwodowy jako prasowy.
Rzeszów, dnia 17. września 1903.

L. cz. Pr. 9,3 U ) [7568]
Obwieszczenie.

O. k. Sąd obwodowy jako prasowy 
w Rzeszowie orzekł; że treść pisma peryo- 
dycznego „Rewolucjonnaja Rosija" Nr. 24 
z 15. maja 1903 wydanego w języku rosyjskim 
w Paryżu, zawiera znamiona występku z §. 
305 u. k. i że skutkiem tego zarządzona 
przez, c. k. Prokuratoryę Państwa konfiskata 
jest usprawiedliwioną, dalsze rozpowszechnia­
nie tegoż pisma jest wzbronione a zabrany 
nakład ma być zniszczony.

O. k. Sąd obwodowy jako prasowy.
Rzeszów, dnia 17. września 1903.

Księgi graniowe.
L. cz. Nc. III. 108/3 ( l j  [7450 3 - 3 ]

O. k. Sąd kiajowy wyższy w Krakowie 
zawiadamia że projekt uzupełnienie księgi 
górniczej Sądu krajowego w Krakowie przez 
utworzenie nowego ciała hipotecznego dla 
pola górniczego „Aldona" w gminie Tenezy- 
nek, powiatu politycznego Chrzanów położo­
nego w dokumencie nadania własności c. k. 
Starostwa górniczego w Krakowie z dnia
31. lipca b. r. 1. 2084 bliżej opisanego, 
został wygotowany i będzie stanowić uzu­
pełnienie tej księgi górniczej, za skutkiem 
prawnym wpisu hipotecznego począwszy od 
dnia 15. września b. r. że od tegoż dn:a 
wolno ten projekt przeglądać w <? k. sądzie 
krajowym w Krakowie, jak również, że od 
tegoż dnia wszelkie nowe prawa własności 
zastawu czy jakiebądź inne piawa hipoteczne 
odaosząie się do powyższego pola górniczego, 
jedynie przez wpisanie do księgi górniczej 
mogą być nabyte, ograniczone, przeniesione 
lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionego uzu­
pełnienia księgi górniczej c. k. Sąd krajowy 
wyższy wzywa: a) wszystkich, którzyby na 
podstawie jakiego prawa nabytego jeszcze 
przed utworzeniem i otwarciem tego nowego 
ciała hipotecznego górniczego, chcieli uzyskać 
jasą  zmianę wpisów hipotecznych, odnoszą­
cych się do stosunków własności lub posia­
dania o to bez różnicy, czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odp sanie lub przepisanie, 
p~zez sprostowanie oznaczenia powyższego

ciała hipotecznego lub połączenia ciał hipo­
tecznych lub w jakibądź inny sposób nastą­
pić m iała; b) wszystkich, którzyby już przed 
tym czasem nabyli do wspomnianego ciała 
hipotecznego lub części onegoż jakie prawo 
zastawu, służebności lub inne prawa do wpi­
su hipotecznego uprzymiotnione o ile te pra­
wa jako do dawnego stanu biernego należące 
wpisane być mają, a już tamże wpisane nie 
zostały, aby z temi prawami zgłosili się do
c. k. Sądu krajowego w Krakowie najdalej 
do dnia 1. lutego 1904 gdyż nrawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchybienia tego 
terminu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw osobom, 
które prawo hipoteczne na podstawie wpisów 
w odnośnym wykazie hipotecznym zamieszczo­
nych a niezaprzeczonych, w dobrej wierze 
nabyły.

Ostrzega się, że term in powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych przedłużo­
nym, ani też w razie zaniedbania go, do 
pierwotnego stanu przywróconym ; a od obo­
wiązku zgłoszenia się w tym terminie z po- 
mienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już może wpisane w innej księ­
dze hipotecznej, w miejsce której obecne 
uzupełnienie księgi górniczej wstępuje, albo 
też było wiadome z jakiej rezolucyl sądowej, 
lub jest przedmiotem dochodzenia, wskutek 
jakiego podania lub skargi przed Sąd wnie­
sionej.

Kraków, 2. września 1903.

L. cz. Nc. III. 112/3 (1) [7451 2— 3]
O. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 

zawiadamia, że projekty uzupełnienia ksiąg 
gruntowych dla gmin katastralnych Bisku­
pice radłowskie, Borzęcin i Niedzięliska, 
w okręgu sądu powiatowego w Radłowie 
i Górna wieś, w okręgu sądu powiatowego 
w Myślenicach położonych przez dopisanie 
parcel gruntowych w odnośnych gminach 
leżących, a dotąd w żadnej księdze grunto­
wej nie wpisanych, mianowicie 1. kat. 13.3, 
13/4, 13/5, 18/6, 13/7, 13 8, 13/9, 13/10, 
1311 i 13/12 w Biskupicach radłowskieh 
1 kat. 16748 w Borzęcinie, 1. kat. 2205/1, 
2205/2, 2206/1, 2206/2, 2207/1, 2207/2
w Niedzieliskaeh 1. kat. 90 w Górnej wsi, 
zostały wygotowane i stanowić będą uzupeł­
nienie tychże ksiąg mające prawny skutek 
wpisu hipotecznego, począwszy od dnia 15 
września br., że te uzupełnienia można przej­
rzeć w urzędzie hipotecznym, cdaośnego 
sądu powiatowego, jak również, że od dnia 
powyższego wszelkie nowe prawa własności, 
zastawu czy jakiebądź iune prawa mpoteczne, 
odnoszące się do wymieuionych wyżej nie­
ruchomości jedynie przez wpisanie do tych 
ksiąg mająj być nabyte, ograniczone, prze­
niesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych uzu­
pełnień wzywa się:

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed powyższym dniem na­
bytego, chcieli uzyskać jaką zmianę wpisów 
hipotecznych, odnoszących się do stosunków 
własności lub Dosiadania, a to bez różnicy, 
czyby la zmiana przez dopisanie, odpisanie, 
przepisanie, przez sprostowane oznaczenia 
nieruchomości lub połączenia ciał hipo­
tecznych lub w jakibądź inny sposób nastą­
pić m ia ła ;

b) wszystkich, którzyby już przed po­
wyższym dniem nabyli do jakiej nierucho­
mości, wpisanej w te księgi prawo zastawu, słu­
żebności lub inne prawa do wpisu hipo­
tecznego uprzymiotnione, o ile te prawa 
jako do dawnego stanu biernego należące 
wpisane być mają a nie zostały tamże wpi­
sane — aby z teroi prawami zgłosili się do 
odnośnego sądu hipotecznego najdalej do 
dnia 1. lutego 1904, gdyż prawnym skutkiem 
zaniedbania lub uchybienia tego terminu 
jest utrata prawa do poszukiwania zgłosić 
się mającej pretensyi przeciw osooom, które 
prawo hipoteczne na podstawie wpisów, w 
tych księgach zamieszczonych a niezaprze- 
ezonyah, w dobrej wierze naoyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być przedłużonym, ani do pierwotnego 
stanu przywróconym a od obowiązku zgło­
szenia się, w tym terminie z pomienionemi 
prawami lub roszczeniami nie uwalnia oko­
liczność, iż zgłosić się mające prawo było 
już może zapisane w dawnięjszyoh księgach 
hipoteczny.h albo było wiadome z jakiej 
rezoiueyi sądowej, lub jest przedmiotem do­
chodzenia, w skutek podania lub skargi 
przed sąd wniesionej.

K-aków, 2. września 1903.

Kuratele.
L. ea. Ł- 12/3 (4) [7427 3 .-3 ]

Iwan Bajbura syn Ilka z Koeiubiaczyk 
uznanym został za marnotrawcę.

Kuratorem ustanowiono dla niego Jana 
Ziencżauekiego z Kociubinezyk.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Husiatyn, 3. sierpnia 1903.

ft.
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L. cz. P. 74/8 (10) [7484 3 —3]

Marcina Kurtykę z Woli radłowskiej 
uznano umysłowo chorym. Kuratorem jego 
ustanowiono Pawła Kurtykę z Woli radłow- 
skiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Radłów, 28. sierpnia 1903.

L cz. P. 111/3 (2) [7442 3 - 3 ]
Iwana Tomiaka recte Tomaniuka z Mi 

kuliezyna uznano umysłowo -chorym, kura­
torem dla niego ustanowiono Bolesława Bo- 
rysiewicza z Mikułiczyna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, 30. maja 1903.

Rozmaite obwieszczeń a.
L. cz. Prez. 13.357 [7495 3 - 3 ]

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza ninejszem , że p. Józef Krasowski
c. k. notaryusz w Wiśniowczyku w skutek 
przyzwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 9. kwietnia 1903 1. 6544 
przeniesienia go na iriąd c. k notaryusza 
w Rudkach z dniem 27. czerwca 1903 z urzę­
dowania w Wiśniowczyku ustąpił a dnia 18. 
lipca 1903 urzędowąnie w Rudkach obej­
muje.

Lwów, dnia 14. lipca 1903.

L. cz. A. 92 00 (16) [7054 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie za­

wiadamia, że w roku 1891 w szpitalu w Żół­
kwi zmarł Fajbuś Berger bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem ^azie spa­
dek, dla którego dra Marka Krońka adw. 
w Uhnowie kuratorem został ustanowiony 
będzie przeprowadzonym z tymi i tym przy­
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, lub w razie gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Uhnów, dnia 15. czerwca 1903.

L. 11.372 pr. [7487 3— 3]
OBWIESZCZENIE.

Na mocy § 1 5  ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiece skałackim, i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gram 
wiejskich na 12 października, dla grupy gmin 
miejskich na 15. października, dla grupy 
większych posiadłości na 16. października 
bieżącego roku.

Wybory te odbtdą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§. 12., 13., 14. ord. 
wyb. pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie ska- 
łaekim w ybierają:

grupa większych posiadłości dziesięciu
(10) członków;

grupa miast i miasteczek czterech (4) 
członków;

grupa gmin wiejskich dwunastu ( 12) 
członków;

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16. września 1903.

L. 11.551 pr. [7486 3—3]
OBWIESZCZENIE.

Na mocy §. 15. ordynacyi wyborczej 
rozpisuje się nowe wybory do Rady powia­
towej w powiecie myślenickim, i wyznacza się 
dzień wyboru dla giupy gmin wiejskich na 
26. października, dla grupy gmin miejskich 
na 28. października, dla grupy najwyżej opo­
datkowanych z kategoryi przemysłu i handiu 
la 29. października dla grupy większych po­

siadłości na 30. października bieżącego roku.
Wybory te odbędą się w miejscach u- 

stawą przepisanych (§§. 12., 13., 14. ord. 
wyb. pow ).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie m y­
ślenickim w ybierają:

grupa większych posiadłości sześciu (6) 
członków;

grupa najwyżej opodatkowanych z ka­
tegoryi przemysłu i handlu jednego ( 1) 
członka;

grupa miast i miasteczek siedmiu (7) 
członków;

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków,

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, daia 16. września 1903.

L. 11.608 pr. [7485 3 - 3 ]
OBWIESZCZENIE.

Na mocy §. 15. ordynacyi wyborczy 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie ezortkowskim 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy 
gmin wiejskich na 27. października, dla 
grupy gmiu miejskich na 29. października, 
dla grupy większych posiadłości na 30. pa­
ździernika bieżącego roku.

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§§. 12., 13., 14* ord. 
wyb. pow.).

Wykorcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie czort- 
kowskim wybierają:

grupa większych posiadłości jedenastu
(11) członków;

grupa miast i miasteczek trzech (3) 
członków;

grupa gmia wiejskich dwunastu (12) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 16. września 1903.

L. cz. 0. I. 187/3 (1) [7524 3 - 3 ]
Przeciw małoletnim Joślowi, Rebece i 

Esterze Auerbaehom do rąk ich matki i ople 
kunki Basi Auerbseh i Pesi Auerbaeh, któ 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w7 
Zborowie przez Kazimierza Grygiera w Zbo- 
rowie pozew o uznanie i zaintabulowanie 
prawa własności do ciała hi pot. oojętego 
wyk. hip. 1. 1056 gm. Zborów.

Na podstawie pozwu wyznaczono su- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 25. września 1903 godz. 10 przed po­
łudniem do tego sądu sala rozpraw IY.

Celem strzeżenia praw małoletnich Jo- 
śla, Rebeki i Estery Auerbachów i Pesi A u­
erbaeh ustanawia się p. dra Wacyka adw. 
w Zborowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych powaDyeh w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezp’’eczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zborów, dnią 11. września 1903.

L, cz. A. 100/3 (4) [7140 8 -  8]
0. k. Sąd powiatowy w Skalacie podaje 

do powszechnej wiadomości, że miejsce po­
bytu Katarzyny Ziń nie jest zuanem, wzywa 
sfę ją  aby w przeCągu roku licząc od daty 
tego edyktu zgłosiła się w sądzie i wniosła 
oświadczenie do spadku po Maryi Ziń ze Ska- 
łatu gdyż w przeciwnym razie zostanie prze­
wód spadkowy przeprowadzonym ze zgłasza­
nymi się spadkobiercami i z ustauowionym 
dlań kuratorem Janem  Ziń.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skalat, dBia 10. sierpnia 1903.

[7479 2 - 3 ]  
O b w i e s z c z e n i e .

PP. DD-rowi Jan Baptysta Maria dw, 
im Kasparek i Arnold Liebermann wpisani 
zostali z dniem 4. września 1903 na listę 
adwokatów z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 4. września 1903

L. cz. Og. I. 122/3 (1)
Przeciw Schifre Wolfshaut, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego w Złoczowie przez 
Ohaima Wolfa 2 im. Mescher pozew o znie­
sienie współwłasności ciała hip. Iw h. 109 ks. 
gr. gm. miąsta Złoczowa zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw­
szą audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
28. września 1903 godz. 9 przed południem 
w biurze N r  11 tutejszego sądu.

Celem strzeżenia praw S c h i f r y  Wolf-s- 
haut ustanawia się p. Rożankowskiego adw. 
w Złoczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sehifrę 
Wolfshaut w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie s:ę 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Złoczów, dnia 11 września 1903.

L. cz. C. I. 100/3 (1) [7617]
Przeciw nieobecnemu w kraju i nie­

wiadomemu z życia i miejsca pobytu Janowi 
Dudzie, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do e. k. sądu powia­
towego Oddz. I. w Wojniczu przez Nikode­
ma i Maryannę z Wojcikó małżonków 
Nowaków z Bielczy pozew o zapłacenie 
kwoty 300 kor. zpa.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo 
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
28. września i 903 godz. 9 rano w tutejszym 
sądzie, biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw Jana Dudy 
ustiwia się p. Stanisława Dziadułę w Biel- 
ezy kuratorem.

Tenże kurator zasypywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd. powiatowy, Oddział I.
Wojnicz, dnia 27. sierpnia 1903

L. cz. Praes. 10 220. [7563 1 - 3 ]
O g ł o s z e n i e .

Antoni B»hr mianowany c. k. notaryu 
szem w Zatorze po wykonaniu w daiu 9. 
września 1903 przysięgi dla notaryuszów 
przepisanej zostaje upoważnionym do objęcia 
urzędu swego.

0. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, 16". września 1903.

L. ez. L. Dz. hip. 1881/3 _ [7576]
Niewiadomej Chanie Turbiner przedtem 

w Brodach ma być doręczoną uchwała z dnis 
30. sierpnia 1903* Dh. 1881/3, którą dozwo­
lono wykreślenia zaprenotow&nego ze stanu 
biernego whl. 944 gm. Brody prawa zasta­
wu dla 20 rubli na 'rekurs Blirny Ostiller i 
tow. i wyznaczono audyencyę celem przesłu­
chania stron na dzień 9. października 1903 
o godz. 10 przed południem.

' Ustanowiony dla strzeżenia praw Cha- 
ny Turbiner kurator adw. dr. W agner będzrn 
ją  zastępował, dopokąd się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Brody, dnia 30. sierpnia 1903.

L. cz. 0. III. 310,3 (1) [7544]
Przeciw nieobecnej Franciszce Maeha- 

juwej, waiół Jan i Józef Mazurek skargę o 
własność realności lwh. 72 gminy Majko- 
wice, na którą rozprawę na 22. września 
1903 sala 11 wyznaczono.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem adw. dr. Popiel w Bochni 
zastąpi ją, dopokąd ona się sama lub przez 
pełnomocnika nie zgłosi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bochnia, 9. września 1903.

L. cz. 0. Y. 375,3 (8) [7541]
Przeciw Chaji Drabin i Herschowi 

Wolfowi, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c k. sądu tu­
tejszego przez Tomasza Pieprzoego i spó’ni- 
ków p .z tw  o zeznanie deklaracyi extabula- 
cyjnej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do rozprawy na 23. września 1903
0 10 godz. rano biuro Nr. 14.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. Kryplewskiego w Tarnowie ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tarnów, dnia 31. sierpnia 1903.

L. ez 0. I. 224/3 (1) [7551 1 -3 ]
Przeciw nieobecnej Małance z Nosów 

Alkielaszek z Tadań wniosła Naścia Żuryło 
z Kamionki strumiłowej skargę o zniesienie 
współwłasności c i ł hipotecznych liczba 
29—143 księgi TadaDie.

Rozprawa odbędzie się 6. października 
1903 godz. 8 rano biuro I.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem p. aaw. Krawczyński w Ka­
mionce będzie ją  zastępy wal, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, OdBz-iał I.
Kamionka str., dnia 8 . września 19 3.

L. ez. C. II. 307/3 (1) _ [7557]
Pizeciw Wojciechowi Sebzdzie, poprzód 

zamieszkałego w Hadlach szklarskich, które 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Tyczy­
nie przez Jędrzeja Burego i Wiktoryę ze 
Sebzdów Burową pozew o własność i wpis 
hipoteczny do pare. gr. 1. k. 679/2 w Ha- 
dlash szklarskich.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do rozprawy na dzień 19. 
października 1903 o godz. 9 1/, przed połud­
niem.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Sebz- 
dy ustanawia się pana Gabryela Waszczuka 
w Hadlach szklarskich kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie aa jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­

dzie się, nie zgłosi lub pełnomocnika aie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tyczyn, dnia 16. wrznśaia 1903.

L. ez. Dz. hip. 665/3 [7502]
Józefie Szelatyekiej właścicielce real­

ności w Wołoskiej wsi wsprawie toczącej s ia  
przed c. k. sądem powiatowym w Bolecho­
wie o wpis prawa własrrości realności lwh. 
638 gminy Wołoska wieś ma być doręczoną 
uchwala z dnia 7 maja 1903 1. cz. Dz. hip/ 
665/3, którą dozwolono wpisu prawa własno­
ści powyższej realności.

Ponieważ niewiadomo gdzie Józefa Sze- 
latycka przebywa, ustanawia się dlań w celu 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie pana 
adw. dra Józefa Kleinberga w Bolechowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefę 
Szelatycką w rzeczonej sprrwie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, dnia 18. sierpnia 1903.

L. 107.141. [7490]
OBWIESZCZENIE

0 przedkładaniu władzom podatkowym wy­
kazów dla użytku przy wymiarze podatku

osobisto-dochodowego Da rok 1904.
W myśl §§. 200 i 201 ustawy z dnia

25 października 1896 dz. p. p Nr. 220 o
bezpośrednich pudatkach osobistych przed­
kładać mają corocznie wymienione niżej oso­
by dla użytku przy wymiarze podaUu oso- 
bisto-dochodowego następujące wykazy:

1. właściciele domów zamieszkanych, 
względnie tychże zastępcy — wykaz wszyst­
kich mieszkańców domu;

2. osoby wypuszczające mieszkanie w pod- 
naj-m — wyksz poduajemców;

3 głowy rodzin — wykaz wszystkich
tych osób należących do ich gospodarstwa
domowego, które posiadają własny dochod;

4. służbodawcy — wykaz osób pobie­
rających płace służoowe, o ile te płace co 
do jednej osoby kwotę 1200 K rocznie prze­
noszą.

Wzywa się przeto wszystkie wyżej wy­
mienione osoby do przedłożenia poszeze- 
gólaionych wyżej wykazów w celu wymiaru 
jiodatku osobisto-dochodowego na rok 1904
1 wyznacza się w tym celu term in do 15. 
listopada b. r.

Wykazy te sporządzać pależy na prze­
pisanych drukach, których udzielać będą 
władze podatkowe stronom interesowanym 
ną żądanie bezpłatnie.

Wykazy 2 i 3 stanowić mają przy bu­
dynkach wynajętych załącznik wykazu 1 i 
przedłożone być, mają przez właścicieli do­
mów łącznie z tymże wykazem tej władzy 
podatkowej w której okręgu dotyczący dom 
leży.

Z jakiego dnia podany ma być stan 
mieszkańców w tych trzech wykazach ozna­
czą poszczególne wiedze podatKowe I. in- 
stancyi.

Do przyjmowania wykazów 4 kompe­
tentną jest ta władza podatkowa, w której 
okręgu mieszka służbodawca, względnie znaj­
duje się dotyczące przedsiębiorstwo.

Jakie zeznania zawierać ma każdy z wy­
kazów wyżej wspomnianych, wskazują rubryki 
odnośnych druków.

Bliższe wyjaśnienia w tym względzie 
obejmują zresztą, obok powołanych na wstę­
pie postanowień prawnych, artykuły 39 i 40 
rozp. wykonawczego z daia 24. kwietnia 
1897 dz. p. p. Nr. 108.

Oc do następstw nieprzedłożenia wyka­
zów lub zeznań nieprawdziwych odsyła się 
strony interesowane do postanowień §§. 240, 
241, 243 ustęp 6, 244, 247 powołanej na 
wstępie ustawy.

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 4. września 1903.

Zubrzycki.

U. 107.141.
o n o B ir j /E H e

o npe^Kna^aHio HjiacTmu no^aTKOBaM BBi«a3iB 
Ąo yacHTKy npu BHiiipioBaHio no^aTRy oco- 

6acTO-/i,oxo,zi,OBoro Ha pite 1904.
no mhchh §§. 200 i 201 3aK0Ha 3 ^,hh

25. hcobthh 1896 B. 3. fl. a. 220 o 6e3ao- 
cepeaaax no,a,aTKax oco6acxax MaioTB m;o 
pony npe^K^a^aTH HB3me 3ra,ąaHi ocońa ąo 
ysKHTKy npa BBnipi no^aTKy. oco6hcto-/ioxo- 
ĄOBoro cm^yroui BBKa3B a to  :

1. BnacTBTeai ąomIb 3aMeiaKaHBXj a
B3rVLH/I,H0 IX HOBHOBBaCTHHKH — BBKa3 BC1X 
MenncaHBiUB ,n,0My;

2. oco6a  ny^Hafijiaroai HOMenncaHfl —
BBK33 HiAH38MHBKiB ;

3. ronoBa kojkąoi po ą b h b  Mae n p e ^ o -  
hchth — BHFa3 bcix tb x  oció HaneacaHBx 
ąo rocaoflapcTBa ĄOMOBoro, KOTpi MaioTB 
B.nacHBB floxiĄ;

cayac6o/i,aTeM — BBKa3 oció noóa- 
paK)iax naaTHH) c^yacfioBy Ha ckIubko OHa 
y oąhoi ocońa ńuiBine hk  1200 tcopoH piuHO 
BHHOCHTŁ.

B3HBae ca  HpoTe bci BH3me s ra ła m  
ocoÓHj rn,o6a  BHKa3H BH3iae 03HaueHi b n jaa
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B H M ip y  no,a;aTKy oco(jHCTO-,a;oxola;oBoro Ha p iK  
1904 npe,a,Ji03BHjiH i  BH3Hauae c h  po Toro 
peneHeniB po 15. JiacTona^a 1903 pony.

BnKasH Toxi HaiOTB 6 yxa  3jia^aceHi Ha 
npHHHcaHHx ąo Toro la;pyKax) KOTpi ą o th -  
HHHM CTOpOHaM Ha IX HCa^aHe BJiaCTH HO- 
,a;aTKOB'i 6e3njiaTHo BH^aBńTH 6 y p y th .

BnKasH ni/i, 2 i 3 CTaHOBHTH MaioTB 
n p a  6yĄHHKax BHHaHM.neHHX n p n jio ry  pp  
BHKa3y nifl l  a  BjiacTHTejii ąomIb MaioiB ix  
npeftJIOHCHTH pa30M 3 BHKa30H 1 C1H B.iaCTH 
HOftaTKOBlH, B KOTpOl OKpy3l JteMCHTB tfOTHM- 
HHH fliM.

3 HKoro ąh h  CTaH MeinKaHu,i'B Mae 6y- 
TH B THX Tpex BHKa3aX DpeĄCTaB.ieHHH n a - 
3HanaTB noojjHHOKi b m -cth no^aTKOBi I-oi 
iHCTBHIjpai.

B n K a s H  nifl 4  HaB e^esl npHHMaTH Mae
TOTa BJIaCTB nOĄaTKOBa B KOTpOl 0Kpy3i Mera- 
Kae cnyacSo^aTe^iB, a B J u ł h ^ h o  b  KOTpoi 
OKpy3i ĄoTiiHHe npe^npHeMCTBO 3Haxo,a,HTB 
c a .  Mici aaflBH oÓHHMaTH Mae k o h c ^ h h  b h -  
Ka3, yKasymTB 3aroJiOBKH p;otm huhx #pyKiB.

E j iH 3 in i  n o a c H e H H  b tum B 3 r a ^ ,f  c y T B  
noMimeHi b 3ra,a;aHHX Ha nouaTKy npHHHcax 
saK O H a i  b  a p T H K y j ia x  3 9  i  4 0  p o 3 n o p n -  
A ® eH H  BHKOHSBHOrO 3,Z1,HH 2 4 .  HBB1THH 1 8 9 7
B. 3. p. h. 108.

ID,0 ,3,0 HaCJIlAKiB H3DpeĄJI05iSt!HH BH-
KaaiBj aśo n,pe^,jioaceHH 3aaa HenpaBĄHBHX 
B i^ c H j ia e  c a  po n o cT a H O B  §§ 2 4 0 ,  2 4 1  i  2 4 3  
y c T y n  6 ,  ^ a j iB n ie  § § .  2 4 4  i  2 4 7  3 r a ^ a H o r o  
Ha noHaTKy 3aKOHa.

I],. k . KpaeBa ^upeRipŁH CKapoy
JIbbIb, paa  4. B e p e c H H  1903

3 y o p a r i;K iH .

Zł. 107.141.
KUNDMACB UNG 

betreffend die im Zwecke der Bemessung 
der Perso&aleinkommensteuer pro 1904 den 
Steuerbehórden zu liefernden Nachweisungen.

Gemass der §§ 200 und 201 des Ge- 
setzes vom 25. Oktober 1896 B .- G.-BI. 
Nr. 220 betreffend die dierekten Personal- 
steuern haben im Zwecke der Bemessung 
der Personaleinkommensteuer nachstihend 
genannte Personen alljahrig folgende Nach- 
weisungen zu liefern:

1. Die Besitzer bewohnter Hauser be- 
ziehungsweise dereń Stellvertreter — Nach- 
weisungen aller im Hause wohnender Per­
sonen ;

2. Die A fterm iether— Nachweisungeja 
ihrer A fterm isther,

3. Die Hausbaltangsvorstande — Nach- 
weisungen aller jener zu ihrem Haush.lte 
gehóriger Personen, welche ein eigenes Ein- 
kommen haben;

4. Die Dienstgeber — Nachweisungen 
der Empfanger von Diensthezugtn iasoferne 
dieselben fur eine Person den Betrag von 
1200 Kronen jahrlieh ubersteigen.

Indem nun alle genannten Personen 
zur Lieferung der erwabcten Nacbweisungea 
im Zwecke der Bemessung der Personalein- 
komncensteuer fur das Jabr 1904 ąufgefor- 
dert werden, wird unter einem fu r Uberrei 
chung dieser Nachweisungen der Termin bis 
15. November 1. J. festgesetzt.

Die Verfassung der fraglicben Naeh- 
weisungen hat auf vorgescbriebenen Druck- 
sorten zu erfolgen, welche die Steuerbehor- 
den den Parteien uber Verlangen unentgel- 
tlicb verabfolgen werden.

Die Nachweisungen 2 und 3 babsn bei 
vernuetheten Hausern eine Beilage der Naeh- 
weisung 1 zu bilden und sind sarnmt dieser 
Naehweisung von den Hauseigentbumern bei 
jener Steuerbehórde zu uberreicben, in dereń 
Sprengel das betreffende Haus gelegen ist.

Mit welchem Zeitpunkte der Stand der 
Bewobner ia  diesen drei Nachweisungen an- 
zugeben ist, wird von den. einzelnea Steuer 
bebórden I. Instanz bekannt gegebea werden.

Zur Ubernahme der Nachweisungen 4 
ist jene Steuerbehórde berufen, in dereo 
Sprengel der Wohnort des Dienstgebers, be- 
ziebungsweise die Jm ernehrnusg sicb be- 
findet.

Welehe Angaben jede von den erwanha- 
ten Nachweisungen z u . eothaltea bat, ist 
aus den Bubriken der diesbezuglichen Druck- 
sorten zu ersehen.

Nahere Weisungen ia dieser Hfusicbt 
eatbalten librigens neben den eiagangsbe- 
zogenen gesetzlichtn Bestimmungcn die Ar- 
tikei 39 und 40 der Vollzugsvorschrift vorn 
24. April 1897 B-G.-Bl. N r  108.

Hiasiebtbcb der Poigen unricbtiger Au- 
gaben oder unt-rhsseaer E inbringung der 
betreffeaden Nachweisungen wird auf die 
Bestimmungeu der §§. 240, 241, r43 Ab- 
satz 6, 244 und 247 einga1 gsbezogenen Gee 
setzes bingewieseu.

K. k. JFin&nz Landes-Direktion.
Lenamerg, am 4, September 1903.

Zubrzycki.

L. ez. bip. 303, 618, 635, 774, 785, 953/3
[7133]

Nieobecnym a zamieszkałym przedtem :
1) Parasc-e Fediuk żonib Fedia Olejnika w 
Uhornikach, 2) Ozyaszowi Weitz w Nadwor­
nie, 3) Andrijowi Perebińczuk s. Hrycia 
w Kamiennej, 4) Dmytrowi Chynujez s. Dmy- 
tra Sernana w Pasiecznej, 5) Fedorowi Litwak

s. Jurka w Cycyłowie, 6) Fedorowi Diaków i 
w Parysscza-cb, mają, być doręczone uchwały 
tab u la rn i a to: ad i)  z 8 . lutego 1903 bip. 
303 dozwalająca wpisu prawa własności do 
parceli gruntowej i. 325 gminy Wofosów 
Paraski Fediuk własnej na rzecz Stefana 
Bagajluka s. Nykoły, ad 2) z 26. marca 
1903 1. bip. 618 dozwalającą na rzecz FrHdy 
W ilt-i s i Berła Fischera wpisu prawa 
własności po połowie do 1/4 części realności 
lwh. 725 gminy Nadworna dotąd Scbeinei 
z Weitzów Waserowej własnej, ad 3) z 30. 
marca 1903 1. bip. 635/3 którą dozwmloso 
sa  rzecz Jakóba Olejnika s. Michała wpisu 
prawa własności do pgr. 317 2 i 320 tudzież 
połowy realności lwh. 177 gm. Kamienna 
dotąd Andrija Perehińezuka s. Hrycia 
własnych, b) 4) z 17. kwietnia 1903 1. bip. 
774/3 którą dozwolono na rzecz Iwana Gby- 
nycza s. Dmytra wpisu prawa własności do 
1/3 części realności lwh. i 595 gminy Pniów 
i do parcel gruntowych 1. 1465. 1466, 1497, 
1468, 1469,1471, 1472, 1473, 1474, 1475 
i 1476 gminy Pasieczna dotąd Dmytra Chy- 
myeza s. Semena własnych, 5) z 18. kwietni.! 
1903 1. bip. 785 którą dozwolono na rzecz 
Iwana Litwaka s. Jurka wpisu prawa wła­
sności do pgr 1932/3 gminy Cucyłów I. do­
tąd Fedora Litwaka s. Jurka własnej, 6) 
z dnia 16. maja 1903 1. bip. 953/3 którą 
dozwolono na rzecz Maryi z Batyrów Diaków 
wpisu prawa własności do połowy realności 
lwh 382 gminy Paryszcze i do pgr. 1, 2068, 
2069 2060 i 2071/1 tejże gminy dotąd Fe­
dora Diaków s. Nykoły własnych.

Celem strzeżenia ich praw ustanawia 
się kuratora p. adwokata Dr. Freya z Nadwór- 
nej który zastępywać ich będzie aż dopóki 
oni w sądzie nie zgłoszą się lub nie ustano­
wią pełnomocnika.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. V.
Nadworna, dnia 16. czerwca 1903.

L. cz. C. I-|287/3  (1) [7518]
Przeciw Antoniemu Mazurowi którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Trem­
bowli przez Kółko rolnicze w Trembowli 
pozew o zapłacenie 360 koron 70 bl, zpn 

Na podstawie pozwu rozpisano ustną 
rozprawę na dzień 28. września 1903 godzi­
nę 9 rano biuro Nr. 15.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się Pana Dra Awina w Trembowli 
kuratorem.

Tenże kurator z mtępy wać będzie p o z jjS  
nego w rzeczonej sprawie na jego k szt 
i ni b zpiecz9ństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Trembowla, dnia 9. września 1903.

L. cz. C. III. 321/3 (1) [75)1]
Przeciw Janowi, Zoili, Klemensowi, 

Ig, aeomir, Józefowi, Bazyleaiu, Antoniemu. 
Piotrowi, Julii i Maryi Halarewiezom tudzież 
Michałowi Listowskiemu i Antoninie Lesins, 
których miej me pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Stanisławowie przez nieletnich Esterę, 
Seliga i Mechla Kofferów pozew o własność 
realności lwh. 702 ks. gr. gm. Stanisławów.

N a podstawie pozwu rozpisano rozpra­
wę na dzień 2. paźdzmrnika 1903.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się Pana Dr. Leona Bibringa, adwo­
kata w Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ord w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stanisławów, dnia 11. września 1903.

L. cz. C. 267/3 (1) [7560]
Przeciw nieobecnym Maryi z Biesiado* 

Polewkowej, Janowi Biesiada, Agacie Bie­
siada i Zofii Biesiada wniósł Michał Biesia­
da pozew o 207 kor. 58 hal.

Przeciw nieobecnym wyżej wymieaio- 
nionym wniósł pozew do 1. ez. O. 268/8 ( 1) 
Józef Staniszewski o 398 kor. 78 h a l

Ustna rozprawa odbędde się dnia 24. 
wrz-śma 1903 godzinę 9 rano, biuro Nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem p. adw. dr. Dybaś. w 
Żminogr-..dzie będzie ich zastępywaó dopóki 
się oni w sądzie nie zgłoszą lub pełnomo­
cnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żmigród, dma 1. września, 1903.

L. cz. C. III, 218/3 (1) [7558]
Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 

bp. Izraelu Zuckermaun, wniesionym został 
do sądu U'żej wymienionego przez Aorabama 
Klaga pozew o zapłacenie 1000 kor. zpa.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 25. 
września 1903 o godz. 8 rano-

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się p. Pinkasa Ortuera kupca w 
Ubnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwaną maję w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebszpieczeństwo, dopóki ona pełno­
mocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ubnój^S dnia 10- września 1903.

L. cz. A. 818/2 (13) [7146 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy Oddz. III. w Pod- 

bajcacb podaje do wiadomości, że dnia 4. 
lipea 1902 zmarła w Podhajcach Cipa Feiga 
Seinfeld zam. Lande bez pozostawienia roz­
porządzenia ostatniej woli

Gdy miejsce pobytu dziedziców ustawo­
wych a to: Beisii Berg, Issaka, Lei, Hindy 
i Sary Landy eh nie jed®łan.esn, wzywa s/ę 
ich, aby w przeciągu roku od daty tego 
edyktu zgłosili się w sądzie i deklarację 
wnieśli, gdyż w przeciwnym raz e przewód 
spadkowy przeprowadzonym zostanie ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i kuratorem 
adw. dr. Sehwagierom z Podhajce.

O- k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, daia 28. lipea 1903.

L, cz. 17. 522/-8 (15 IV.) [7118 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. w 

Złoczowie podaje do wiadomości, że dnia
26. maja 1888 zmarł w Uborcacb Ignacy 
Skrzyszowski bez pozostawienia ostatniej woli.

Sąd nie znając pobytu powołanych 
z ustawy do dziedziczenia spadkobierców 
Stefanii z Yougów br. HorKnger i Stani­
sławowa Skrzyszowskiego wzywa ich, aby 
w przeciągu roku jednego licząc od dnia 
tego edyktu zgłosili się dziedzicem, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek byłby prze­
prowadzony z dziedzicami zgłaszającymi się 
i z kuratorem Drem M -n-schem  Epstemem 
adwokatem w Złoczowie, dla nich ustano­
wionym.

Złoczów, dnia 9. lipea 1903.

L. cz. A. 154/3 [7089 1— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Eobatynie 

wzywa nieznanego z miejsca pobytu Wasyla 
Zapotoeznego, aby w przeciągu roku wniósł 
oświadczenie do spadku po Maryi Zapo- 
tóczn/j zmarłej w Dehuwie 24. lutego 1903 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli, gdyż w | nrzeciwnym rafie spadek bę 
dz-ie przeprowadzony ze zgh;,sr.ajyóyhń się 
dziedzicami i kuratorem Jurkiem Piłatem.

Rohatyn, 22. lipea 1903.

L. cz. T. 3,3 (1) [7026 1 - 3 ]
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Henryka Felix, kupca w 
Andrychowie, z dnia 2. sierpnia 1903 1. ez. 
T. -3/3 (1) w iraża się postępowanie golem 
amortyzacji rzekomo przez wnioskodawcę 
zgubionych w eksli:

1. z daty 21. czerwca b. r. na 90 ko o 
opiewającej, pUtny dnia 21. grudnia b. r. 
akceptowany przez Chaima Katza, kupca w 
Badziechowie, i tamże płatny;

2. z daty 30. czerwca 1903 na 18 kor. 
88 hal. opiewający, dnia 20. grudnia 1903 
w Ei.dzie:howie płatny, akceptowany przez 
Leisera i Beilę Broderów w Badziecbowie ;

8. z daty 1 lipea b. r. aa 90 koron 
opiewający, płatny dnia 6. listopada 1903 w 
Brodach, akceptowany przez Leiba Sandoer- 
ga w Brodach.

Posiadacza tych weksli wzywa się, aby 
takowe w terminie 45-dniowym, licząc od 
dnia płatności tychże, tem pewniej sądowi 
przedłożył, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie tego terminu weksle te za nieistnie­
jące uznane zostaną.

CL. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 4. sierpnia 1903.

L. cz- T. 10/3 (1) [7067 1 - 3 ]
Paweł Drąg i Jan Drąg z Krzyżowej 

wnieśli podanie o uznanie Stanisława Drąga 
syna Jana z Krzyżowej Nr. 190, który we­
dług poświadczenia urzędu gminnego w Krzy­
żowej z 30. lipea l >03 przed 80 laty z gmi­
ny się w yda lł i niewiadomo gdzie przebywa 
esy żyje, za zmarłego.

Wzywa się każdego, ktoby posiadał o 
nieobecnym jakie wiadomości, aby udzielił 
ich Sądowi lub kuratorowi adw. dr. Edmun­
dowi Udzieli w Żywcu, gdyż po upływie 
i oku, wydana będzie decyzja co do prośby 
o uznanie śmierci.

O. k. Sąd obwodowy, Senat IV. 
Wadowice, dnia 8. sierpnia 1903.

L. cz. A. 245/3 (3) [6917 i - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Badziecbowie 

podaje do wiadomości, iż dnia 13. grudnia 
1902 zmarła w Kairze bez rozporządzenia 
ostatniej woli Eyfka Katz pochodząca z Cho- 
łojowa.

Sąd, s ie mając wiadomości, czy i które 
osoby mają prawo do spadku, wsywa wszyst­
kich, którzyby prawa do tego spadku sobie 
rościli, by w przeciągu roku od dnia njzej 
wymienionego licząc, zgłosili się ze swymi

prawami i wykazując je w niiśli oświadczeme 
się ddrdzicem, gdyż inaczej spadek, dla któ­
rego tymczasem Saliga Żwerlinga ustano 
wiono kuratorem spuścizny, przeprowadzo­
nym byłby z tymi i tym przyznany, którzy 
oświadczą się dziedzicem i tytuł prawa dzie­
dziczenia wykażą, zaś część spadku nie przy­
jęta, lub jeżeliby się nikt nie oświadczył się 
dziedzicem, cały spadek zostałby Skarbowi 
Państwa jako bezdziedziczny oddany.

Badziechów, dnia 4. sierpnia 1903.

L cz. A. 24/898 (9) [4731 1— 3]
O. k. Sąd powiatowy O. I. w Lutowi- 

skach podaje do wiadomości, że dnia 15. 
grudnia 1897 zmarł w Lutowiskach Schloj- 
tna Meehel Ebrlieb bez pozostawienia ostat­
niej woli rozporządzenia.

Gdy nie jest wiadomem komu przysłu­
gują prawa do tego spadku wzywa się wszyst­
kich, którzy z jakiegokolwiek bądź tytułu 
roszcząc sobie prawa do tego spadku by 
w ciągu roku od daty tego edykiu o pra­
wach swych sądowi donieśli, gdyż po upły­
wie bezskutecznym tego czasokresu przewód 
spadkowy tylko ze zgłaszającymi się spad- 
kobiercimi przeprowadzony i w miarę wy­
kazanych praw tymże spadek, dla którego 
kuratorem Abraham Józef Penner w Luto- 
wiskaeh jest ustanowiony, przyznany, ewen­
tualnie jako bezdziedziczny fiskusowi prawem 
kaduku wydane zostanie.

Bównoeześnie na wniosek kuratora 
wzywa się wszystkich wierzycieli spadku bfp. 
Scblomy Mechia Ehrlicha by na audyeneyi 
dnja 30. grudnia 1903 o goaz. 9 rano w tut. 
Sądzie wierzytelności swe do tego spadku 
lub przed tą audyeneyą pisemnie zgłosili i 
należność ich wykazali w przeciwnym razie 
opieszali wierzyciele nie będą mogli domagać 
się zaspokojenia z tego spadku, o ile im nie 
przysługuje prawo zastawu, jeśliby wskutek 
wypłat zgłoszonych wierzytelności spadek wy­
czerpanym został.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 23. siei-pnia 1903.

L cz. T. 9/3 (3) [6893 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Bzeszowie Od­

dział V. ogłasza, że na żądinie Jana Marka 
syna Wojciecha z Kupna z dnia 7. kwietnia 
1903 1. cz. T. 9/3 (1) wdroźonem zostało 
w myśl §, 24 ust. 2 u. c. i §. 10 ustawy 
z dnia 16. lutego 1--83 Nr 20 dup. postę­
powanie uznania Stanisława Marka syna Ję­
drzeja z Kupna za zmarłego.

Kuratorem za zmarłego uznać się m a­
jącego Stanisława Marka ustanowionym zo­
stał adw. dr. Bóżycki z Bzeszowa.

Stanisław Marek syn Jędrzeja urodzony 
dnia 21. listopada 1847 wydalił się w roku 
1870 lub 1871 us Podole a po dziś dzień 
nie powrócił, zaś według zeznań świadków 
Marcina Połueha, Jędrzeja Frizla i A nry  
Plis w pi. rwszym i drugim roku po wyda­
leniu się pisał do swego ojca Jędrzeja, po 
dziś dzień jednak nie powiódł i o nim żadnej 
wiadomości od lego czasu nie mają.

Wzywa się tedy Stanisława Marka, aby
0 sobie udzielił wiadomości uatanow.onemu 
kuratorowi lub tutejszemu sądowi, jakoteż 
wzywa się tych wszystkich, którzy Dy o życiu
1 miejscu zamieszkania jego mieli jasą  wiado­
mość, aby o tem jego kuratorowi lub tutej­
szemu sądowi donieśli gdyż inaczej po upły­
wie jednego &ku od trzeciego ogłoszenia 
niniejszego edyktu, na ponowne żądanie pro­
szącego tutejszy sąd uzna Stanisława Morka 
syna Jędrzeja za zmarłego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Bzeszów, dnia 2. maja 1903.

L. cz. Dz. nip. 1047/3 [6944 1—3]
Wj stanie bie-nym ciała bip. wykazem

1. 1270 ks. gr. godny Stryj objętego, Abra­
hama Woblmana własnego jest;

1) w poz. 1, pod pras. 10. stycznia
1799 zabezpieczona suma 100 zł. nat rzecz
Ksawery Kawie kiej.

2) w poz. 2, pod pras 13. kwietnia
1825, suma 600 zł., na rzecz Abrahama 
Kesslera i Markusa Haiperna zaintabulowa- 
na i,

3) w poz. 3 pod pras. 1. października 
1825, różne .obowiązki Mojżesza Wohlmana 
wypływają e z kontraktu z duli 2 i  kwiet­
nia 1810, na rzecz Cfi&ima i Maryi Wohl- 
mann zaintabulowane, których amortyzacji 
żąda właściciel rzeczonego cieła hip. Abra­
ham Wobluianu.

W skutek tego wzywa się po myśli §. 
120 ust. hipot. wszystkich tych, którzy ro­
szczą sobie jakie prawa do wyżej wyszcze­
gólnionych wierzytelności hipotecznych, ażeby 
roszczenia swoje do dnia 1. sieipnia 1904, 
w tutejszym sądzie zgłoś li, gdyż po up-ywie 
tego terminu na żądanie proszącego amorty- 
zacya wpisów, a zarazem wykreślenie tychże 
dozwolonem zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 11. lipea 1903.



1 1
L cz. A. 541/2 (12) [6958 1— 8]

E iyk t z wezwaniem, nieznanych Sądowi 
dziedziców.

0. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie za­
wiadamia, że w dniu 21 września 1902 w 
Lubaczowie zmarł Abraham Szymon Sauer- 
brun z pozostawieniem rozporządzenie osta­
tniej wcli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przjsiuża prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierza ą, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem raz e spa­
dek, dla którego Dr. Jakób Szłapa kuratorem 
został ustanowiony będzie przeprowadzonym 
z tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku się nikt nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie 
dziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Lubaczów, dnia 5 maja 1908.

L. cz. A 63/8 (4) [6991 1— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Ulanowie za­

wiadamia, że Wojciech Cichoń, zmarł w lu­
tym 1903 w Kłyzowie i pozostawił ustne 
rozporządzenie ostatniej woli.

Gdy pobyt Michała i Stanisława Ci­
choniów nie jest znanym, wzywa s ę tychże, 
aby w przeciągu roku od daty tego edyktu 
w sądzie do spadku się zgłosili, gdyż prze­
ciwnie spadek ze zgłaszającymi się i usta­
nowionym kuratorem przeprowadzony będzie, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
■Łanów, 6. czerwca 1903.

L. cz. A. 485/2 (2) [6989 1— 3]
Podaje się da wiadomości, że dnia 11. 

kwietnia 1882 zmarł w Nadwórnie Eanjamin 
Schweitzer.

Gdy nie jest wiadumem czy i komu 
przysługują prawa do tego spadku, wzywa 
się wszystkich, którzyby sobie prawa do 
spadku tego rościli, aby w przeciągu roku 
od ogłoszenia edyktu o prawach swych są 
dowi donieśli i takowe wykazali, inaczej bo­
wiem przyznany będzie spadek tym, którzy 
owe prawa wykażą i do spadku dia którego 
ustanowiono kuratorem adwokata dr. Freya 
w Nadwórnie się oświadczą.

Gdyby w zakreślonym czasie praw ta­
kich niewykazano wydancby spadek c. k. 
skarbowi państwa jako dobro bezdziedziczne.

C. k Sąd powiatowy, Oddział Y.
Nadwórna, 12 listopada 1902.

L. cz. T. 13/98 (3) [6894 1 - 3 ]
Mojżeszowi Neumanowi kupeowi w Po­

rohach za nęła książeczka wkładkowa sto­
warzyszenia Commercielle & Industrielle 
Creditbank w Nadwórnie numerem 371 i na­
pisem „Duplikat" zaopatrzona, na imię Moses 
N mmann i Eisel Fe’ ir wytrawiona a na 
200 złr. opiewająca. Książeczka ta zawiera 
na stronie pierwszej pod tytułem „zastrze­
żenia" napisy „Unii&ta Duplikat" a na stro­
nicy ósmej następującą datę „1895 Oktober 
15. Janr. Art. 4986 Zweihuudert Gulden.

Gdy Dyrekcja „Commercielle & Indu­
strielle OredHbank" przeciw amortyzacyi tej 
książeczki me wnosi żadnych zarzutów przeto 
wzywa s ;ę każdego ktoby książeczkę tę po­
siadał ażeby w nieprzekraczalnym terminie 
jednego roku, sześciu tygodni i trzech dni 
licząc od ostatniego dnia ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej" takową w tut. sądzie 
złcżył, tem pewniej że w przeciwnym razie 
za umorzoną uznaną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stan sławów, dnia 7. listopada 1898.

Z T. II. 3 (1) [08^7 1 - 3 ]
Auf Aosuchen der Rosalia Sordyl Ko- 

chin in Biała durch den Advocateu Dr. 
Leopold Sóvy in Bielitz, w .rd das Verfahren 
zur Amortisirung des auf den Nainen Ro- 
salia Sordyl lautenden Stadt Biala’er Spar- 
kassabuches Nr. 14.563 alt Nr. 24 584 neu. 
ausgestellt in  Biała am 9 september 1898 
lautend auf den Betrag von 831 kronea oO 
Heller ais Saido am 15. Mai 1903 eingeleitet.

Der Jnbaber dieses Spariassrbucheą 
wird dacher augefordert seine Rechte binnen 
6 Monaten be m hie.sigea Geriehte geltend 
zu maehen, widrigens die Urkunde nach Yer- 
lauf dieser F rist fur unwirksam erklart 
wiirde.

K. k. Kreisgericht Abteilung IV.
Wadowice, am 19. August 1903.

L. cz. T. 50/3 (2) [7006 1— 3]
Na wniosek Andrzeja Romaszkana we 

Lwowie wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi weksla na 14 koron ostemplowanego, 
bez daty, bez sumy wekslowej, bez terminu

płatności, zaopatrzonego podpisami firmy 
; „Piotr Mikolasch i Spka we Lwowie jako 

wystaw icie]®  apteki pod gwiazdą Piotra 
Mikolaseha we Lwowie, jako akceptantki na 
zlecenie Dr. Henryka Mikolaseha we Lwowie 
zaopatrzonego trzema żyrami m bianco a to 
I.) firmy „Piotr MiŁoiasch i Spółka" we 
Lwowie; II.) Ewy Kossakowej; a III.) 
Andrzeja Romaszkana.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, ażeby zgłosił się ze swojerni 
prawami, w przeciwnym bowiem razie weksel 
wspominany po upływie 45 dni od dnia 
ostatniego ogłoszenia licząc uznanym zosta­
nie za nieistniejący.

C k. Sad krajowy jako handlowy 
Oddział VII.

Lwów, dnia 12. sierpnia 1903.

F i r m y .
L. cz. Firm . 205 st. 11. 904 [7152J

C. k. Sąd obwodowy jako hau dl o wy 
w Tarnowie podaje do wiadomości, że usku­
teczniony został wpis do rejestru stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych zawiąza­
nego stowarzyszenia poi firmą „Spotka 
oszczędności i pożyczek w Zwierniku, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką" z siedzibą w Zwierniku powiecie pil- 
zneńskim.

Celem spółki jest starać się o mace- 
ryalne i moralne popieranie członków spółki 
mianowicie przez:

a) udzielanie członkom w miarę potrze­
by, użyteczności celu i w miarę funduszów 
pożyćrok putrzebnych w gospodarstwie, prze­
myśle i handlu a to z funduszów, które 
spółka na tan cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon­
ków ;

b) damę możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, że spółta przyjmgje 
i oprocentowuje wkładał oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek i stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w okrę­
gu spółki.

Czas trwania stowarzyszenia jest nieo­
graniczony.

Pierwszy zarząd stanow ią: ks. Piotr 
Lewandowski proboszcz w Zwierniku jako 
przewodniczący, Stanisław Micek gospodarz 
w Zwierniku jako zastępca przewodniczącego, 
Jan Lebrych gospodarz w Buayniu, S tani­
sław Krajewski gospodarz w Zwierniku i Jó­
zef Chudeusz gospodarz w Zwierniku (ako 
członkowie.

Spółkę podpisuje się w ten sposób, 
że pod pieczęcią (stam pilią) firmy kładzie 
podpis przełużoDy zarządu, względnie jego 
zastępca i jeden z członków zarządu.

Za zobowiązania Spółki w obec o»ób 
trzecich odpowiadają wszyscy członkowie so­
lidarnie całym swym majątkiem w myśl 
przepisu §. 53. i następnych ustawy z 9. 
kwietnia 1873 1. 70 Dzup.

Spółka poddaje się patronatowi Wy­
działu krajowego Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z VV ielkrem Księstwem Krakowskiem.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 19. sierpnia 1903.

Gl. Zl. Firm . 41/3 (3) [6976]
Geióscht wurde im Register fur Einzel- 

Firmen.
Sitz der F irm a : in Biała. 
Firm °w ortlaut: Carl Wilhelm Sehadel. 
Betriebsgegenstand: Mode, Kurz uad 

Seidenwaarenhandlung infolge Gescbaftsauf- 
lósung.

Datuin der E in trag u n g : 24. August
1903.

K. k. Freis ais Handeisgericht, Abt. II. 
Wadowice, am 24. August 1903.

L. cz. Firm . 2 '5 /3  spółk. I. 299 [7100]
Wpis firmy spółkowej.

Należy wp sać do re estru dia firm
spólkowych.

Siedziba firmy : Staiunia.
Brzmienie firmy : Kazimierz Bohdano­

wicz et Oomp., kopalnia wosku ziemnego i 
ohji skalnych „Lilia Helena.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Ka­
zi.. ierz Bohdanowicz, właściciel dóbr w Osze- 
chlibach.

Upoważniony do zastępstwa : Kazinrerz 
Bohdanowicz.

P. dpis firmy (F. Z ) : jak brzmienie. 
Data wpisu: 11 sierpnia 1903.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Stanisławów dnia 11. sierpnie 1903.

L. cz. Firm . 222/3 stow. II. 454 [7201]
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie ogłasza, że równocześnie wpi­
sano do rejestru dle stowarzyszeń zarobkowo 
gospodarczych przy firmie Towarzystwa ka­
sy oszczczędności i zabczkowej w Tłumaczu 

na walnem zgromadzeniu członków tegoż

Towarzystwa dnia 19. lipca 1903 uchwalono 
rozwiązanie tegoż Towarzystwa i ustanowie­
nie likwidatorem dyrektora Samuela Wid- 
desfi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział' II.
Stanisławów, dnia 11. sierpnia 1903.

L. cz. Firm. 175/3 stow. I. 271 [7237 1— 3] 
Wykreślenie firmy Stowarzyszenia zarobko- 

kowego i gospodarczego.
Wykreślono z rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Schodnie*.
Brzmienie firm y: Towarzystwo banko­

we dla handlu i przemysłu w Schodniey, 
stowarzyszenie zarejestrowanie z ograniczoną 
poręką.

Data sta tu tu : Schodnie* dnia 23. lute­
go 1901.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostarcza­
nie członkom w drodze wzajemnego kredy­
tu kapitałów, potrzebnych do obrotu w han­
dlu i przemyśle.

Ogłoszenie: Wierzycieli wzywa się, aże­
by swe pretensye ze stowarzyszenia zgła­
szali.

Data wpisu: 11. lipca 1903.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Sambor, dnia 11. lipca 1903.

L. cz. Birm. 28/99 pojed. II  56 [7238J
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm poje­
dynczych.

Siedziba f i rmy: Sokołowa Wola. 
Brzmienie f i rmy: B nko Scheiner. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Interesa

pieniężne i wypas wołów.
Z powodu rozwiązania interesu.
Data wpisu: 27. lipca 1903.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV.

Sauok, dnia l s .  lipca 1903.

L. cz. Firm. 110 3 [6890]
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu ogłasza, iż na walnem zgro­
madzeniu członków Stowarzyszenia pod fir­
mą „Towarzystwo zaliczkowe w Nowym Tar­
gu. Stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną poręką", odbytem dnia 4. czerwca br. 
uchwalono nowy statut, obejmujący nvad7.v 
innemi następne istotoe zmiany: ,

a) firma Stowarzyszenia opiewa po nie­
miecku: „Vorschussrereiii. zu Nowy Targ 
(Neumarkt in Galizien) registrirte Genossen- 
schaft m it beschra-ikter Haftung;

b) przedsiębiorstwo opiera się obecnie 
na statucie w dniu 4. czerwca 1903;

c) udział członka ustanowiony został 
(najmniejszy dotąd w kwocie 40 kor ), naj­
większy w kwocie 2000 k o r.;

. d) do ważności zobowiązań Towarzy­
stwa wobec osób trzecich wymaga ,em jest, 
by firmę Stowarzyszenia podpisało przynaj­
mniej dwóch członków dyrekcyi, a w lazie 
przeszkody dotyczącej dwóch członków, przy­
najmniej i jeden członek i jeden zastępca 
członka dyrekcyi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 8. sierpnia 1903.

L. cz. Firm. 618 Pojed. I. 45/10 [6896]
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy: Jezierzaoy, powiat Bor- 
szczów.

Brzmienie firm y: Fany Kaufman, dzier­
żawa propmacyi w Jezierzanach i Bilczu, 
tudzież gorzelni* w Bilczu.

Z powodu zaniechania przedsiębiorstwa.
Dzień w pisu: Tarnopol, dnia 7. sier­

pnia 1903.
O. k. Sąd obwodowy jik o  handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 5. sierpnia 1903.

L. cz. Firm. 18/98 St. I. (1) [6928]
Ob w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Sanoku ogłasza, że w r> jestr za Towarzystw za­
robkowych i gospodarczych wpis 4’ przy fir­
mie: „Powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w 
Sanoku", że na odbytem duia 26 czerwca 
1903 ogóluem zgromadzeniu członków t go 
Towarzystwa, wybranym został A lrks-nder 
Dżuganowski, kupiec 1 właścic.el realności 
w Sanoku, członkiem dyrekcyi, a Aital WI- 
tossyński, urzędnik banaowy 1 burmistrz w 
Sanoku, zastępcą członka dyrek yi.

O. k. Sąd obwodowy jak handlowy, 
Oddział IV.

Sanok, dnia 8. sierpnia 1903.

L. cz. Bhrin. 676 Stow. I. 94/24 [6946]
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie „To­
warzystwo kredytowe dla handlu 1 przemy­
słu w Skale n/Z., Stowarzyszenie zarejestro­
wane z og<aaiczoną ó-krotuą poręką", że aa 
walnem zgromadz-niu dnia 23. lip a 1903 
odbySm, zmienionym został §. 86 statutu 
z daty Borszczów, dma 3. sierpnia 1894 w 
ten sposób, iż odtąd tak opiewać r a t :  „§. 
.86. Publiczne ogłoszenia od stowarzyszenia 
u;ń'eszczone będą w czasopiśmie powszechne­
go zw ązku na własnej pomocy opartych ga­
licyjskich stowarzyszeń zarób iowych i go­
spodarczych we Lwowie".

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 11. sierpnia 1903.

D oniesien ia  pryw atn e.

Ogłoszenie licyfcacyi.
W celu urządzenia centralnego ogrzewania i wodociągów wraz z łazien 

kami i klozetami w budynku szkoły ludowej miejskiej na placu Misyonar 
skim ogłasza się publiczną licytacyę.

Termin do wniesienia ofert na obie roboty razem albo na każdą z osobn; 
wyznacza się na dzień 10. października b. r. o godz. 11 rano w miejskin 
Urzędzie budowniczym.

Tamże można otrzymać p,any i warunki tudzież bliższe objaśnienia.
Z Magistratu król. stuł. miasta Lwowa.

IC -m ia . “4 -  p a ź  d z i e m i k a  1 9 0 3  
S-mio d n i o w a  W y c i e c z k a  ' T o w a r z y s k a

do R Z Y M U  i  NEAPOLU
Wycieczkowej- uzyskają w Kzjm ic wstęp 00 sali amfjpfncyonńnej papieskiej i otrzymują

błogosław ieństwo Ojca Swiętegro.
Bliższe szczegóły i  programy udziela

st- So3scło W s I
Z B i-o .ro  < a . H e s u a - i l s ó w  i  o g 'ł o s z e a ń -  - w e  L w o w i e ,  Pasaż Hausifiana 9.

i  leśno JMilMI liść CfllUuma s
jest najsilniejszą i najdoskonalszą maścią wyciągającą. Działa go- 
jąco i bez bolu, usuwa wszelkie obce części z ran. Niezbędna dla 

turystów, kolarzj, jeźdźców. 2 słoiki kor. 3-50. pocztą opłatnie. 
A pteka pod Aniołem Stróżem A. T h ierry ’ego w P re g ra d a  

koło Rohitsch - Sauerbrunn.
Ostrzega się przed nasladownictwain1 i zwraca się uwag-ę na markę ochronną jak obok.

Polecenia godny w podróży.
Skład główny dla Galicyi w aptece Z. RUCKERA we Lwowie.

i że
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D ro b n e  o g ło sz e n ia
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

W  la b  8  p o k o i A k a d e m ic k a  10 1. p. 
•  za ra z  do  w y n a ję c ia .

B y e ta ry u sz  sądowy z szybkiem  wyrobion m 
pism em  m ogący w ykazać się  ehlubnem i św ia­

dectwam i z p row adzen ia  dz ienn ika  podawezego, 
E sp ed y tu  i R eg is tra tu ry  p rzy  e. k. S tarostw ach 
i in n y ch  w ładzach—  poszukuje posady. Z głoszenia 
pod l i t . :  Aw z. T a rn ó w  p o ste  r e s ta n te .

P o ż y c z k i  w yrabia urzędnikom  państwowym , 
-■L politycznym , autonom icznym , profesorom , ofice­
rom , tudzież osobistościom  zasl"gu jącym  n a  k red y t 
„ A g eu cy » “  L w ów , F a t lt  4

W  z a k ła d z ie  M aryi B ie ls k ie j  kursy 
uzupełniające dla pan ien . N au k a  języków 

obcych. Lwów Pańska 5 parter.

H r  M ttttg pracow nia haftów , szycia i kraw atek  
-LM •  pi. A kadem ick i 3.

n i o  o m o ł n r ń u f  sztychów I miniatur Hala Ula alllalul UW aukcyjna Pasaż Mikolascha

Wszystkie istniejące przewodniki 
miejsc kąpielowych, jako też rozkłady 
jazdy dostarcza odwrotnie Biuro dzien­
ników Sokołowskiego we Lwowie, Pa­
saż Hausmana 9.

(46 razy  prem iow ane).

Od 20/9 do 26/9 do w idzen ia
Cesarz F ra n c isz e k  Jó z e f  I.

n a  m anew rach wojsk austiyaek ieh , oraz sceny z ma­
newrów m ary n a rk i austr.

Wstęp 30 hal.

Art. Zakład rytowniczy
A. Z igm ana

Lwów, ul. Sykstuska (4.

Wyborna humorystyka 
N .  A .  Ł  e j  k i n

W gościnie u Turków
IJum ‘ rystyezny opis podróży m ałżonków M iko łaja  
Iw anow ieza i G łafiry  Sem enówny Iw anów  przez 
ziemie sło w iaó sk :e do K onstantynopola. Z o ryg inału  

rosyjskiego p rzełoży ł Ki. K.

Cena K. 4'50 z przesyłką K. 5. 
K sięg arn ia  P o lsk a  w e LW OW IE 

ul. Akademicka 30.

L. 7470/1903 O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i . [7806 2 - 8 ]

Winogrona
najpiękniejsze C hasselas ! M useat- 
L u n e l dobrze opakowane wysyłam 
w koszach 5 - kilowych za zaliczką 

3 koron

Dr. Baneth, Szeged 6.
S ł a b o ś ć  m ę s k a

sku tk i szczególniej ta jnych  grzechów  m łodo­
ści oraz innych  nadużyć niszczących zdrowie, 
ja k  pewnie i  trw ale  usunąć, poueza jed y n ie  
w liczn y ch  w ydaniach rozpow szechniona już 
książka ilu s tro w an a

Dr. Retau’a
0 chrena własna

C ena w ydan ia  polskiego zł. 1. — C ena wy­
d an ia  n iem ieckiego zł. 2.

T ysiące zn alaz ło  w n iej objaśnienie swych 
c ierp ień , a za użyciem  kuraey i w książce tej 
zaleconej, zupełną swą silę  m ęską odzyska. 
Za nad esłan iem  franco  na leży tcśe i, o trzym a 
się książkę w kopercie  franeo przez m agazyn  
R." F . Bierey w L ipsku . (V erlag s-M ag azin  
L eipzig , N eu iu ark t 84, w N iem ezeeh.

Wykonuje stampile metalowe i kauczukowe, 
wszelkie grawury, szyldy rytowane i lane, 
obcęgi do plomb z datami, marki pieczątko- 
we i t. p. oraz skład drukarń kauczukowych.

Cenniki gratis.

K o ł d r y  n a  w ełnianej wacie po z ł 3 50, 4-30, 
6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 do 14. K ołdry jedw abne 

atłasowe po zł. 12-50, 14, 10, 18, 20, 22, 24, 28 do 
32. N ow ość! K ołdry podw ójne, obustronne do uży­
tku, bardzo p rak ty czn e  i ład n e  ty lko o 1 lub 2 zł 
drożej od cen powyższych. N ajw iększy  wybór tylko 
w speeyalnej p raeo w n i ko łder i m ateraców

Józefa Schustera
Ł « w ,  u lic a  K o p e rn ik a  I. 5.

M £i1 e f L s r & y L  t o f m l ł o w y

zawierający prócz kalendaryum infor- 
macye bankowe tyczące się losów na 
spłaty wysyłamy każdemu kto nam 
poda swój adres zupełnie bezpłatnie

Dorn bankowy

S e M t z  I  C h a j  e s
L w ów , ró g  u l. K opernik;*.

L. 64955
O g ł o s z e n i e  f e o n k a r s u ,

[7595 1 -3 ]

Na posadę lekarza kolejowego w okręgu lekarskim Tarnów I. rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

Do powyższego okręgu lekarskiego należy przestrzeń od kim 593 do 
kim. 9 3 4  linii Kraków-Podwołoczyska, ze stacyami Biadolmy, Bogumiłowice, 
Tarnów i Wola rzędzińska wraz z budkami strażniczemi od Nr. 49 do Nr. 
75 włącznie.

Do obowiązków lekarza kolejowego należy w pierwszym rzędzie bezpłatne 
leczenie członków kasy chorych, ich żon i dzieci do ukończonego 18 roku 
życia, na wyżej wymienionej przestrzeni zatrudnionych, jakoteż wykonywanie 
innych czynności lekarskich dotyczącemi przepisami bliżej określonych.

Z posadą tą połączone jest honoraryum w kwocie 2000 kor. i 400 kor. 
ryczałtu na fiakry rocznie.

O posadę powyższą ubiegać się mogą doktorowie wszech nauk lekar­
skich, którzy się wykażą dłuższą praktyką szpitalną, osobliwie na oddziale 
chirurgicznym i położniczym. Podania należycie udokumentowane i znaczkiem 
stemplowym na 1 koronę zaopatrzone, wnosić należy najpóźniej do 10. pa­
ździernika b. r. do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie.

C. k. Dyrekcya kolei pafistwowyoli w Krakowie.
Kraków, dnia 17. września 1903.

JTAAT I H U A T O W I C I  |
poleoa niezawodne i wypróbowane 

środki do w ytęp iania ow adów  dom owych
M i i a s Ł O - w i c i e :

Ziółka antimoloweFENILIN
do wyniszczenia m oli z zarod­
kami w sukniach i m eblach. 

Flakon I K 20 h.
G R Y L O N

w ytruw a szwaby, karakony ,
stonogi, św ierszcze, szezypaw- 
k i, k a ra lu ch y , p ru sa k i i t. p. 

Flakon 60 h.
We Lwowie:

do przechow yw ania futer. 
Pudełko 60 h.

M I K O T O N Proszek perski
do w ygubien ia  pcheł i t. p. 

Paczka 10 I 20 h.
Flakon 40 I 60 h.

przy ul. Sykstuskiej 25., plac Maryacki 11. W Krakowie: Sukien­
nice 20. W Przemyślu: ul. Franciszkańska 24.

niezaw odny środek do wytę­
p ian ia  pluskw.

Flakon I K.

Papier antimolowy
och ran ia  od m oli fu tra , suknie, 

portyery , firanki i  meble. 
Sztuka 6 h.

Dla krajowego Zakładu dla obłąkanych w Kulparkowie potrzeba od 1. stycznia do
31. grudnia 1904:

I. Mięsa wołowego około .  ......................  60000 kilogramów
Mięsa c ie lę c e g o ...........................................................................   . 14500

II. Słoniny solonej białej i wędzonej w połciach około . . . .  9000 ”
Smalcu to p io n e g o ................................................................................. 2500

III. Mad* świeżego niesolonego i so lo n e g o ...........................................  4000 „
IV. Mąki pszennej Nr. 1 .............................................................................  9J00

Mąki pszennej Nr. 3 . .   40000 ”
Mąki pszennej Nr. 4 ............................................................................  38000 „
Mąki żytniej Nr. 1.................................................................................  45000 „
Mąki żytniej Nr. III .............................................................................. 35000 „
Grysu p s z e n n e g o .........................  ............................................... 40000 „

V. Zupy [mąki kminkowej i g ro ch o w ej) ............................................... 6000 „
VI. Mąki kukurudzianej (m a m a ły g i) .......................................................  7000 „

Krup jęczm iennych............................................................................... 12000 „
Krup jaglanych .......................................................................  2500 ,'
Krup h r e c z a n y c h ................................................     7000 „
Krup k rak o w sk ich ................................................................................ 600 „
P ę c a k u .................................................................................................. • . 6000 „
Eyżu ....................................................................................................... 10000 „
G ro ch u ....................................................................................................... 6000 „
F a s o l i ....................................................................................................... 6000 „
Kartofli aDdersonów w mies. październiku 1903 ................*100000 „

VII. Śliwek suszonych o k o ło ......................................................... 1400 „
Powideł  ................................................................................  500 „

V III Kawy eeylon zielonej 200 kg. Santos 1800 kg. razem . . . 2000 „
Herbaty około ........................................   150 „
C y k o r y i ...............................    400 „
Kostkowy węgiel Dąbrowiecki z Królestwa polskiego od 1/10

' 1 9 0 3 -1 /1 0  1904 o k o ł o ..........................................................  500000
Kostkowy węgiel galicyjski Siersza od 1/10 1903—1/10 1904

około .  ..........................    200000 „
Towarów kolonialnych (rodzynki, migdały, pieprze i t p. razem 400 „
Musztardy o k o ło ..........................   50 „
Grzybów suszonych prawdziwych c -zap iszek ................................. 100 „
Czekolady wanilowej krajowego w y ro b u .......................................... 70 „
Oliwy prowanckiej 50 kg. do świecenia 50 kg. około . . .  100 „
Piwa beczkowego i flaszkow ego ........................................................  20000 litrów
Jaj świeżych k u r z y c h ........................................................................ 2000 kóp

IX. Żelaza płaskiego, okrągłego, gwoździ i wyrobów żelaznych .
Szczotek do froterowania, zamiatania, sznurowania do obówia

i innych  ............................................................... . . . .
Materyału drzewnego tartego sosnowego, jodłowego, bukowego

i dębowego .  ........................................................................
X. Słomy okłotowej i mierzwiastej około ................  100000 kilogramów

Siana dla bydła o ile własne zbiory nie w y s ta rc z ą .....
Owsa dla bydła o ile własne zbiory nie w y s ta r c z ą ...................

XI. Nafty białej salonowej o k o ł o ................................................  13000 „
Świec woskowych i stearynowych (stołowe 1 kościelne) . . . 250 „

XII. Mydła do p ra n ia ..................................................................... 2500 „
Sody . . . .  .....................................................................................  4000 „
Świec ło jo w y c h ............................................................................. 30 „
Farbki do bielizny w p ro sz k u .................................................. 80 „
K ro c h m a lu .......................-    200 „

XIV. Oliwy do maszyny p..n * , 1 ^Jaostu 3 r»zy gotowanego . . 650 „
XV. Płótna bielonego grubego . . . . .  .   6500 metrów

Płótna niebieskiego c ie ń s z e g o ..........................................................  1800 „
Płótna niebieskiego grubszego ............................................ 1500 „
Płótna niebieskiego na służbowe b l u z y ........................................  1000

XVI. Drelichu w kratki lub paski w dwóch k o lo r a c h ........................ 1000 „
XVII. Sukna szaraczkowego względnie bronzow ego................................  850

K o c ó w ................................................   150 sztuk
XVIII. Lekarstwa artykułów drogueryjnych podkładów kaucz. i t. p.

W tym celu rozpisuje się licytacya przez oferty. Bliższe wyjaśnienia udzielać będzie
Zarząd zakładu w godzinach urzędowych gdzie można przejrzeć warunki na podstawie
których kontrakt zawartym zostanie. Oferty opieczętowane, marką na 1 koronę ostęplo- 
wane przy dołączeniu wadyum 5 od całorocznej dostawy składać należy w kasie zakładu 
do dnia 4. października 1903. W dniu następnym o godzinie 10 przed południem odbędzie 
się w obecności delegata Wydziału krajowego otwarcie ofert. Pzyjęcie ofert zależeć będzie 
od postanowienia Wydziału krajowego któremu przedłożone zostaną.

Dyrekcya zakładu Dr. W. Kohlberger.

L. 13134
O g ł u s z e a i e  l i c y t a c y i .

[7261 1 -3 ]

K r.jo w y  Szp itU  św Ł azarza  w K rakow ie rozp isu je  liey tacyę p rzez  oferty  n a  n astępu jące  dostaw y 
w 19C4 roku. . .

P rz y  wnoszeniu oferty należy  złożyć w idyum  w K asie szp ita lnej, n a  dostawę :
1. Leków , 500 kor.
2. A rtykułów  san ita rn y ch , waty, o rgau tyny  etc., 1000 kor.
3. A rtsku łów  san ita rn y ch  wyrobów gumowych, płó t.ia. poduszek, worków e tc ,  500 kor.
4. Mięsa wołowego około 30.000 kg., c ielęciny 25.000 kg., kości 1500 kg., 2000 kor.
5. S łoniny około 6000 k g , sma>eu 2000 kg., szynki około 15u0 kg., k ie łbasek  23.000 par

(wyrób krajow y), 500 kor.
6. M ąki jszen o e j i żytnej z m łynów krajow ych około 83.000 kg ., 1000 kor.
7. K rup wszelkich tudzież grochu i fasoli około 29.000 kg., 500 kor.
8. Śliw ek suszonych i pow ideł około 3000 kg , 200 kor,
9. Towarów kolonialnych, 500 kor.

10. C ukru z Przaw orsk irj cukrow ni okuło 7000 kg., 400 kor.
11. P iw a fiaszkowego około 9000 flaszek, p iw a beczkowego około 22 000 litró w , 200 kor.
12. S p iry tusu , rum u i wódki 2000 litrów , 50 kor.
13. Ja j  kurzych około 180.000 sztuk, 500 kor.
14. K ur żywych około 1500 sztuk, kurcząt żywych około 3000 sztuk, 50 kor.
15. Z iem niaków w ybierauych suchych, zdolnych do przeehow auia n a  zim ę około 900 korey,

100 kor.
16. M ydła do p ra n ia  około 6000 kg., m ydła do rąk  około 300 kg., sody około 10.000 kg.,

200 kor.
17. N afty  n iezapalm  j około 7 00 kg., św iec stearynow ych około 70 kg., 1(10 kor.
18 Słom y okłotow ej żytnej około 35.000 kg., 70 kor

Do ofert należy doiąezyć próbki z wyjątkiem  arty k u łó w  w ym ienionych w pozycyi 1, 4, 5 ,1 3  14 i 18, 
B liższych w yjaśnień n a  żądanie u d /ie lić  może Z arząd szp ita la  w godzinach  urzgdowycrRłdtL-Ł-‘ 
Oferty, ostemplowane m ark ą  n a  1 kor., należy  w nosić w godzinach  urzędow ych do b iu ra  D yrekcyi 

szp ita la  do dnia 3. październ ika 1. 3 do godziny 12 w południe. Do kon trak tu  wym aganą będzie kaueya 
w wysokości 10 prc. od całorocznej dostawy.

D yrektor k ra j. szp ita la  św. Ł azarza  w K rakow ie
Ponikło w. r.

Dnia 10. października 1903
odbędzie się 8-dniowa

„Wycieczka do Konstantynopola”
Rodosto i Izmid.

Bliższe szczegóły i programy udziela S T .  S O K O Ł O W S K I Biura 
dzienników i ogłoszeń. LWÓW. PASAŻ HAUSiANA L. 9.

Z drukami W l. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr, 527. Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


